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Trzecia republ.ka w Europie już w pierw- 
szym tygodniu swych rządów przywróciła 
porządek publiczny i, chociaż nie urzędowo 
jeszcze, faktycznie jest już w całej Europie 
zachodniej uznaną. Ambągsadorowie króla 
portugalskiego przy dworach europejskich, 
którzy jeszcze wczoraj reprezentowali ideę 
monsrchiczaą, natychmiast po dokonanym 
przewrocie w Lizbonie z nowym porządkiem 
publicznym się pogodzili i dziś już reprezen- 
tują rządy republikańskie. Ministrowie mo- 
narchii, urzędnicy królewscy, wczorajsze je- 
szcze podpory tronu i ołtarze, w przeciągu 
jednej nocy przemienili się w przekonanych 
zwolenników nowego porządku i stali się 
sługami republiki. Tak słabo zakorzenio- 
ny był monarchizm wśród wykształconych 
warstw ludności, .że jedna burza wystar- 
czyła, aby go wyrwać z korzeniami. Tak 
pociągającą dla mas była idea republi- 
kańska, że po pierwszym zamachu woj- 
skowym na monarchizm nie pozostał Żnden 
wybitny człowiek, któryby miał odwagę 
otwarcie za monarchię wystąpić. Przykład 
Brazylii, tego ongi klejnotu w koronie Bra- 
ganza, już przed 21 laty oddziałat na umy- 
sły inteligencyi w Portugalii. Pod wpływem 
wzorów amerykańskich i tradycyjnego od- 
działywania ducha francuskiego idea repu- 
blikańska nabrała szczególniejszego uroku 
i udzieliła się wszystkim wyższym umy- 
słom. Rewolucyę w Portugalii przygotowali 
filozofowie i uczeni, zwolennicy  przesta- 
rzałych dziś w Europie idei Comte'a — 
profesorowie uniwersytetu w Coimbra, fi- 
lozofowie, antropożodzy, juryści, adwokaci 
i literaci. 

Przypatrzmy sią bliżej personelowi, któ- 
ry dziś w Portugali, stanął na czele pierw- 
szego republikańskiego rządu. 

Na czele rządu jako prezydent tymcza- 
sowy stoi prof. Teofil Braga. Urodzony 
w r. 1843 na wyssie San Miguel na archi- 
pelagu wysp Azorskich, nauki odbywał w la- 
tach 1864—8 na uniwersytecie w Coim- 
bra, gdzie jako doktor praw był promo- 
wany. Zamierzał habilitować się jako do- 
cent ekonomii politycznej w uniwersytecie 
w Oporto na podstuwie uznanych w Świecie 
naukowym prac, ale wskutek nepotyzmu, 
panującego systemu protekcyi i zakuliso. 
wych intryg dwa razy podanie jego zo- 
staje przez kolegium profesorskie odrzucone. 
Przerzuca się przeto na inny przedmiot. 
Po wydaniu dzieła „Duch nowożytnego pra- 
wa cywilnego* i „Typowy kontrakt kupiecki“ 
oddaje się studyom w zakresie literatury i ogła- 
sgg W r. 1872 dzieło, które wiele swego czasu 
wywarło wpływu, p. t.: „Teorye portugal- 
skiej historyi literatury“. Dzieło to wywo- 
łało długie i zacięte walki literackie, lecz 
mimo opozycyi ze strony klerykalnej na 
podstawie tej pracy Teofil Braga otrzymał 
katedrę w uniwersytecie lizbońskim. W roku 
1890 powołuje go akademia umiejętności do 
swego grona na podstawie czterotomowej hi- 
storyi uniwersytetu w Coimbra. Braga na- 
leżał do szkoły pozytywnej i on to głównie 
rozszerzał idee Augusta Comte a w kraju. 


Wiadziełania . połitycznam 4 agliacyjnem mię. 


ustawał; on to stał na czele tajnego spisku, 
który rozszerzył się w wojsku. Czy długo 
potrafi ten umysł nawskroś filozoficzny 
i głęboki wytrzymać w płytkiem otoczeniu 
radykalnych demagogów, z którymi obecnie 
musi wspóipracować? Czy ten filozof-pre: 
sydont republiki będzie miał dość siły, aby 
utrzymać rząd w siinem ręku i nie dopuścić 
ani do kontrrewolucyi, ani do nadużyć re- 
wolucyi—to pytanie decydować będzie o po- 
wodzeniu rozpoczętego przez T. Braga dzieła. 

Niema dziś w rządzie republikańskim 
w Portugalii tego, który z pewnością byłby 
pierwszym, gdyby był żył jeszcze. Pierwszą 
ofiarą rewolucyi, który śmiercią swą dał 
hasło do przedwczesnego rozpoczęcia rewolu- 
cyi wojskowej, był szef republikańskiego 
stronnictwa i organizacyi rewolucyjnej, przez 
szalonego oficera zamordowany dyrektor za- 
kładu cbłąkanyeh w Lizbonie, lekarz psy- 
chiatra, dr. Bombarda. 

Ministerstwo Spraw zagranicznych Ww rzą: 
dzie prowizorycznym republiki objął były mi- 
nister króla Don Carlosa, długoletni profesor 
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— Komu sprzedaje? 

— Szwajeerowi za trzydzieści tysięcy. 

— Zwaryował?... Przecież to warte sto, 

— To, rzeczywiście, u nas nie nowi- 
na—łagodnie wyjaśnia Wilejko.—Pani Or: 
dyńska świacki, mówią, folwark dia spłat 
działowych wczoraj sprzedała za dwadzieścia 
l siedem tysięcy... 

— Dyabli ich wiedzą, jak oni rachu- 
ją!...—zżyma się Horski. 

— To, rzeczywiście, nie oni, panie me- 
cenasie, rachują, a okoliczności za nich 
w buchaltera się bawią. Stare grzechy, plą- 
tanina, labirynt, w którym, rzeczywiście, 
wszystko przepada i za pół darmo ginie... 
A przytem niepewność... Dzisiaj taki cyrku- 
larz, pojutrze inny, a potem... bo ja wiem?.. 
Ot, wojna się skończyła... 

— No, chyba o takich rzeczach, to u 
nas najmniej myślą—uśmiechnął się ironicz- 
nie Horski. 

— Jak kto, 
Żydzi... 

Horski głcwę podniósł... 

— Są jakie wiadomości?... 

— Rozmaite, a wszystkie trwożne... 


panie 


antropologii w uniwersytecie Coimbra dr. Ber- 
nardino Luiz Machado Guimaraes. Jeden 
z najpopularniejszych —i dodajmy zaraz — 
najbogatszych ludzi w Portugalii, prof. Ma- 
chado, niegdyś zdecydowany monarchista 
i minister w gabinecie Ribeira (1893) pod 
wpływem dyktatury Joia Franco, coraz bar- 
dziej radykalizował się, aż ostatecznie po- 
rzucił sprawę monarchiczną, jako bezpowro- 
tnie straconą, i przeszedł do obozu republi- 
kańskiego. Zrezygnował z katedry antro- 
pologii, aby mie brać pensyi od rządu, i du- 
szą oddał się agitacyi republikańskiej, któ- 
rej zwycięstwo już przed trzema iaty prze- 
powiedział. 

Stat na czele republikańskiego stron- 
nietwa w lizbońskiej radzie miejskiej, która 
zresztą w swej większości była już oddawna 
republikańską, i poświęcił się sprawom au- 
tonomii gminnej i finansów komunalnych, 
przyczem dbał o wprowadzenie ulepsze 
humanitarnych i kulturalnych w  zakła- 
dach naukowych, dobroczynnych i społe- 
cznych gminy. Dr. Machado, jedna z naj- 
popularniejszych postaci w Lizbonie, uchodzi 
za reprezentanta umiarkowanego skrzydła 
w rządzie republikańskim. 

Największą obawą napełnia przyjaciół 
repubiiki zagranicą minister oświaty i spra- 
wiedliwości w rządzie prowizorycznym, wielki 
retor, bożyszcze tłumów, grande tribuno 
dr. Affonso Costa. Niegdyś profesor prawa 
cywilnego w uniwersytecie Coimbra, porzu- 
cił wcześnie dr. Costa katedrę profesorską 
i otworzył kancelaryę adwokacką w Lizbo- 
nie. Należał do izby posłów i siedział tam 
na skrejnej lewicy wśród skrzydła republi- 
kańskiego. Postrach każdego rządu, wróg 
osobisty dyktatora Franco, zwalczał monar- 
chię i jej rządy najzacieklejszymi sposobami. 

On to wykrył skandal z udzieleniem 
koncesyi anglikowi Hinton na Madeirze, on 
to piętnował korupcyę w rządzie i uległość 
wobec rodziny królewskiej; on wykrył, że 
Don Carlos z funduszów ubogiego kraju 
wziął na poczet listy cywilnej dwadzieścia 
milionów milreisów dla swojej osobistej po- 
trzeby. 

Ale przedewszystkiem Affonso Costa 
był najzawziętszym wrogiem klerykalizmu. 

Okiaskiwany mówca, trybun ludu lubi 
szeroki gest i głośne uznanie ludy. Swego 
czasu opisywano, jak przyjmował hołdy 
w cyrku w czasie walki byków, kiedy lud 
cały zebrany w czasie Banderillos i Quite de 
Caballo oklaskiwał torreadorów i trybuna 
ludu Affonso Costa. Tego samego dnia 
król i królowa-wdowa doznali na igrzyskach 
ludowych w cyrku przy wejsciu na walkę 
byków bardzo chłodnego przyjęcia. Dla 
znawców psychologii ludów iberyjskich była 
to wielemówiąca wskazówka. 

Affonso Costa należy do typu demago- 
gów najpłytszego gatunku. Zwolennik ra- 
dykalizmmu, żadna reforma nie jest dla nie- 
go dość radykalną: głosowanie powszechne, 


prawa przymiotnikowe, dopuszczenie kobiet 


do głosowania i przyznanie kobietom bier- 
nego prawa wyborczego, system wyborów 
proporcyonalnych, socyalizm państwowy i to 
wszystko w kraju klasycznym analfabetów 
i odrazu, bezżadnego przygotowania i praej- 
ścia, za jednym zamachem. Prócz nielicznej 
ludności miejskiej — przeważną część lui- 
.qości w Portugslli tworzą chłopi, nie umie- 
jący pisać i czytać, i ten to element chce 
Costa dopuścić do powszechnego głosowa- 
nia, do socyalizmu państwowego i do refe- 
rendum. 

To też nie bəz obawy oczekuje rozwa. 
źżniejsza część inteligencyi miejskiej rządów 
Costy. Obawy dotyczą głównie zaburzeń 
ulicznych, zemsty ludu na znienawidzonych 
klasztorach, które już rozwiązano, i na księ- 
żach, którzy zbyt długo i absolutnie pano- 
wali, aby nie wywołali reakcyi. 

A reakcya w kraju może być i dla 
republiki i dla kraju straszną, może dopro- 
wadzić do interwencyi obcej i do panowa- 
nia cudzoziemców. 

Już się zerwała burza, która wyła- 
dowsła się w atakach przeciw kościo- 
łom, klasztorom, księżom i jezuitom. Pomi- 
mo, że pierwszym czynem nowego rządu re- 
"RR skiego było rozwiązanie zgromadzeń 

lasztornych i napędzenie jezuitów — obu- 
rzenie motłochu stołecznego zwróciło się 
ET kiasztorom i nastąpiły pierwsze wy- 
bryki. 


Depesze z Lizbony, cenzurówańe przez 
rząd republikański, donoszą o popełnionych 
gwałtach w klasztorach, nawet o zniewadze 
nuncyusza apostolskiego, kardynała Netta. 

Rząd użył siły zbrojnej, aby te rozru- 
chy stłumić. 

Republiha chce chronić życie i mienie 
csób, bez względu, do jakiego stronnictwa 
one należą. 

Ale wybryki w klasztorach jezuitów w 
Q uelhaes i sióstr miłosierdzia w Trenas mó- 
wią o wzburzeniu tłumu. 

Te wybryki muszą być natychmiast 
najstanowczej stłumione, jeżeli reputacya 
rządu republikańskiego nie ma być skom- 
promitowaną. 

Pisząc o „ludziach rewolucyi*, niepo- 
dobna przemilczeć nazwiska człowieka, któ- 
ry choć nie bierze jeszcze czynnego udziału 
w rządzie prowizorycznym, znakomicie przy- 
czynił się do zwycięstwa idei republikań- 
skiej. 

ycd Lima, wygnaniec, od lat ży- 
jący w Paryżu, działał piórem na rzecz po- 
wodzenia republiki. 

Magalnaes Lima na długo przed wybu- 
chem rewolucyi portugalskiej ogłosił książ- 
kę p. t. „La fśderation iberique*, w której 
zwycięstwo republiki przepowiedział. Ale Ma- 
galhaes Lima idzie dalej, sięga poza góry, 
dzielące małą Portugalię od wielkiej Hi- 
szpanii. 

Podejmując ideę starych rewolucyoni- 
stów: Victora Hugo, Garibaldiego, Mazzinie- 
go i mniej od nich znanego rewolucyonisty 
portugalskiego—Noguicira, dąży M. Jima do 
wytworzenia „Zjednoczonych Stanów Ibe- 
ryjskiego Półwyspu*. Od pół wieku idea ta 
błąka się w utopiach i dopiero teraz zbliża 
się do urzeczywistnienia. Polega ona na 
sniszczeniu centralizmu Madryekiego i wy- 
tworzeniu autonomii dawnych bistorycznych 
prowincyi—Galicyi, Asturyi, Biskai, Nawa- 
ry, Katalonii, Aragonii, Walencyi, Murcyi, 
Granady, Andaluzyi, Estramadury, Leonu, 
Nowej i Starej Kastylii. Do tej federacyi 
autonomicznych państw Hiszpanii miałaby 
się przyłączyć republika portugalska, jako 
wolne, sfederowane państwo Zjednoczonych 
Stanów Półwyspu Iberyjskiego. 

Jeden z szefów portugalskich republi- 
kanów, wicehrabia de Ouguella, powiedział: 
„Albion jest nowożytną Karthaginą. Jeżeli 
jednak stany Hiszpanii i Portugalii pewne- 
go dnia połączą stę w Zjednoczone Stany 
Iberyjskiego Półwyspu, wówczas skończy się 
wpływ Anglii na półwyspie i Anglia nie od- 
waży się zagrażać portugalskim  posiadło- 
ściom w Afryce“. 

Ta idea federacyi autonomicznych sta- 
nów półwyspu wyłożoną jest w książce Li. 
my: „La ićderation iberique*. 

A z chwilą, kiedy w Lizbonie republi- 
kański rząd prowizoryczny panuje, must się 
wytwarzać w Madrycis wrzenie, pod które 
najlepsze umysły składały ideologię „romań- 
skiej pa i łederacyi*. Tę ideę roz- 
szerzał Josć Henrigues Nogueira, a dziś hoł- 
duje jej nietylko wygnaniec portugalski w 
Paryżu Lima, ale szef rządu prowizoryczne- 
go, prezydent Teofil Braga w Lizbonie. Od- 
działywania wypadków w Portugalii na 
sąsiednią Hiszpanię musi być wielkie. To 
też zrozumiałe jest, dlaczego z takiem drło- 
niem oczekiwano w Madrycie dnia 13-go 
październiza, rocznicy pierwszej stracenia 
Ferrery. + 

Szef republikańskiego stronnictwa w 
Hiszpanii, Pablo Iglesłas, zapowiedział pu- 
blicznie na zgromadzeniu w Qeronie, „że ce- 
lem kartelu republikańskiego w Hiszpanii 
jest obalenie obecnego rządu i utworzenie 
republiki w Hiszpanii, 1 to przez krwawą 
rewolucyę*. To też rządowa „Westminster 
Gazette* musiała pod adresem królewskich 
rządów w Madrycie napisać  przestrogę: 
„Portugalia jest małym krajem 0 znacznie 
mna ludności, niż Londyn, i sprawy jej 
nie są dla reszty Europy wielkiego znacze- 
nia. Ale wiadomość, że w Lizbonie monar- 
cha został pozbawiony tronu, musi na dwo: 
rach wywołać instynktowny strach. Zwła- 
szcza Hiszpania musi dbać o to, aby pożar 
nie przeszsdił do sąsiada, głównie z tego 
powodu, że Hiszpania ma u siebie w domu 
wiele palnego materyału.* 

W istocie chorują obydwa kraje — Hi- 
szpania i Portugalia na brak uczciwego ma- 
teryału w rządzie i administracyi. Obydwa 


strajku... a potem ma być wclność... Ale pan 
wie, że ja, rzeczywiście, i tej ich wolności 
się boję.. 

— Bo pan, panie Wilejko, jesteś nie- 
poprawnym pesymistą. 

— Jak w czem, panie mecenasie. Ale 
w to, co oni do współki z okolicznościami 
zrobią, ja rzeczywiście nie wierzę. 


Horski uśmiechnął się smutno... 

— Właśnie, to „tylko* całą naszą po- 
ciechę psuje. panie Mikołaju... Tam, gdzie 
ludzie zapanowali nad gnuśnością i utracyu- 
szostwem, tam, gdzie jest i praca, i ład, I 
rozum, i wytrwałość... ducha coraz : mniej! 
Groszoróbstwo zabiło tam wszystko, co, jak 
oni mówią, „nie jest praktycznem*.. Była 


katów Z nieuckronnymi takiej „walki skutka- | ąleką lepszą przyszłość, i żeś uczyła, jak 
mi. Jedynym środkiem ratunku jest usu- dźwigać życie teraz i... potem! 
Dzisiaj, kiedy w Portugalii panuje zwy- J kobiety 
cięska rewolucya, ta cenna rada londyńskiejļZ kresów, których dola cięższą od innych, 
A droga jest długa — a czasu jest | dziedziczone! 
a A żeś nas kochać uczyła nie słowem, 
rządu w osobie umiarkowanego liberała Ca- 
nalejasa, który ujawnione zamiary szefów Marya Czesnowska. 
siak w unicestwić potrafi. Ma - 
rzeciwieństwa regionalizmu i pewną jest, H 
; 5 Piasta Modlitwa. 
Katalonią powstania nie zrobią, ma armię z A 
wyówiczoną i znakomity dynastyczny kor- 
lwa, geniainego kapitana Katalonii, Weylera, | Niechaj ludy nas zowią kolumną strzaskaną, 
el de Cuba, który nad bezpieczeństwem mo-| Niech nas zowią pochodnią przez dzieje 
Dziś jeszcze nie — ale jutro może Hi-| 5, i 3 zj 
szpania pójść śladami, które jej wskażą lu-| %01% tez 4 nareckań, krainą przeklętą, 
Cmentarzem, gdzie się włóczą dusz rzesze 
I Ee EAr A Siepem, gdzie rosną kwiaty mogilne i smutne, 
RE s + f Własnej przeszłości naszej potępionym cie- 
Pamięci Maryi Konopnickiej, | 
kk Nędzarzami bez domu, bez jutra istnieniem, 
genialne serce, a powieki zawarły się nad] _ . ! „lnych, 
źrenicą, co patrzeć umiała w głąb dusz Dziedzicami marzenia, co duchy uciska, 
miała to, obok csego przechodzą miliony| - y (Pieka, 
bezduszne, nie widząc i nie czując! " |4ie uchrońń nas, Boże, od miana występnych! 
pieśni, zeszła do suteren— w głąb ciemnych ERIE RES ÓADWCZTA 
i wilgotnych jaskiń, które kryją przed o- TT x A 
tworną nędzę życia! Zeszła tam, gdzie nigdy „Wiralicy 4 autonomia Galii 
słońca niema, a głód i zimno zmagają się —— 
w szpony. Zeszła w głąb tej ciężkiej niedoli, | administracyjnej sejmu galicyjskiego dysku- 
z której wyjście prowadzi jeno do wrót|syi nad szeregiem wniosków, zmierzających 
3 . |piło lwowskie „Diło* z artykułem p.t. „Ani 
to wszystko, na co patrzyły jej oczy — wi- go dalej!“—w którym W*"RRLTNCT 
dząc, a serce — czując! 
Więc pieśń jej była skarbnicą prawdy |Sprawy w Galicyi. Artykuł ten zaczyna się 
a nie czczą formą perlistych słów; i pieśń od zaznaczenia, że cbecna większość sejmo- 
"La wy ważnej, można powiedzieć, epokowej, 
dego serca, które inaczej nie _ A8WSZE od-| „aby radykalnie zreformować, dopełnić, roz- 
różnićby potrafiło łzy—od uśmiechu! 
przeć całe ustawodawstwo w sprawie auto- 
3 ONE 
sząc, służyła dobrze i wiernie ludzkości! aoi 
Ale nietylko nad twardą niedolą ludu|jej organ ukraihski—następnyr pokoleniem 
i w głąb serca człowieka, co jeść mając, jest| deks rozszerzonego autonomicznego prawa, 
ubogi—duchem. lub przynajmniej powypełniać luki w tym 
i „ (wych ustaw, które mieszczą w soble frag- 
go w cnoty przedziwne, które wieki z nie-|menty autonomicznego ustawodawstwa, a 
Jej pieśń „Do kobiety“, to wielkie sło-| wątpliwie autonomicznych praw to wszyst- 
wo wielkiego dtdhat Ona w niej krośli po- ko, so Sraya iwis, wsglądnie lub nawet 
- autonomicznej, ułatwić polskiej polityce na 
Swojego dobra, s ludzkość ją strąciła do |dłygle „czasy zabiegi | okqło wspowązonia, , 
rzędu bezmyślnych lstot='wzańfań za Gzłoó- 
ganizacyi państwowej w naszym kraju: — 
któremu z anielstwa w końcu jeno skrzy- oio czego zachciało slę dzisiejszej większo- 
dła zostały. dni dotychczasowej ordynacyi wyborczej. 
Zamiar to rzeczywiście wielki, a urzeczy- 
cuść własną, w kobiecie ducha obudzić chy O a Ewo U 
ioj w siły. 
chciała, tego ducha, co w niej drsemiąc „Jednakowoż 0 ile powsięcie go i for- 
musi—potężny i silny, a powstać taki, ja-|tyków polskich, o tyle zrozumiałą musi być 
kim go Bóg mieć chciał w kobiecie-matce, |również nieuchronność absolutnej negacyi 
trony ruskiej. Ani kroku dalej! — mu- 
niąc Ją Matką Syna Własnegol ze. 8 - ; 
Więc dziś, gdy jej wśród nas już nie: simy powiedzieć polskiej większości galicyj- 
limy zreformować w ustawodawstwie auto- 
której duch powstał przeą innemi i, w wiel-|nomicznem. Nawet na redakcyjne, formal- 
] łannietwa, przez ży- 
p opare Eo a ą nieodwołalnie — nie mówiąc już o meryto- 
[dzięki ci, Pani, Ż86 nam, świaliem rycznych dopełnieniach i przesunięciach kom- 
była, żeś w nasze uśpione dusze zajrzała |proponowane przez posła Salę wprowadzenie 


rozrywane są walką klerykałów i antyklery-|z uśpienia, żeś krzepiła wiarą potężną w nie- 
nięcie ubóstwa i analfabetyzmu. Dzięki Ci za to ślemy, my, 
gazety może być dla Hiszpanii sapóźną.|a chwila wyzwolenia dalszą, bośmy... wy- 
p y 7 
, KT 
Ale Hiszpania ma dziś dzielnego szefa a treścią, niech Ci cześć będzie! 
stronnictwa republikańskiego, Pablo Igle- 
że Asturga i Galicya razem z Kastylią i 
pus oficerów. A nadewszystko ma starego Boże! Boże! daj Ty nam jakie zechcesz miano! 
narchii czuwa. [edmuchniętą, 
e rewolucji... 
W. L. [pokutne, 
[niem, 
I znowu bić przestało jedno wielkie Niechaj zowią nas tłumem rozbitków posęp* 
człowieka, i z życia ludzkiego wydobyć v- Niech nam nawet wszelkiego odmówią na- 
Marya Konopnicka, śpiewem swych Marya Konopnicka. 
kiem ludzkiem zarówno zbrodnie—jak i po- 
ze sobą, kto prędzej ofiarę swą pochwyci Wobec toczącej się obconie w komiayi 
cmentarnych! I wyśpiewała w swej pieśni do rozszerzenia autonomii krajowej, wystą- 
sko ukraińców wobec tej pierwszorzędnej 
jej rzewną przemówiła do niejednego twar- wa przy końcu swoich dni zabrała się do spra- 
szerzyć i na nowej, samoistnej podstawie o- 
Więc cześć jej za to, bo granit kru- 
„Dać w spadku po sobie — ciągnie da- 
płakały jej oczy świetlane, patrzyła ona|polskich polityków w Galicyi jednolity ko- 
Iducha tego krzępić umiała, a stroić chaosie niezliczonych krajowych i państwo: 
go wydarły—i marną jgraszką losu uczyniły.|przy tej sposobności zagarnąć w sferę nie- 
stać kapłanki, którą Bóg postawił na straży” EA r r OT Fi 2 ARE 
skompletowania i zinlegrowania polskiej or- 
wieczeństwo darząc je skrzydłami anioła, 
ści polskiej galicyjskiego sejmu Ba schyłku 
Więc cześć jej za to, że, ceniąc kobie- 
wistnienie go zasługuje na to, aby politycy 
przez, wieki, na głos dzwonu powstać jednak | sowanie jest zupełnie zrozumiałem dla poli- 
którą szczytem Swej chwały obdarzył, czy-| wobec tego zamiaru w całej jego osnowie 
, {skiego sejmu. Ani jednej litery nie porwo- 
ma, myśl nasza tęskna zwraca się ku tej, = dh 4 z 
ne zmiany nie zgodzimy się stanowczo i 
cie całe dźwigał kaganek oświaty. 
petencyi. Nie damy swego pozwolenia na 
oczyma serca i rozumu, a te, co powstały |zgodności między statutem krajowym a pó- 


szył się w gniewnem spochmurnieniu i oczy 
poczęły łyskać... 

Wilejko także spochmurniał... 

— My, panie Wilejko, jak doktorzy, 
mamy do czynienia przeważnie s ludźmi 
słabymi, więc nam nie wolno... a raczej by- 
łoby śmieszną rzeczą na zasadzie psycholo- 
gii tych moralnych połamańców sądy o ca- 


dniowa, o dwa tysiące dziesięcin ziemi na- 
szej idzie, które Kierdej gotów po swojemu 
zaprzepaścić... 

— Więc pan mecenas, rzeczywiście, 
sprawę przyjmie... — mówi Wilejko głosem 
pewnym i żadnej repliki nie znoszącym... 

— A ja spotkałem znowu hrabiego 


kiego Wilejko nie uznawał i 
na świecie nie może być „lepiej“. 


poprawią. 


znowu pytał. 


i oczywiście napróżno. Zacna ta pani w ža- 


winna dawać plenipotencyi siostrzeńcowi. 
Możeby pan mecenas sam?... 


Horski—przecież to istna epidemia waryac- 
twa. Wyprzedają się, rujnują... 


go, to przecież człowiek, którym każde spo- 
leczeństwo poszczycićby się mogło, przecież 
on dostał po ojcu zaledwie trzysta  dziesię- 
mecenasie.. Ot,|cin gołej i wyniszćzonej ziemi, którą obcią- 
dało kilkanaście tysięcy długów... A dziś, 
po dwunastu zaledwie latach, budynki 
śliczne, inwentarz piękny, 
wygodny i dłagów, rzeczywiście, ani grosza, 
Powiadają, że może być straszna zawieru-| Takich jast dużo, takich jest więcej, aniżeli, 
cha, gadają coś o jakimś bardzo wielkim | rzeczywiście, ba pozór się wydaje, tylko... 


chwila, a właściwie wychodziło się z za- 
łożenia, że ratowanie ziemi jest obroną te- 
go, co jest dla każdego z nas świętością, a 
z biegiem czasu „świętości“ stały się czczym 
frazesem, a nad wszystkiem zapanowała 
kieszeń!... 

Brzydka twarz Wilejki jest poważną, 
ale nie widać na niej zniechęcenia. 

— To przejściowe, panie mecenasie. 
Proszę wierzyć, że serce 1 dusza zostały, 
rzeczywiście, bez zmiany. Bylebyśmy się 
tylko nakoniec doczekali... 

W oczach Wilejki zapaliły się ognie., 

— Bagatela!. — rzuca krótko Horski. 

Milkną... 

Jest cisza, zegar tylko szemrze i sły- 
chać przewracanie kart aktów, machinalnie 
rozpatrywanych przez Wilejkę przy bocz 
nym stole. 

— Był tu przed chwilą Nałyński — 
odzywa się Horski... Prosi, żeby wziąć spra- 
wę spadkową Nareskiej... 

— Brudna kompania, trzeba będzie po 
same, rzeczywiście, łokcie babrać się w bło- 
cie... Czy pan mecenas przyjął?... 

Na zmęczonej twarzy Horskiego wy- 
błyską blady uśmiech... 

— Jeszcze nie przyjąłem, ale prawdo- 
podobnie będzie to samo, co i z procesem 
Malickiego. Przecie to o dwie trzecie Ru- 


Wilejko był upartym zwolennikiem hi- 
storyi i granic z przed stu i kilkunastu laty. 
Wszystko, co się potem stało... tego wszyst- 
twierdził, że 
— Dopóki oni tego, co popsuli, nie 
Zapanowało milczenie. Po chwili Horski 


— Austaruszki Chrońskiej co słychać? 
— Byłem tam — raportuje Wilejko — 


den sposób nie chce zrozumieć, że nie po- 


— (o ja na to poradzę?! ..—zerwał się 


— Nie wszyscy — spokojnie zaprzecza 
Wilejko. — Proszę patrzeć na Sarnowskie- 


ma 
dom  pobudował 


Wołczkiewicza, który, raeczywiście, ma być 
właśnie za chwiłę u pana mecenasa... 

Wymatdając nazwisko Wołozkiewicza, 
Wilejko wyprostował się i miał twarz nie- 
zwykle rozjaśnioną, a na czole Horskiego 
przy wzmiance o dziedzięu z Sa80wa zmar- 
szczki się wyrównały... 

— Ach, pan Leonl.. Czy w Angiel- 
skim?... 

— Nie, jak zawsze w żajeździe Hoch- 
szpilowej stanął... Rzeczywiście, że nie z 
Sasowa wraca, gdzie poezciwy Rabsztyński 
z pomocą Bożą gospadarzy... 

— Czy z Kijowa?.. — pyta Horski. 

— Z Kijowa i nie z Kijowa, bo przed- 
tem był w Petersburgu w interesie odno- 
wienia kościoła janopolskiego, potem prezy- 
dował w kijowskim kompromisie między 
Zamojskim i Lipskim t zajeżdżał nawet pod 
Winnicę, żeby panią Szczęsnową Horyńską 
od parcelowania Borek odmówić... A tutaj 
tymczasem kłopot z Rutowską... — skarży 
się Wilejko... 

— No?... 

— Qwałtem podobno chce Maryanowce 
Sołomonowowi sprzedać i już ją tam oto- 
czyli i Sobotowicz, i Błażejko, a nawet, rze- 
czywiście, i Darkowski. 

Teraz Horskiemu twarz się zmieniła. 
Zwykły jej wyraz łagodnej dobroci rozpro- 


łem społeczeństwie kresowem ferować... Ale 
do stu dyabłów, za dużo tego wszystkiegol.. 
Najtęższe nerwy nie wytrzymają. Prze- 
cież trzeba panu wiedzieć, że głównym kre- 
dytorem Nałyńskiego jest Effrussi z Mohy- 
luwa, i jeżeli ta sama szanowna kompania 
w konszachty z Efrussim wejdzie, to s Za- 
orcami może stać się to samo, co Rutowska 
dobrowolnie z kluczem maryanowieckim 
chce zrobić... 

— Wyprzedają się, jak przed pomo- 
rem — szepuął Wilejko. 

— Albo przed... bankructwem — do- 
dał jeszcze ciszej Horski. 

Po chwili milczenia Wilejko s miejsca 
się zerwał i powiada. 

— Tak, panie mecenasie, nawet żarto- 
wać się nie godzi... . 

— Nie gniewajcie się, panie Mikołaju, 
czasem wytrzymać już trudno i z języka po- 
mimo woli sypią się głupstwa... 

Melodyjny brzęk zegara mierzy ciszę... 
Dwaj obcy iudzie siedzą naprzeciwko siebie 
i miiczą.. I nie są właściwie w tej chwili 
obcymi... Doznają wrażenia zespołu dusz, 
serca im uderzają jednako i jednako abaj są 
smutni. 3 

Tylko w duszy Wilejki panuje pew- 
ność, że dzisiejszy smutny dzień jest tylko 
etapem, po którym przyjdzie dzień wesela i 
tryumfu — napewno... (D. c n.). 
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żałejszemi ustawami psństwowemi, nie da-|mieczem śmiałej bojowniczki, uderzającej |cybiskupa ks. dr. Józefa Bilczowskiego. Kazanie wy-|do przedstawień scenicznych lepiej się na-|swego syna. Zasięgał on jej rady we wwystkieh kwo- 
my swego przyzwolenia na proponowaną |całą mocą swego ramienia w tę część muru głosi ks. biskup dr. Władysław Bandurski. Mszę Müo-j nadająca, bardziej, niż sala w „Domu Pol-|styach ważnych i najniezawedniej podporządkowywał 
przez posła Jaworskiego gruntowną rewizyę |przesądów spolecznych, która kołem wię:|chajmera wykona chór i orkiesira Towarzystwa ma-|skim* trupy przejezdne pociąga. Nadto|się jej zapatrywaniom w intoresach państwowych. 
prawa konstytucyjnego w sprewie kompe-|ziennem otaczała „niedolę kobiecą“, zape- | zycznego pod kierownictwem dyr. M. Sołtysa. irekwencya tych ostatnich wogóle słabnie 
tensyi sejmu. Stoimy i musimy stać na | wniając jednocześnie bezkarność prawie abso- O godz. 12 w południe: Uroczystcść inaugura- | wobec konkurencyi kinematografów, których = 
stanowisku zasadniczo negatywnem wobec|lutną „zwierzęcym* popędom mężczyzny. cyjna w Filharmonii z następującym programem: 1. Z.|tu aż 2 posiadamy. i « konferencja W Sprawia braku pracy 
terażniejszej autonomii krajowej. Sprzeci: Nie bacząc wszakże na to, „Kaśka-Karya- | Noskowski: Waryacye na temat preludynm Chopina— Dochód więc z sali teatralnej, zamiast » a 
wiamy się wszelkiej, chociażby pozornie|tyda" nie postarzała się zgoła. Już tam nie- | odegra orkiestra. 2. Przemówienia: J. E. dr. A. Tchó- | poprzednich 612 rb. najwyżej na 100 rubli — 
tylko formalnej rewizyi i reformie ustawo-|zaprzeczony talent Zapolskiej zarysował się | rznickiego, przewodalczącego Komitetu obchoda; J. E.| można preliminować. y W Paryżu odbyła się piewsza między- 
dawstwa autonomicznego — dlatego, ponie- | śmiało, i poza zbytnią arbitralnością sądów | St hr. Tarnowskiego, honorowego prezesa obchodu; J. Obniża się także dochód z kart; a jak-|narodowa konferencya w sprawie braku 
waż wszelka reforma w tym  kierunk:, |oraz zbytniem nagromadzeniem i przejaskra- |E. ks. A. Lubomirskiego, 1. J. Paderewskiego i odczyt | kolwiek stanowi to symptomat pocieszający,|pracy oraz środków walki z tym brakiem. 
wszelkie usunięcie wątpliwości, niepewności|włeniem scen i szczegółów stworzył rzeczjo Chopinie prof. St. Niewiadomskiego. 3. J. Eisner:| gdyż atrakcyą „Domu Polskiego", karty|W konferencji uczestniczyli delegaci 21 
i zamieszania w tym względzie, wyszłoby na|silną, pozostawiającą głębsze ślady w umy-|>Te Deum« wykonają chóry >»Lutuie i Towarzystwa być nie powinny, — zniewala jednak do|państw. : 
korzyść tej narodowi ruskiemu wrogiej au-|śle i sercu czytelnika. muzycznego z orkiestrą. Sola: Matylda Lewicka i Sta- | największych oszczędności. Główne zadanie konferency! polegało 
tonomii*. — — -— — — — — — — — — — — — |ninaw Tarnawski, art. opery. 14 - D-r Poczubutt proponował, aby wejść w|na zjednoczemia specyalistów w dziedzinie 
Dalej wywodzł „Diło*, że proponowane „Marzycie!* Reymonta nie należy do Po południu: Obchedy ku czci Fr. Chopina we | pertraktacye z właścicielką o zwolnienie z|badan nad brakiem pracy w rozmaitych 
przez posłów—Salę i Jaworskiego— reformy |utworów głąbszych, dzięki wszakże talento- wszystkich dzielnicach miasta, szkołach, czyteiniach. | kontraktu lub zmniejszenie komornego, któ- | krajach, dalej na utworzeniu a SA ZWIĘŻ- 
stanowią „klasyczną próbkę polskiej kontra-| wi autora, jego znajomości życia i przedzi- 9a CNS A G yo Paa I1|re wynosi 1584 rb. Wniosek ten ożywioną|ku, któryby omawiał i roztrząsał wszelkie 
bandy ustawodawczej“, ponieważ mają na| wnej umiejętności w malowaniu scen rodża- | przed południem: Uroczyste otwarcie I Zjaz u mazy*| wywołał dyskusyę. P. Baliński, odpierając|teoretyczne i praktyczne usiłowania wałki 
celu „przemycania* do ustawodawstwa au-|jowych, przykuwa uwagę czytelnika. ków polskich w sali aKoba Jiteracko-artystycznegoc. go, argumentował, iż pertraktacye takie najz tem niedomaganiem społecznem I wreszcie 
tonomicznego zasadniczych zmłan meryto-| , „ „Marzycielem” jest tu skromny urzę-|Po południa w tej samej saii: O godz. 4: Posiedzenie |nję by się nie przydały. Właścicielka, ma-|na zorganizowaniu możliwie ścisłej statystj- 
rycznych pod pozorem zmian czysto formaąl-|dnik kolejowy, kasyer na jakiejś stacyjce plenaraie Zjazdu, ukonstytnowanie się sekcyii egłosze-|jaę prawa zagwarantowane kontraktem, od|ki braku pracy. Uchwał żadnych konfóreh- 
nych i redakcyjnych. Wreszcie Są | podrzędnej, posiadający manię podróżowa- |nie wyniku konkursu. | A nich nie odstąpi. Zresztą nie licowałoby to|cya nie powzięła, ograniczając się jedynie 
organ ukraiński w taki ostateczny sposób | nia. Oczywiście środki nie pozwalają mu na Wieczorem o godz, 7: Konceri (archaiczny) w|z charakterem naszej instytucyi. Umowy|do wymiany zdań. 
swoje stanowisko wobec starań polskich o| dalsze wycieczki, marzy więc tylko, patrząc | Filharmonii z następującym programem: 1. Jan Polak: | musimy dotrzymać, a straty, jeśliby jakie Powiiał zebranych francuski minister 
uporządkowanie ustawodawstwa autonomicz-|na migające jarzącemi oczami oświetlonych | Domine perfices chór a capella. 2. a) W. Dłogoraj:| wynikły, musimy pokryć. Lubo na każdym |skarbu, Cochery i w krótkiej przemowie 
kroku byliśmy krępowani, a zabiegi o ob.|podkreślił doóniosłość zagadnień, które roz- 


nego. okien ekspresy, marzy, jakby to on z bły-| Fauiazya, b) Anonim: Bourće. 3. B. Pękiel: »Audite 
Ani przecinka („niże ti jei komy“) skawiczną szybkością przenosił się od jedne. | mortslesc kantata. 4. a) Podbielski: Preladynm, L)| chody Słowackiego, Szopena i Grunwaldu |strzygnąć miała konferencya. Sprawa braku 
M z napotkały na odmowę administracyi miej. |přacy—wywodzit—pozostaje w ścisłym związ- 


; , 'įgo ośrodka cywilizacyi europejskiej do dru- Diomedes Cato: Chorea polonica, W. Długoraj: Vilane- 
A 0 Jona E e dk giego, oglądał te wszystkie cuda natury |lla, ©) Tańce polskie z XVI, XVII i XVIII wieku na|scowej, która nie zezwoliła nawet na poga-|ku z inną, ogółniejszą, dotyczącą organizacyi 
dopóty, dopóki ta polska reforma i to anto.|! cywilizacyi, które zna z przewodników ko- | klawicymbał-p. Wanda Landowska, 5. M. Zieleński: | danki, ilustrowane latarnią czarnoksięzką, to'|rynku pracy, Dziś wszystko pozostawione 
nomiczne prawo dotyczyć będą całej Gali- lejowych, baedeckerów, opisów podróży, które |>Magnificatc chór a capella. 6. A. Jarzembski: Trzy j jednak nie powinno nas tozrażać i odejmo- {Jest prsypadkowi. W jednej i tej samej miej- 
cyl. Kiedy przyjdzie podział Galicyi na z lubością ogląda w albumach, na kartkach koncerty instrumentalne. 7. S. S. Szarzyński: Sonata wać otuchy. Skoro główne atuty, którymi|scowości, w jednem i tem samem mieście 
wschodnią, ruską i zachodnią, polską, to pocztowych i t. d. Uczy się obcych języków, |na dwoje skrzypiec i klawicymbał, p. TARN i PP.| moglibyśmy się przyczynić do zainteresowa- | zapotrzebowanie i zaoflarowanie pracy s20- 
vona: z asatrzeońien: praw narodowych przyjeżdżając do Warszawy, ubrany w ko-| Wolfstkal i Pulikowski. 8. a) W RE Motet | nia szerszych warstw naszego społeczeństwa | kają się wzajemnie po omacku, najczęściej 
dla rusthón mniejszości, nic nie będziemy styum turystyczny, udaje anglika, aż wresz- | cór a capella, b) M. Mieliczewski: Motet koncertowy.|; typ, sposobem przysporzyć dochodów in-|nie znajdując siebie. Dziś niemu jeszcze 
mieli przeciw reformewaniu i rozszerzaniu |1% nie mogąc się oprzeć pokusie, kradnie|W koncercie tym weżmie dział zespół solistów z 70 uc, wytrącono nam z ręki i nasz do-|instytucyi takiej, której sadaniem byłoby 
zachodnio-galicyjskiej autonomii krajowej pieniądze kolejowe i wyjeżdża do Paryża.  |esób złożony. i i robek kulturalny jest nikły, urządzajmy choć | regulowanie zapotrzebowania i zaofiarowania 
Dopóki zaś do tego nie przyjdzie (a polacy Ta atoli Z W rozczarowanie. Rze-| _ 25 października (wtorek), o godz. 10 przed poła | zebrania familijne i starajmy się, by byłyj! usuwania tem samem braku pracy. 
sami są największymi tego wrogami), nie- ozywistość nie odpowiada marzeniom. A gdy j dniem: Posiedzenie sekcyi w salach konserwatorynm | liczniejsze i więcej zajmujące. Niech pano- Drugi z kolel przemówił prezes komi- 
chaj polacy zdała trzymsją ręce od reformy sią przekonywuvje, że go śledzą, rzuca się Towarzystwa muzycznego (Charnžesiana da U M 4] wie nie siadają wówczas do kart, rzucając|tetu organizacyjnego konferencji, Leon 
obecnej autonomii galicyjskiej, która żyje pod pociąg. po południu: po i dog Aea „eb = damy na pastwę nudów i jałowych rozpraw | Bourgeois. Przy dokisdnej obserwacyi—mó- 
krwią, a na szkodę ruskiego narodu. Jest Na całość OUBURER0 tonlu oprócz „NERO au PY Si2 E SW ALe dohi wił=owego niedomagania społecznego, ja- 
to nasze ostatnie („krajne“) słowo wobec|Tzy tela" składają się jeszcze: obrazek mi- Miec 217087 NEWER Po przemowie p. Balińskiego, gdy mec.| kiem jest brak pracy, zauważyć można trzy 
polskich projektów rozszerzenia autonomij| ty ceno-nastrojowy p. t. „Senne dzieje akit, dęgókidwówaj o phi p tedzenie | pkubOWSki zakomunikował, iż 17 członków |zysy zaszdnicze: brak pracy przenika wszą: 
krajowej“. i fragment:—,„W pruskiej szkole“ (strajk|dniem i o godzinie 4«j po południu: Posiedzenie! Domu Poiskiego* zadeklarowało natych-|dzie i odczuwać się daje wszystkim naro- 
MNA szkolny w Poznańskiem). sekcyj. | gry n miastowe uiszczenie 1000 rb. na pokrycie| dom cywilizowanym, a równocześnić przy- 
z A 0 — — r GOL UKAR ww i j Pe strat ewentuałaych, d-r Poczobutt cofnął po-|czyny jego są tak powikłane, że ż trudio- 
Okół o zb r ad mi Jedną z najsmatniejszych chwil w na-|nii z następującym programem: 1. A. Milwid: „paw | stawiony wniosek, projektując natomiast po-|foią dadzą się zanalizować. Dla dokładnego 
el szych dziejsch odtworzył znakomity histo. |sza polska Symfonia (XVII w). 2. J. Kozłowski: Arya większenie składki członkowskiej Lecz i zbadania sprawy niezbędnd jest po pierwBte, 
A ryk d-r L. Kubala w trzeciej sergi swych| basowa — A; UM. p AN Y yi tem wniosek nie został przyjęty, gdyż obo-|ażeby badanie to PER wszechstronne, Aj 
Watta da Painia „Szklców historycznych“. en ć RE oz PE r. Cho- | wiążkowa podwyżka mogłaby wielu nie do. |mujące wszystkie kraje i wszystkie gał 
y : Zamierzał on napisać „Historyę Sie- |pin: a) Preludys H-dur, A-dur, F-dur, Es-dur, b) ma” | zadząć, zastąpić zaś zawsze ją można przez|przemysła 1 po drugie, ażeby było ściśle 
Ks. biskup ogłosił nową instrukcyę dla | dmioletniej Wojny Północnej", rozumiejąc pod | znek e-moll, e) Etiuda gis-moli, d) Scherzo b-moll, 6) | dobrowolną ofiarę. naukowe, wolne od przesądów partyjnych 
Mec. Rzążewski zalecał przeznaczenie |klasowych i narodowych. I do takiego to 


jednego pokoju ną czytelnię, tudzież powię. | właśnie zbadanis sprawy powołana została 
kszenie funduszu na prenumeratę. Więk. | konferencya. 
szością głosów podniesiono go do 100 rb., Referaty | dyskusya podzielone były 
poczem budżet w kwocie 2823 rb. zatwier-|na trzy kategorye: 1-a obejmowała sprawę 
dzony został. organizacyi r 2-a 8 | Misz) 
Po budżecie i po odczytaniu protokółu | Vema pracy i 8-a sprawę ubezpieczona ma 
komisyi rewisyjnęń  Powoldid jediógtośńfð wypadek braku pracy. Lwia część dyskùsyi 
na członka honorowego Ksawerego hr. Kra-| Poświęcone jednak była dwom sprawom o- 
śiekiego z Chołoniowa 1 przystąpiono do wy- |"t2tnim. Przemawiało przeszło 50 mówców 
borów. A OBIAD TEE 0 kontorencgi 
Plr Sonea aait „|z ustłowantami praktycznego urzeczywistnie 
mali: pp. Mafyan kabanii S Omiy: ak „i ych p miy podjętete 
ciński z Nieświcza, d-r Pomianowski (po 18 A ie i BANA A niesty yy 
głosów), Ignacy Baliński i Tadeusz Zajkow. | So kierunku żkómaniBowsiii G an" 
sk) (po 17), mec. Roguski, mec. Skorupski teiel izchtnancj k Danfi jj i, 
i p. Franciszek Złocki (po 16), d-r Miłaszew- Szwafożryś JeBę Ki. M 17% sr) WO 
ski (15) 1 meć. Jaktbowski (14 gł) i tych|nym skutkiem uwieńconych uBłosań zę. 
na członków rady obrano. Na kandydatów y al 1 : A b szyk" 4, JW - 
obrano mec. Garskiego (10 gł.) i p. Witolda ph = ułoepicsih, 1 a) pz Era 
OOO D kt Do RCF rewizyjnej OPEC ky a= LG z 
bowołanc d-ra Poczobutta (15 gł.) i mec. Rzą- A ; 
kówikiego (14 gi), wA E: A DE 3: Na ostatniem posiedzeniu konferenoyi 


kah 3 zatwierdzone zostały statuty związku mię- 
godz. 12-ej zostało zamknięte. dzynarodowego do wałki ratit pracy. 


Walce cis-moll 1 as-dur op. 42. Wykona Manrycy Ro- 
sentnal. 6. I. Dobrzyński: Elegia i Finał z Symfonii 
konkursowej. 

27 października (czwartek), o godz. 9: Msza ża- 
łobna za duszę Fr. Chopina w katedrze, podczas której 
lwowskie Tow. śpiowackie »Lutnia< wykons »R<quiemc 
Mozarta. O godz. 10 przed południem i o godz. 4 po 
południa: Posiedzenie sekoyi. 

Wieczorem o godz. 7: III Koncert w Filharmo- 
nii, poświęcony wyłącznie utworom Chopina: Sonata 
h-moll, Noktarny 6is-moll i fis-dur, Etiudy; Des-dar, 
As-dnr op. 25, F-dur i As-dur op.10, Scherzo cis-mo]l, 
Barkarola. 9. mazurki fis.moil i c-dur, Ballada as dur, 
Walo cis-moll, Polonez as dar.  Wykona Ernest 
Schelling. 

, 28 pązlziernika (piątek), o godz, 10: Posiedze- 
nie sokcyj, O godz. 4 po południu: Zebranie plenarne 
Zjazdu. Wieczorem o godz. 7; IV Koscert (orkiestro- 
wy) w Filharmonii z następującym programem: 1 część; 
1. WŁ Żeleński: Uwertura dó »Jankac, 2. L. Różycki: 
»Anhellic. 3. H. Melcer. Koncert. Wykona Henryk 
Molcer. II część: I. J. Paderewski: Symfonia (pierw- 
sze wykonanie w Polce). Dyrygenci: Henryk Opieński, 
Ludomir Różycki, Mieczysław Sołtys, Władysław Że- 
leński. Kierownictwo objął: Mieczysław Sołtys. 


zakonn ków. Paulini niezadowoleni założyli |jtą nazwą wojną, rozpoczętą z początkiem ro- 
protest, ku 1654, s skończoną pokojem w Oliwie, zawar- 
O usunięciu Paulinów z Jasnej Góry| tym wr. 1660. Tymczasem dwa pierwsze lata 
mowy niema, wprowadzono tylko reformy, |tej wojny, w dziejopisarstwie naszem prawie 
zabgspieczająse usynięcie nadużyć i rozwój| pominięte, zabrały mu tyle czasu, że nie 
życia zakonnego. Kontrola nad tem bisku.| wiedząc, czy wiek podeszły pozwoli mu do- 
pia będzie bardzo wzmocniona. konać zamiaru, czcigodny autor zdecydował 
W poniedziałek ks. biskup wyjeżdża |się puścić w świat pierwszy dwułetni okres 
do Warszawy i tam odbędą się dalsze na-|tej wojny pod tytułem „Wojna Moskiewska" 
rady. Do czasu ukończenia procesu trwąćjr. 1654 i 1655. 
będzie stan wyjątkowych zarządzeń, które-| © W tomie powyższym zawarł Kubala 
go przestrzegać mają komisarze biskupi. świetny pod każdym względem obraz tej 
protsście do ks. biskupa, podpisą-|chwili przełomowej, od której zawisł cały 
nym przez O. Plusa Welońskiego i osteroch | przyszły los Rzeczypospolitej. 
detinitorów, Paulini skarżą się, że zarządze-| | Oto Chmielnicki przysięga na wierność 
nia biskupie dyskredytnują ioch wobec kraja, 'Moskwie. Car pimal bez boju zajmuje Za: 
alo zmuszeni, przyjmują je. Ks. blskup w|dnieprze i Smoleńszczyznę. Tatarzy pustoszą 
przemowje .awej de Paulinów dowodził, żej Ukrainę, w gruzy 1 zgliszcza zamieniają ton 
zmuszony jest tak czynić, kraj kwitnący, uprowadzają ebfity haracz 
O.  Basyli wniósł do ks. blsku-|w krociach tysięcy nieszczęsnegu ludu, pę- 
pa prośbę, aby pozwolono mu przysięgą ka: |dzonego w jasyr. Rzeczpospolita pozbawió- 
płańską wtwierdnić, że jest niewinny, że|na jest obrony, zamków pogranicznych, woj- 
Damszy i gazety kłamią. Wobec tego ks.|ska gotowego. Car odprawia trjumfalny 
biskup wyznaczył do zbadania sprawy o.|wjazd do Wilna i zajmuje całą niemal Li- 
Bazylego komisarzy łąsznie z przeorem, twą, Jednocześnie szwedzi nachodzą “Wiel. 


W sobotę o. Bernard Łubieński roz-|kopolską, a Rakoczy wojną sagraża; dwór Wow w «<< mma - A. W. R. 
w E z Paulinami dziesięciodniowe Teko. ERY; magnaci buntają się boj gk D0 Iski“ ę k e EOT aa] r R 7 TENRARAYEA 
| H eco 10544" dalanz a M po W ŻUCKU * unel przez Montblanc 
i i hałagach (sejm z 1654 r. żerwany, piewsz 5 ° a 
Rozpor Wig po Ślorńsktm penie stronników dWorekloby Joo Gaby Deslys o królu Manuelu, - ZEG 


Zakonnikom wręczono rozporządzenie |co nie przeszkadza, iż w Warszawie pod- 
biskupie, zawierające 11 punktów. Klucze|ozas sejmów życie upływa Wesoło na zaba: 
od zakrystył, stypendya mszalne i wota| wach i festynach. 
znajdują się pod opieką ają kak bisku- Smutny ten obraz poprzedza autor 
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Rządy francuski i włoski mianowały delegatów 
mających się zająć dokłądnem zbadaniem kwenył 
przewiorcenią góry Montblanc. Owa dołegucya ztbra- 
łą się po rar pierwszy w Rzymie, a dalsze nerady 
mają się odbyć w ciągu jesieni. Jedno z czasopiwk 
francuskich pisało, że wybrdowanie taneln prześ 
Montblanc jest bardze ryzykowne, jeżełi się zwróci 
uwagę Da wysokość tych gór olbrzymów i na gwałto- 
wne lodowce, pokrywające ich steki. Z innych stron 
przeczą jednak tym trudnościom, a w każdym razie nio 
będą one większe, niż przy budowie tunelu przez górę 
św. Gotarda i Moni Cenis. 

Tanel przez Montblanc nie będzie wcale nal- 
dłuższym w Europie, jak możnaby mylnie przypusz- 
czać, ponieważ owe wysoko piętrzące się olbrzymy są 
stosnnkowo wązkie w podstawie. Tunel, łączący siro- 
nę francuską z włoską, miałby wszystkiego długości 
12 i pół kilęmetrów, podczas gdy tunel przez górę św. 
Gotarda wynosi 14 kilometrów, a w Simpłonie nawet 
20 kilometrów. 

Przed kilkoma laty hołdowano zasadzie budowa” 
nia tunelów tuż u podstawy gór celem zaoszczędzenia 
potiągom wysokiego wspinania się. Obocnie owe. za- 
patrywania uległy zmianie z powodu trndności, na ja“ 
kie natrafiło budowanie tunelu przez Simplon, tat u 
podstawy gór. Owe trudności wywoływała właściwość 
grantu. Podczas gdy tunel przez Simplon leży na wy- 
aokości 700 meirów, to tunel przez Montblanc po stro- 
nie francuskiej koło Taconnar w pobliżu Chamenix za- 
cznio sią na wysokości 1,700 metrów, a skóśńezy się 
po stronie włoskiej w pobliżn Courmayur jeszcze wy- 
że} Na owej linii nie należy oczekiwać niespodzia- 
nek, ponieważ cała masa skłsda się z stałych pokła- 
dów skał. 

Linia Montblanc połączy Górną Sabandyę z do- 
liną Aesta. Bezpośrednia komunikącya stanowiłaby po- 
łączenie między Medyolanem. Genuą i górnemi Wło- 
chami a Sabaadyą oraz Genewą. Przyezyniłoby się te 
bardzo do zbliżenia obu krajów, a także podziosłoby 
znacznie turystykę w tej okolicy. Zsjmującom Jest, ża 
francuska izba deputowanych wyznaczyła w 1881 roku 
komisyę, która zastanawisła się nad ią mą kwestyą 
i oświadczyła się za jej przeprowadzeniem: Emil Louw- 
bet, późniejszy prezydent republiki, postawił wówezas 
nawot wniosek w tej sprawie. A 

Wykonanie jego weszło na lepsze tory dopiero 
w trzydzieści lat później. 


(Doroczne zgromadzenie członków). 


Łuch, 29 września. 


25-go b. m. odbyło się doroczne zgro- 
madzenie członków „Domu Polskiego*. Osób 
przybyło 24, prócz dwóch — wszyscy z mia- 
sta. Rzncała się w o taka nieobecność 
rzedstawiciell sfer ziemiańskich, pomimo 
b wielu z nich tego wiecżoru w Łucku ba- 
wiło. Paru mówców, zastanawiając się nad 
tym objawem, przyszło do konkluzyi, iż nie 
należy tego bynajmniej traktować, jako roz- 
łamu między wsią a miastem, lecz jest to re- 
zultat zwykłej różnicy upodobań; wieś wpa- 
dając na krótko do miasta, pragnie rosryw- 
ki, choćby targającej nerwy sensacyi, której 
s kojna i zrównoważone zebranie towarzy- 
aille ostarczyć nle jest w możności. 

Posiedzenie zagaił prezes, p. Baliński, 
proponując obiór przewodniczącego. Przez 
aklamacyę zaproszono mecenasa Karola Ro- 
guskiego, poczem sekretarz rady, mecenas 
Jakubowski odczytał sprawozdanie za czas 
ody 22 sierpnia 1909 roku do 1 lipoa 1910 
roku. 


Historyą rewolucyi portugalskiej, jeżeli się chce 
wierzyć spiawozdaniom niektórych gazet, wiąże się 
z pewną sprawą miłosną. 

Bohaterem tej nistoryi jest król Mannel, a bəha- 
terką niezwykle piokna txacerka z paryskich teatrów- 
varietes. Swego czasu podały dzienniki wiadomość, iż 
młody król w podróży, jaką przedsiębrał w poszukiwa- 
niu narzeczonej, poznał w Paryżu tancorkę, która za- 
władnęła jego sercem twak dalece, że zapomniał całko- 
wicie o właściwym celu swej wyprawy ża granice 
kraju. Nawiązał z nią stosunek i nakłonił do wyjazdu 
do Lizbony. lam ulokował ją w jednym z pieorwszo- 
rzędnych hoteli, nie zaś, jak mylnie głoszą niektóre 
informacye, w zamku królewskim i przedstawił ją swej 
maico królowej Amalii. 

Ową damą jest Gaby Deslys, tancerka, występu- 
jąca obecnie w jednym z teatrów rozmaitości w Wie- 
dniu. Panna Deslys pozostawała aż do ostatnich chwil 
w stosunku z królem Manuelem. Redaktorzy dzienni- 
ków wiedeńskich nie zaniechali sposcldości, by ją in- 
terwiewować i cgłaszają przebieg rozmowy istotuie 
bardzo zajmującej. 

— Nie przeczę wcaic — oświadczyła młedą ko- 
bieta z wielkiom rozdrażnieniem—że byłam ściśle za- 
przyjaźnioną z królem Manuelem. Podobźliśmy się 80- 
bie wzsjemnie. Ponieważ tak on, jak i ja jesteśmy stanu 
wolnego, tworzyło to zatem kwestyę natury prywatnej, 
do której się nie wolno mięszać nikomu. Nie mówiła- 
bym o tem z nikim, a najmniej w chwili obicnoj, gdy- 
by mię nie zmuszała d»tego pewna okoliezńość. A mia- 
nowicie chcę się bronić przeciwko twierdzeniu, jake- 
bym to ja była winną, iż król stracił sympatyę narodu, 

— Mówią, że król mię bogato obdarował, co 
ściągnęło na niego zarzut rezrzutności. Mogę przysiądz, 
ża nie przyjmowałam od nięgo niczego, prócz drobno- 
stek. otrzymywanych na znak jego sympatyi, drubnostsk, 
na które mógłby sobiepozwolić nawet człowiek średnio 
wyposażony. Nie potrzebuję wcale sankać wsparcia 
u mężczyyny. Jestem damną. że zarabiam moją sztuką 
na życie. Moje dochody miesięczne wynoszą 30,000 
koron, uwalniają mnie od konieczności stawania się 
ciężarem prywatnej listy króla poriugalskiego. 

Dalszy tok rozmowy skierowano na osobą króla 
Manuela, o którym panną Daslys wyraziła się z wiol- 
kim entuzyaamem w sposób następujący: 

— Król Manuel jest człowiekiem o niezwykłych 


pich. Kompanie wprowadzają ks dm loc- | wstgopem, w którym między innemi plsze: 
cy. da e nie wolno kt a$ mszy „Kiedy Rzeczpospolita nasza żyła całą 
św. przed cudownym E gezer, Ofiary z pęłnia politycznego byty, historya służyła 
puszek wręczono sa pokwitowaniem przeo-|ku ozdobie 1 sławie ojczyzny; stawiała pa- 
rowi, który ma prawo dokonywać wypłaty. nującym i poddanym przykłady i wzór do 
Zabroniono dawania obcym noclegów w kla- naśladowania: była Aka dla młodzieży 
SDE | gtapu obcym do mieszkań zakon- |sz]acheckiej. Resine interesy państwa spo- 
ników. Prócz tego komisarze biskupi ię czywały w rękach ludzi, którym stały otwo- 
praso ORC inne zarządzenia, jakie uznają|rem pnbliozne 1 tajne archiwa. Ci patrzyli 
za niezbędne. na przebieg wypadków, jak w niezawodny 
drogowskaz tego, eo sią miało stać w przy- 
szłości, mówili i działali zrozumiale dla na- 
rodu. Szlachta czuła w całej pełni odpowie- 
dzialność za całą przeszłość, którą w pier- 
stach swoich nosiła, czuła się dziedzicem 
przodków, ich wad i przymiotów, nabytych 
w poole czoła i ofiarach krwawych. 

„Dla nas, w dzisiejszem położeniu, zna- 
jomość dziejów ojczystych powaźniejsze ma 
znaczenie, nie dla tego, że dodaje wartości 
w oczach cudzych i własnych, że zapał nie- | 
ci, patryotyzm podossi — ale gdy się rwie Pod względem kasowym sprawozdanie 
budzi je i mijkną wspomnienia, historya | przedstawia się bardzo dobrze i zadaje kłam 
budzi je do życia. Za jej dotknięciem doby-| kursujątym w ostatnich czasach pogłoskóm 
wają się z pyłu wieków starożytne obyczaje, | o sach glanfh finansowych podstaw tyle po- 
zapomniane wierzenia, odziedziczona spraw- żądanej instytucył. 
ność i pogrzebane tajemnfce—a gdzie ojczy- Z głównych pozycyi dochodowych, wy- 
zna w obłokach, gdzie się tworzy państwo | różnić należy: dochód z danin ozłonkow- 
duchowe, historya trzyma je przy ziemi,|skich — 880 rb., s kart — 667 rb. 75 Kop., 
prawdy dziejowej uczy 1 ludzi wspólną prze-|zą wynajęcie sali 612 rb. 65 kop., s bilardu 
szłością 1 nadzieją jednoczy. 332 rb. 01 kop., z bufetu 3800 rb, za bilety 
R 6 ją 0, "— — —|wejśctowe od gości — 259 rb., z kar za grę 

P. t. „Nasi pisarze“ dwie znane i po-| wbrew regulaminowi 136 rb. 40 kop., wre- 


pularne na polu piśmiennictwa PR icz- | szcie kilka rubryk pomniejszych. Razem rb. 
*|3,256 kop. 64. 


N k 2 ki 
Nowe książki. 
nego autorki C. Bogucka i O. Niewiadom 

(Gabryela Zapolska „Kaśka-Karyatyda*. ska dały doskonale pomyślany i starannie Rozchód, w czem główne pozycye sta- 
Powieśś współczesna. Wydanie drugie, War-| OPFACOWANY zarys dziejów piśmiennictwa | nowią: lokal 1818 rb. 15 kop., oświetlenie 
szawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 1910.— | polskiego. f elektryczne 864 rb. 82 kop, na kupno kart 
WŁ. St. Reymont „Marzyciel“ szkic powie- Jest to książka nader pożyteczna w nau-|263 rb. 20 kop., na prenumeratę pism 55 
ściowy. „Senne dzieje", „W pruskiej szkole”.|SZanlu początkowem. Przy nader słabem|yb, 05 kop., na pensyę dla odźwiernego 100 
Warszawa. Nakład Gebethnera i  Wolffa.|Tozpowszechnieniu u nas wiadomości z za-|rb, etc., ogółem wynosi 2890 rb. 02 kop.—tak, 
1910.—D-r L. Kubala „Szkice historyczne” | kresu literatury ojczystej zasługuje ona najjż nadwyżka dochodu nad wydatkami rów- 


Śledztwo. 


Śledztwo w całej sprawie jest już na 
ukończeniu. Przesłuchano Teofila Załoga, 
brata zbiegłego Stanisława Załoga, służącego 
Damazego Msagocha. Następnie przesłuchano 
turtjana klasztoru Jasnogórskiego, Błasikie- 
wicza 1 właściciela dorożki Nr 81 Plankę 
(który odwiózł solą z trupem Wacława Ma- 
cocha do Zawad), dalej służących Rogora i 
Wójcika, oraz internowanego w klasztorze 
Paulina lzydora. Zarzut co do udziału Izy- 
dora w świętokradztwie odpada. Zabrana u 
Izydora  Kkorespondencya zawiera sprawy 
prywatne. 

Sledztwo sądowe obejmuje tylko zbro- 
dnię morderstwa Macocha. Co do innych 
przestępstw śledztwo na razie wstrzymano. 


serya trzecia. Wojna Moskiewska r. 1654—| Szerokie rospowszechnienie, zwłaszcza, że Od-|na się 836 rb. 62 kop. zdolnościach. Mówi po niemieckn, francusku i angiel- 
1655. Warszawa, Nakład Gebethnera i Wol. |znścza się wykładem żywym i przystępnym. Obrócono ją na spłatę długu, który na|sku równie doskonale, jak i po portugalsku, jest wiel- 
ffa. 1910.—C. Bogucka i ©. Niewiadomska ERIE e "m instalaoyę klubu zaciągnąć musiano. Wy- |kim znaweą i miłośnikiem sziuki, oraz praeuje sam. na daj 
„Nasi pisarze" (krótki zarys dziejów pi- k 3 dano na ten cel 2664 rb. 46 kop, na ćo|pola literackiom. Zdobi go nadzwyczajna uprzejmość Rada narodowa W Galicyi. 
śmiennictwa polskiego). Warszawa. Nakład Setna rocznica urodzin drogą dobrowolnych ofiar otrzymano 1645|i skromność, To umacnia we mnie przekonanlo, iż on —— 
Gebethnera i Wolffa. 1910). » rb., tak iż dług w obecnej chwili wynosi |osobiście nie wzbudził w kraju ogólnego nieza- Uchwalenie regulaminu. 
Fryderyka Cho Ina 1019 rb. 46 kop. s dowolenia i że rewolucya nia jest skierowaną prze- ` 
Na półkach księgarskich ukazała się p 1 Taki pomyślny rezultat kasowy Zaw-|ciwko niomu. Nie mogę też wierzyć, by mu się tak Koło sejmowe polskie odbyło pod prze- 
w drugiem wydaniu głośna przed dwudzie- =— dzięczyć należy oszczędnej i skrupulatnej go- | żle wiodło, ponieważ wiadomości, otrzymywane aż doj wodnictwem p. Głąbińskiego posiedzenie, 
stu kilku laty powieść Gabryeli Zapolskiej Szczegółowy program obchodu setnej rocznicy | Spodarce p. Maryana Kabżińskiego, któremu |dni ostatnich, brzmiały bsrdo uspekajająco. O wy-|na którem uchwalone. regulamin 
„Kaśka Karyatyda*. > urodzin Fryderyka Chopina i I Zjazdu muzyków pol-|na wniosek p. Balińskiego publicznie wyra- | buchn rewolucyi w Lizbonie dowiedziałam się dopiero | narodowej, mającej składać się z 30 człon- 
Do powieści tej, pochodzącej z czasów, | skich wa Lwowie, 22—28 października n. st. b.r., któ-|ŻOno dziękowanie. z dzienników. ków. Z tej liczby oznaczają posłowie stron: 
gdy w literaturze naszej nurtowały prądy |ry podawaliśmy w streszczeniu, jest następujący: rzystąpiono następnie do ułożenia bud- Zresztą mogę sobie tylko niedokładnie stworzyć |nictw konserwatywnych — dwie grupy — 
naturalistyczne, nie można stosować sądów, 22 października (sobota), o godz. 9 wieczorem: |Żetu na rok następny. Nastręczało to pew- |osobiście obraz o stesunkach w Portugalii, ponieważ | każda po 5 członków; posłowie stronniotw 
opartych na ws ółczesnych wymogach arty-| Towarzyskie zebranie uczestników Zjazdu w sali »Koła | ne komplikacye wabec przewidywanej re- | przebywałam w Lizbonie czas krótki. W ezasio mego | demokratycznych, również dwie grupy, kał- 
stycznych. W obronie swojej „Kaśki* młoda | literacko-artystycznegoc (Pasaż Mikolascha). dukcyi dochodu za wynajem sali, Nowoo-|pobylu doznałam zaszezytu być przedstawioną królowej-| da pó 5 członków, posłowie stronnictwa luđo- 
podówozas autorka nie stała ze skalpelem 23 października (niedziela), o godz. 10: Uroczy-|tworzona widownia prży klubie żydowskim, | matce Amalii. Jest cna wspaniałomyślną damą o nie. | wego 5-ciu członków, posłowie strónnictwa 
zrównoważonego psychologa, lecz z ognistym |sta Msza św. w katedrze, celebrowana przez J. E, ar- pod względem eio ymi i akustyczBym|zwykłem wykształceniu i wywiera wielki wpływ najcentrum 2 członków, posłowie stronnictwa 
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chrześcijańsko-społecznego 1 członka, wresz- 
cie posłowie, nie należący do Żadnych 
stronnictw, 2 członków. 


Regulamin Rady narodowej składa się| kręgu 


z nastepujących punktów: 

$ 1. Celem obrony interesów narodo- 
wych w kraju i zagranicą, wybiera polskie 
Koło poselskie Radę narodową według po- 
stanowień niniejszego regulaminu. 

Siedzibą Rady narodowej jest miasto 
Lwów. 

W miarę potrzeby, posiedzenia rady 
odbywać się mogą i poza Lwowem. 

$ 2. Przy wyborach do Rady państwa 
i Sejmu krajowego, jest zadaniem Rady na- 
rodowej PE rcznie jaknajwiększej 
liczby pesłów do obozu narodowego należą- 
cych, bez względu na ich zapatrywania po», 
lityczne. Przy wyborach do Rady państwa, 
Rada narodowa popierać będzie tylko tych 
kandydatów, którzy uznają potrzebę solidar- 
ności Koła Polskiego i zobowiążą się wy- 
trwać w tej solidarności przez cały okres 
ich funkcyi. Rada narodowa wpływa na wy- 
bory tylko o tyle, o ile zagraża wybór kan- 
dydata antynarodowego, lub kandydata nie 
uznającego solidarności Koła Polskiego. 

$ 8. Kada narodowa składa się z 30 
członków. Z tej liczby oznaczają posłowie 
stronnictw konserwatywnych—dwie grupy— 
każda po 5 członków. Posłowie stronnietw 
demokratycznych również dwie grupy, każ- 
da po 65 ozłonków, posłowie stronnictwa 
chrześcijańsko-społecznego 1 członka, wresz- 
cie posłowie nie należący do żadnych stron- 
nietw 2 członków. Polskie Koło poselskie 
zatwierdza ten wybór i upoważnia jednego 
z wybranych do zwołania Rady narodowej 
celem ukonstytuowania tejże. 

Członkiem Rady narodowej może być 
każdy wolny obywatel kraju — powo- 
łany do tej czynności przez powyżej wyli- 
czone stronnictwa i grupy, a zatwierdzony 
przez Polskie Koło poselskie. 

§ 4. Zatwierdzeni przez Koło poselskie 
członkowie Rady ukonstytuują się, wybiera- 
JĄC se swego grona prezesa, trzech wicepre- 
zesów, skarbnika i sekretarza. W prezydyum 
mają być wszystkie stronnictwa równomier- 
nie zastąpione. Wybór odbywa się absolutną 
większością głosów—głosowanie kartkami. 

§ 5. Rada narodowa wybiera komisyę 
wykonawczą i oznacza liczbę jej członków. 

O ile Rada uzna za potrzebne, może 
potworzyć sekcye dla poszczególnych czyn- 
ności, określić prawa tych sekcyi i zakres 
ich działania. 


$ 6. Komisya wykonawcza załatwia 
czynności bieżące, a w nagłych wypadkach 
sprawy do całej Rady należące, o czem win- 
na zawiadomić pełną Radę na najbliższem 
posiedzeniu. Do zakresu Komisyi wykonaw- 
czej należy także stałe klerownictwo powia- 
tową organizacyą polską, wytworzoną dla 
obrony interesów narodowych we wscho- 
dniej części kraju. Komisya wykonawcza 
winna zachować ciągły koniakt z powiato- 
wemi organizatyami, kontrolować i podtrzy* 
mywać ich działalność. 

$ 7, Rada Naredowa-i jej komisya wy- 
konawcza urzędują przez całą kadencyę sej- 
mową, a nawet i poza ten czas, aż do chwili 
utworzenia przez polskie Koło poselskie no- 
wych organów, gdyby przed zamknięciem 
lub rozwiązaniem Sejmu nie zdołano postą: 
pić w myśl $ 8. 

$ 8. Rada Narodowa obraduje pod prze- 
wodnictwem prezesa lub jednego z wicepre- 
zesów. Piętnastu obecnych stanowi komplet, 
prezes winien jednak wykazać, że wszyscy 
członkowie zostali zaproszeni najmniej na 4 
dni przed posiedzeniem. Uchwały zapadają 
absolutną większością głosów obecnych. 
Przewodniczący nio głosuje, chyba przy gło- 
sowaniu kartkami. 

$ 9. Rada narodowa może wchodzić 
w ukłądy z innemi organizacyami wybor- 
czemi, istniejącemi w kraju. 

$ 10. Członkowie Kady Narodowej nie 
mogą należeć do żadnej organizacyi wybor- 
A któraby miała na celu popieranie kan- 
dydatury antynarodowej. Powstawanie wszak- 
że i iunkcyonowanie czy to ogólnych, czy 
miejscowych organizacyt wyborczych samo- 
istnych jest dla stronnictw skonfederowanych 
dopuszczalne. 

$ 11. Przed wyborami do Rady pań- 
stwa zbiera się Rada Narodowa, oznacza o- 
kręgi, które uznaje za zagrożone i przystę- 
puje do utworzenia organizacyi wyborczej 

tych okręgów. W okręgach niezagrożo- 
nych, inicyatywę w stworzeniu komitetów 
pozostawia się stronnictwom narodowym 
i ich organizacyom. 

$ 12. W okręrach, uznanych jako za- 
grożone, winna Rada Narodowa utworzyć 
w każdym powiecie powiatowy komitet wy- 
borczy, który bez względu ma podział po- 
wiatu, ma się zająć organizacyą akcyi wy- 
borczej w całym powiecie. Tak samo postą- 
pi Rada Narodowa w zagrożonych okręgach 
miejskich. Celem powołania do życia komi- 
tetów powiatowych i miejskich zamianuje 
Rada Narodowa mężów zaufania, o ile mo- 
Żności ze wszystkich stronnictw, którzy się 
zajmą organizacyą akcyi wyborczej. W po- 
wiatach, w których istnieją stale organiza- 
cye narodowe, może Rada Narodowa oddać 
im akcyę wyborczą i wydać polecenia, jak 
tę akcyę prowadzić mają. 

8 18. Kandydatury poselskie stawiają 
z reguły komitety miejscowe na zjazdach 
okręgowych. Jeśli komitety okręgu wybor- 
czego zgodzą się na jednego kandydata na- 
rodowego, Rada Narodowa nie może mu od- 
mówić swego zatwierdzenia. W razie zacho- 
dzącej różnicy zdań między komitetami 
miejscowymi, Rada Narodowa dołoży starań, 
aby doprowadzić do porozumienia. Gdyby te 
starania nie odniosły skutku, Rada Narodo- 
wa oznaczy kandydata. Uchwała taka zapa- 
dnie zwykłą większością głosów. 

$ 14. Radzie Narodowej przysługuje pra- 
wo zalecić komitetom miejscowym, wzglę- 
dnie zjazdom okręgowym, kandydatury tyc 
osób, których wybór jest pożądany dla sku- 
tecznej obrony interesów kraju. 

$ 15. Komitety miejscowe powiatów 
i miast, tworzących jeden okręg wyborczy, 
porozumiewają się między sobą, celen! usta- 
lenia kandydatów danego okręgu. W razie 
potrzeby może Rada Narodowa polecić ko- 
mitetom powiatowym, aby przez swa dele- 
gacye utworzyły komitet Aroni Postę- 
powanie przytem oznaczy instrukcya, wyda- 
na przez Radę Narodową. 

5 16. Ważnie powzięte zatwierdzenie 
kandydatury przez Radę Narodową pociąga 


D ZEEN 


za sobą obowiązek dla wszystkich stronnictw 
narodowych łącznego i możliwie najenergicz- 
niejszego popierania jej wc wskazanym o- 

$ 17. Przy wyborach do Sejmu dzia- 
łalność Rady Narodowej jest analogiczna, 
jak przy wyborach do Rady państwa. 

8 18. Na pokrycie kosztów utrzymania 
biur i całej działalności Rady Narodowej 
rozpisane zostaną składki. Sposób zbierania 
składek oznaczy instrukcya, przez Radę Na- 
rodową wydana. 

Wniosek, przedstawiony podczas dys: 
kusyi przez posła Skarbka, eby Rada Naro- 
dowa miała prawo kooptacyi dalszych 10 
członków z poza stronnictw, nie uzyskał 
wprawdzie większcści, ale przekazany został 
do rozpatrzenia Radzie Narodowej. 


Nauinow na wolności. 


——= 

Smutny bohater trzgedyi weneckiej, który z na- 
mowy Tarnowskiej zastrzelił hr. Komarowskiego, opn- 
ścił już więzienie. Wenecyanie wiedziel., którego dnia 
będzie wypuszczony na woluość, nie przypusz zali je- 
dnak, że nastąpi to o wczesnej godzinia porannej. 
Obrońcę Naumowa, adw. Antonia Marigondę, widziano 
już o godz. 6 i pół zrana na placn św. Marsa, z prze- 
tiwnoj zaś strony od Riva dagli Sebiavoni zdążał w 
kierunku więzienia ojciec skazańca. Obaj zniknęli za 
olbrzymiemi drzwiami więzienia, a o g. 7 wyszli już 
stamtąd razem z wypnszczonym na wolność młodym 
Naumowem. Twarz Naumowa blads, nie zdradzała 
Żadcego wzruszenia, ani rzdości. Osoby, stojące na 
moście, zobaczywszy uwolnionego, zaczęły klaskać w 
dłonie; ktoś zawoiał: «Odwagi! cdwagi!» Naumow u- 
śmiechnął się na to smutnie i szybko wsiadł do ocze- 
kującej łodzi motorowe, w której zajęli miejsca takae 
ojciec Naumowa, obrońca, hr. Aleksiejewowa i signora 
Lanon. Łódź płynęła szybko wzdłuż kanalu Grande 
i zatrzymała aię wreszcie przed Fontago degli Tede- 
seni, skąd Nanmow wysłał długą depeszę do matki. 
Następnie udał się do kościoła Św. Marka, gdzie mo- 
dlił się przy jednym z ołtarzy bocznych. Po obiedzie 
w hotelu cBritamia» i krótkim odpoczynku pojechał na 
dworzec kolejowy. Podczas 3-letniego pobytu w wię: 
zieniu nabawił się Naumow grnźlicy. Wie on o tem 
dobrze, lecz z nadindzką wprost siłą tai swój stan 
kac ojcom. Gdy łódź przepływała koło więzienia, 
aumow nie mógł odwrócić od niego oczu, przepełnio- 
nych łzami. Ojciec usiłował zwrócić jego uwagę na 
lezącą naprzeciw wyspę San Giorgio, ale na nic się to 
nie zdało. Naumow patrzył w okna więzienia, w Któ- 
rem Priłukow ma spędzić jeszcze 7 lat, a Tarnowska 
5 lat i 3 miesiące. Na dworcu kolejowym snów po- 
znano Naumowa. Skutkiem tego szybko wsiadł do 
przedziału kl. l-ej, podziękował jeszcze obreńcy za 0- 

piekę i odjechał do Rosyi. 


Z Wilna. 


—)oo(— 
30-go września, 


Wieść o śmierci Konopnickiej bole- 
snem echem odbiła się w sercach polaków 
tutejszych. Jednakże w Wilnie z okazyi 
śmierci Konopnickiej nie objawił się ży- 
wiołowy ruch, łączący wszystkich w potrze- 
bie złożenia hołdu największej naszej po- 
etce; musiały jednostki wziąć pracę agita. 
cyjną w swe ręce, by poza głosami prasy 
ozwały się jeszcze inne, jak we Lwowie, 
świadczące 0 naszem współubolewaniu nad 
ciosem, który spadł na naród, 


Wysłano kilka depesz, . wśród których 


depesza od koviet wiłeńskich w takich wy- 
rąża się słowach: „Cześć Ci i hołd, wielki 
duchu polskiej ziemicy, za pieśni Twej har- 
ty złotej, drgającej umiłowaniem ojczyzny, 
ludzł, wszystkiego co dobre, piękne, sala- 
chetne. Cześć Ci i hołd. za myśli i uczucia, 
któreś w nas wzbudziła, za nowe szlaki, któ- 
reś nam, kobietom, wskazała. Pękły struny 
Twej harfy, ale echa pieśni na niej wyśpie- 


wanych uniesione w dal, powtarzane będą 


przez serca polskie. Do wszystkich prze- 
mawiałaś, o sprawiedliwość dla wszystkich 
walczyłaś—chylą się przed Twym duchem 
czoła nasze.“ 

Czy da się urządzić nabożeństwo uro- 
czyste, 
zamanifestowania żalu ogólnego — jeszcze 
niewiadomo. „Lutnia“ i teatr nasz zapowie- 
działy wieczory uroczyste. 

Odbyło się już inauguracyjne przed- 
stawienie naszej trupy w przebudowanej 
sali mjeskiej; dano „Dymitra Samozwań- 
ca'*—Nowaczyńskiego. Mamy więc na ten 
rok spokój co do lokalu dla naszego teatru; 


w radzie miejskiej szeroko omawianą jest 


sprawa budowy wielkiego teatru na Łukisz- 
kach na 1,000 miejsc, przybierać też zaczy- 
na konkretną formę projekt budowy spe- 
cyalnego teatru polskiego. 

Odbyło się poświęcenie nowego lokalu 


„Sokoła“, dokonane przez posła ks. Macie- 


jewicza. Sala do cwiczeń ogromna; pro- 
jektuje się urządzenie w niej sceny dla 


przedstawień; będzie mogła być wynajmo- 


wana rozmaitym innym instytucyom, stanie 
się więc źródłem powiększenia dochodów 
Tow arzystwa. 

W kółku lotniczem komitet postano- 
wił nabyć biblioteczkę dla studyowania lot- 
nictwa, urządzić odczyt publiczny: odbywa- 
ją się narady nad sposobami możliwie pręd- 
kiego przystąpienia do praktyki. 

Mieliśmy stracić naszego posła do Du- 
my, gdyż p. Montwiłł chciał złożyć man- 
dat, by powrócić do pracy na gruncie wi- 
leńskim, przekonany jednak przez wilnian 
o szkodzie jakąby wyrządził, od mandatu 
się już nie wymawia. 

Od dwu lat toczyła się sprawa o zało- 
żenie w Wilnie żeńskiej szkoły rękodzielni- 
czej, o którą robił starania zarząd miejski: 
teraz dyrektor szkół ludowych zawiadomił 
zarząd, Że ponieważ Kkwestya fachowego 
kształcenia dziewcząt będzie rozstrzygana 
w drodze prawodawczej, więc nie trzeba 
zakładać teraz osobnej szkoły, tylko mini- 
sterstwo zgadza się na otwarcie przy któ- 
rejkolwiek dwuklasowej szkole miejskiej 
dodatkowej klasy robótek ręcznych. 

Wileński sąd okręgowy rozpatrywał 
w tych dniach sprawę proboszcza z Werek 
A ochmistrzyni. Oskarżeni byli o zało- 
żenie szkoły, gdzie nauczali dzieci włościań- 
skie. Ksiądz przedstawiał, że przygotowy- 
wał dzieci do spowiedzi, a naukę prowadził 
tylko według programu szkół ludowych, nie 
biorąc żadnego wynagrodzenia, uważa więc, 
że zasłużył na pochwałę, a nie na karę. 
Ochmistrzyni uczyła tylko wyrabiania ozdób 
na choinkę; ją sąd uniewinnił, a księdza 
skazano na 15 rb. kary. 

Niedługi żywot wiódł nowy tygodnik 
polski p. t. „Nowe Życie': jak tylko ukazał 
się Nr 1, został skonfiskowany. „Wil. Wie- 
stnik“ dostał się przed kratki sądowe; re- 
daktor Tiepłow skazany na 10 rb. kary za 
wydrukowanie nctatki o ruchu wojsk w 
Finlandyi. 
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nem odebrała sobie życie siedząca już 9 


przez wileńską izbę sądową na półtora roku 
twierdzy. Siły fizyczne nie dopisały, nic- 
szczęśliwa osierociła dwoje drobnych dzieci. 


miasta przechodzą rozmaite koleje: pierwsze 
nie zostały zatwierdzone przez władzę gu- 


na partye 
nych, odbędą się więc trzecie wybory. 


srebrny, 
amator dokonał licznych zńjęć fotograficz- 
nych, a przy zamknięciu wystawy ludność 
miejscowa owacyjnie dziękowała inicyato- 
rowi wystawy, p. Korakowskiemu. 


wkrótce rozpatrywana ciekawa sprawa 0 
serwitut, przysługując 
a obywatelowi ziemskiemu, 
sąsiada również obywatela; fakt podobny za- 
chodzi w powiecie „PCE O 


konieczne w takich wypadkach dla 


Nr 260 


Z życia prowincyl. 


W kowieńskim więzieniu gubernial- 


miesięcy siostra byłego posła do II Dumy 


dr. Gudowicza, Helena Godwiłłowa, skazana Korzec, we wrześniu. 


Kownie wybory do rady i zarządu 


bernialną, przy drugich wyborcy rozbili się 
i zabrakło do kompletu 30 rad- 


W Pompianach (pow. poniewieski) od-|: 
była się wystawa koni i bydia. Nagro- 
dzono 30 eksponatów, wydano 1 medal 
1 mały bronzowy.  Włościanin 


Woniiuskipomnadzie agowyce Bazie częła kampanię. Na rynku naszym zbożo- 


wym daje się odczuć zastój—pszenicy zapo- 
lczebowanie małe i cena niewielka, dają 95 
kop. za pud. Koniczyny nasienne nie wszę- 
dzie udały się jednakowo. 

Jak mało ma zakładów naukowych na- 
sze miasteczko z dwudziestokilkotysięczną 
ludnością, świadczy fakt następujący: przy 
rozpoczęciu rcku szkolnego do naszej dwu- 
klasowej szkoły ludowej zgłosiło się tak 
wielu kandydatów, że chociaż przyjęto nad 
normę nawet, wiele bardzo biednej dziatwy 
z powodu braku miejsc musiało pozostać 
w domu. 

Włościanie odległych o kilka wiorsl 
od Korca wsi Szytni i Msrozówki postano- 
wili dobrowolnie urządzić u siebie zagrodowe 
gospodarstwa; dwóch rządowych geometrów 
już oddawna dzieli ich grunty. 

W poniedziałek o godzinie drugiej po 
północy wszczął się silny pożar w Kortu; 
spłonęły trzy domy mieszkalne i zabudowa- 
nia. Widucznie Opatrzność Boska czuwała 
pad nami, że pożar został tak prędko stłu- 
miony, gdyż wszczął się on w dzielnicy nad- 
zwyczaj gęsto zabudowanej drewnianymi, 
krytymi słomą, żydowskimi domami—a jest 
to już czwarty pożar w tym miesiącu. 

Marek. 


nie włościaninowi, 
na gruntach 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu artykułu „Rossii“, który cy- 
towaliśmy wczoraj, pisze „Riecz*: 


>Zazaączylśmy już, co też potwierdziła i prasa 
urzędowa, że wzrósł nieprzejednany nastrój w tych 
grupach narodowych, które według naszej terminologii 
politycznej tytułowane są >inoplemieńcamie i obywate- 
lami drugiej kategoryi. Zaobzerwowawszy ten objaw, 
skonsiatowaliśmy konieczność przerwania polityki skraj- 
mego nacyonalizmu, nasi zaś przec:wnicy polityczni, 
starają się dowieść, że kurs 1ch jest racyonalny ze 
względu na konieczneść stłumienia tych cbjauwów, któ- 
re zostały wywołane przez tenże kurs. Straszą nas 
pretensyami polaków do rosyjskiego kraju zacho- 
dniego. 

»W odpowiedzi zapytamy tylko: jeśli prawdą jest, 
że pretensye te odrodziły się, to od jakiegOż to czasu 
i pod wpływom jakich prądów politycznych? Tak zwa- 
na polityka »kadeckac nie natrafiała na tę trudność 
i nie potrzebowała się z nią liczyć. >Kadeci« godzi 
Rosyę z polakami na gruncie autonomii Królestwa 
Polskiego. 

> Wykazaliśmy, jak nie na czasie jest odsunięcie 
się od nas polaków wocec zakusów zab rczych Berlina. 
Odpowiadają nam na to okrzykiem historycznym, po- 
wtórzonym przez A. Bvbryńskiego z trybuny parlamen- 
tarnej »ezapkami zarzucimyc. 


A czyż do czegokolwiek innego zdolni 
84 politycy tej miary? Wszystko się koń- 
czy na historycznych „czapkach*, któremi 
zdaje się jeszcze nikogu n.e pobito. 


„Nowoje Wremia* mówi dość pochleb- 
nie o Maryi Konopnickiej, nazywając ją naj- 
większą i najszczerszą ze współczesnych poes 
tów polskich. Atoli zdaje się organowi Su- 
worina, że najlepszą pochwałą dla Kono- 
pniekiej będzie porównanie jej z Niekra- 
SOWEM... 


«Prócz motywów ludowych—piszo «Now. Wi.»— 
były u Konopnickiej i czysto patryotyczne. Jakkol- 
wiek trudno po Miekiewicznu, Słowackim, Krasińskim i 
Ujejskim powiedzieć tu coś nowego, jednak Konopnic- 
kr potrafiła skupić wokoło swych słów uwagę. Jej 
idee przekroczyły granice mesyanizmu, który dłngi 
czas był treścią poezyi polskiej i który Świsdczył o 
ad wielkości proroków zgubionego przez szlachtę 
narodu». 


Nawet w quasi życzliwej wzmiance n'e 
może się powstrzymać orgau gadzinowy od 
przypięcia łatki narodowi, którego ci wielcy 
poeci bylt istotnie prorokami. 

Za największą zaletę zmarłej poetki 
poczytuje „Nowoje Wremia* ta, że 


«Interesowała się żywo Światem słowiańskim, 
wbrew zwyczajowi innych polskich poetów współ- 
czesnych>. 


Prawdopodobnie jednak smuci się „No- 
woje Wremia*, że uwaga wielkiej poetki 
zwrócona była wyłącznie w stronę słowiań- 
szczyzny południowej... 

A oto garść cytat z artykułu „Rieczi*: 


«Zmarła wielka siła literacka, wielka artystka 
słowa pulskiego, zmarła kobieta, głosu której słuchano 
w Polsce z czcią i wdzięcznością. 

<Rzeczniczką ludu i prorokinią-poetką była ona 
przez cała swe życie. Prawie wszystkie jej utwory 
przeniknięte są uczuciem bólu obywatelskiego i chęcią 
walki w imię idei humanitarnych w najlepszym sensie 
tego słowa. Nie mniej jednak poezya Konopnickiej 
nie cierpi na tendencyjność i słodkawą moralność. 

<Lndowy charakter jej twórczości literackiej 
jest spuścizną tej epoki przejęcia się ideami demokra- 
tycznemi, jaką były w Polsce lata 70, najblizszy okres 
po ostatnim pogromie Polski. 

«Jej ostatnia wielka epopea «Pan Balcer» jest 
= się| wiary w Polskę i przyszłe jej odrodzenie 
przez demokracyę, podstawę narodu». q 
) 


Z powiatu Jampolskiego, dn. 28 września 


Susza trapi nas—nie mieliśmy już desg- 
czu około trzech miesięcy i chociaż są dnie 
pogodne i piękne—to jednakowoż pod wielu 
względami tak długotrwała susza dała nam 
się we znaki. I tak uprawa roli, kopanie 
kartofli i buraków jest birdzo utrudnione, 
a prócz tego wschody ozimin są bardzo nie- 
prawidłowe i opóźnione. 

Za to drogi mamy wyśmienite; 
stawa buraków do fabryk cukru odbywa 
się raźnie. Jest jednakże obawa, żó buraki 
źle się będą przechowywały w kopcach, jak 
Lo już ma miejsce z kartoflami. Najbardziej 
obfity plon mamy w tym roku z kukurydzy 
i s buraków cukrowych. Fabryki cukru 
mają tak znaczny dowóz buraków, że bodaj 
czy w grudniu kampanię zakońćzyć będą 
mogły. Przy tem procent cukru w bura- 
kach jest dość duży. Zbiory kukurydzy są 
tak świetne, że starzy ludzie z tych okolic 
nie przypominają sobia takiego urodzaju. 
Mnie samemu zdarzyło się widzieć ð kacza- 
nów zdrowych, silnych, z pięknie wykształ- 
coaem ziarnem na pojedyńczej łodydze. To 
też śmiało spogląda w przyszł.ść włościanin 
miejscowy, zimy się nie obawia, bo wie, że 
mu wystarczy na przeżywienie siebie i swo- 
ich, a także i iawentarza żywego. Dlatego 
ten ostatni podrożał znacznie. 

Prz groźnych wieściach 0 dźu- 
mie, chclerze, tyfusie, a u nas dyfterycie 
i szkarlatyn.e już panujących— nic się nie robi 
dla sanacy! naszego brudnego i zaśmie- 
cłonego miastecaka. Przeciwnie, wywozimy 


dobry podkład do rozwoju rozmaitym cho- 
robotwórczym miazmastom, które następnie 
z kłębami pyłu unoszą się w powietrze, by 
traf é do naszych płuc lub osiąść na wszela- 
kich artykułach pożywienia. 

Mamy do zanotowania ważną wiado- 
mość dla naszej okolicy. Oto nareszcie o 7 
wiorst od Jampola po drugiej stronie Dnie- 
stru w Besarabii w mieście powiatowem 
Sorokach, otwarte zostało miesiąc temu pro- 
gimnazyum męskie, ministeryalne. Na razie 
zapoczątkowano 3 klasy, t. j. przygotowawczą, 
pierwszą i drugą. Miano otworzyć | trzecią 
klasę, ale z powodu niedostatecznej ilości 
chrześcijan kandydatów musiano od tego 
zamiaru odstąpić, chociaż pozwolenie rządo- 
we na ożworzenie 3-ej klasy było udzielone, 
Jsst to rzecz niemała dla naszej okolicy, 
a mianowicie dla miasta Jampola, gdzie 
wielu urzędników nie miało możności kształ- 
cenia swych dzieci z powodu odległości 200 
wiorst do najbliższego gimnuazyum. 


Pomian. 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


= za 

© Filewicz zupełnie jest niezadowolony z dzia- 
łalności sejmu galicyjskiego, ze strennictw polskich, 
z namiestnika Bobrzyńskiego i t. d. Pisze o tem są- 
żnisty artykuł w »Now. Wrem.c zarzucając polakom, że 
dążą świadomie do zniszczenia Rusi Halickiej, On zaś, 
Filewicz w obronie tej gnębionej rusi siaje. Natural- 
nie sejm, stronniciwa i namiestnik z głosem p. Filewicza 
bądą się ogromnie liczyli... 


© Sensacyjna sprawa o otrucie Buturlina wikła 
się wobse pociągoięcia w roli świadków całego szeregu 
nowych osób. Podobno obecnie cały ciężar oskarżenia 
spada na O'Brien de Lassy'ego, a nie na dra Pan- 
czonkę, jak dawniej. Ten ostatni miał być tylko śle- 
pem narzędziem de Lassy'ego. Sprawa, jak dunoszą 
pisma petersbarskie, będzie rozważana w piorwszych 
dniach października. 


© Redakcya >Birżów. Wied.e w celu uświe- 
tnienia trzydziestoletniego jubileuszu istnienia pisma 
ogłasza konkurs na powięść i nowolą. Na nagrody 
przeznaczono 10,000 rb., pierwsza nagroda wynosić ma 
2,000 rb. Podział nagród odbędzie się w sposób dość 
oryginalny. Sąd konkursowy wypłaci autorom dziesię- 
cin najlepszych prac po 750 rb, prace te zostaną wy- 
drukowane i następnie czytelnicy przysądzą nagrody 
dodatkowe: do pierwszej nagrodv—1,250 rb, do dro- 
giej—750 rb. i do trzeciej—500 rb. 


© Projekt prawa o podatku wojskowym został 
przekazany specyalnej komisyi przy ministerstwie dla 
poprawienia. 


»Riecze pisze, że w Symferopolu władze 
administracyjne zażądały wprowadzenia do szkół tatar- 
skich wykładu w języku rosyjskim. Z tego powodn na 
zgromadzenin przedstawicieli stowarzyszeń tatarskich 
postanowiono zamknąć wszystkie szkoły tatarskie. 


(© Wkrótce upłynie 75 lat od czasu powstania 
kolei w Rosyi. Wydział kolejowy T-wa technologi- 
cznego w Petershargu zamierza wydać z tego powodu 
specyalny opis kolei rosyjskich. 


© Ministerstwo spraw wewnętrznych wnosi 
wkrótce do rady ministrów projekt nowych przepisów 
o związkach zawcdowych. Według tych przepisów mo- 
gą być zakładane tylko takie związki, które wyłącznie 
sprawy zawodowe mają na względzie. Łączenis się 
poszczególnych związków w większe organizacye jost 
wzbronione. Zawodowcy, którzy przestają pracować w 
danem przedsiębiorstwie nie mają prawa należeć nadal 
do miejscowego związku. Przytem ten ostatni punkt 
nie dotyczy uczestników dopuszczalnych prawnie siraji- 
ków i lokautów. Związki mogą występować w roli 
pośredników pomiędzy pracodawcami a robotnikami. 


uryerek Ódeski. 


[) Zamknięcie wystawy odeskiej nastą: 
pić ma 3 go pażdziernika. Obsenie odbywa 
się zjazd przemysłowo-handlowy. Ostatnim 
ze zjazdów ma być pierwszy w Rosyi zjazd 
lotniczy. 

Rada miejska zgodziła się ofiarować 
plac wystawowy na ten sam cel w roku 
przyszłym. Wielu wystawców zgadza się 
wziąć udział, robione są w ministerstwie 
starania o prolongowarie wystawy w roku 
MODE. 

[] Walne zebranie odeskiego kat. Tow. 
dobroczynności odbyło się dn. 26 września 
w sali szkółki katolickiej pod przewodnie- 
twem ks. proboszcza kanonika Rowickiego. 
Uczczono przez powstanie pamięć zmarłego 
$. p. Stanisława Traczewskiego-Moczutkow- 
skiego, poczem uchwalono użytkować 2000 
rubli z kapitału zapasowego na pukrycie 
długu w Tow. wzajemnego kra ytu, oraz 
600 rubli asygnować dla komitetu opiexi 
nad dziećmi. 

Obecny p. Falkowski prosił o zazna- 
czenie, iż ofiarowane przezeń 12,000 prze- 
znaczył nie na cele ogólne, lecz na zakupy- 
wanie podręczników Oraz na stypendya dla 
ubogiej młodzieży katolickiej. 

Na wyborach do zarrądu obrani zosta- 
li ciż sami p.p. W. Szemioth, A. Gasztowt, 
A. Gajewski. Do komisyi rewizyjnej Li Kos 
gowski, J. Libek, G. Chrzanowski. Urzę- 


do-, 


Jii odwiezieniem. s 


wszelkie śmiecie i odpadki na ulicę, by dać 


dnikami zarządu pozostają Stecki (prezydu- 
jący), Załeniewski (skarbnik), Gajewski (se- 
kretarz). 

Działalność Tow. budzi słabe zaintere- 


Z Koła kobiet. 


sekcyi miejskiej Koła kobiet 
m. przewodnicząca rozpoczęła 
zdaniem ralacyi z czynności sekcyi od cza- 
su ostatniego zebrania, t. j. w ciągu lata. 
Sekcya prowadzi dalej przytulek dzienny dla 
dzieci najmłodszego wieku; został on prze- 
niesiony z ulicy Wielkiej Dorohożyckiej na 
Obserwutorną Nr 16, gdzie mieszkanie, cho- 
ciaż droższe (rb. 30), więcej odpowiada wy- 
maganiom hygieny i wygody. Dzieci jest 
około 30, większość nowych, bo serya da- 
wniejszych wychowańców przytułku, z po- 
wodu nieodpowiadającego regulaminowi wie- 
ku, została usuwięta. Przewodnicząca pod- 
kreśliła przytem naglącą potrzebę zaopa: 
trzenia nowych wychowańców w ciepłe 
ubranie. 

Urządzano 
nych kobiet. 

Tego reku, zawdzięczając doświadcze- 
niu zdobytemu przez lata ubiegłe i z tej ra- 
cyi umiejętniejszemu zarząćzeniu fundusza- 
mi, większa ilość kobiet mogła korzystać 
z odpoczynku letniego, który, jak i w la- 
tach poprzednich, przyniósł najlepsze rezul- 
taty. Dla zorganizowania letniska, wybre- 
ny został komitet, złożony z następujących 
osób: pp. Csachórskiej Alny, Fedorczenko- 
wej Zofii, Młoszewskiej Ireny, Tereszczenko- 
Podbereskiej Maryli, Żgórskiej Zofii, Pierz- 
chałowej. Letnisko, tak jak i roku przeszłe- 
Ro, urządzoBe z stało dzięki ofiarności pp. 
Zmigrodzkich w Izabelinie, gdzie pałac, po- 
łosony wśród ślicznego parku, mając w do- 
dztku staw dla kąpieli i ogród owocowy, 
odpowiadał wszystkim warunkom zdrowo- 
tności. Koszt utrzymania 26 kobiet z prae- 
jazdnmi w przeciągu 6 oiu tygodni wyniósł 
461 rb. 71 kop.; złożyły się na to: środki ze- 
brane w czasie Five o clok'u, mządzonego 
w „Ogniwie* d. 20 kwietnia, rb. 249 kup. 
47 i dobrowolne ofiary. 

Letniczki w tym roku były przeważnie 
młode. 

__ Stan zdrowia letniczek badał, tak jak 
lat poprzedoich, dr. Bohdan Knotte, analizy 
robił, również bozinteresownie, dr. Ignacy 
Hofman, domową apteczkę letniczkom ofia- 
rował p, Adam Rudyński, Szan. Red. „Dzien- 
nika Monka bezzłatnie przyzyłała swo- 
je pismo, pp. „migrodzcy ofiarowali oprócz 
mieszkania jeszcze drzewo na opzł, jarzyny 
i zejęli się przywtezieniem letniczek z kolei 


letniska dia przepracowa- 


w =P uey aN Silina Y 
Ubrania nadesłały panie z Koła w ta- 
kiej ilości, że każda Z letniczek dostała po 
parę sztuk garderoby. 

Letniczki odżywiały się 4 razy dzien- 
nie: na posiłek składały się: mleko, jaja, 
mięso, jarzyny, owoce; każda z nich wzmo- 
ontła się na siiach, a przyrost przeciętny 
wagi wynosił od 8 dv 12 funtów. 

O.rócz kobiet, wypoczywających w iza- 
belinie, komitet wysłał jeszcze pojedyńczo, 
do domów obywatelskich, 6 pracownie, opła- 
ożjąc koszty ich podróży, ca wyniosło rb. 
80 kop. 95; cprócz całkowitego utrzymania, 
dostawały one po kilka rubli miesięcznie za 
parą godzin dziennej pracy. 

Przy końcu sprawozdania odczytany z0- 
stał zbiorowy list letniczek, przysłany do 
zarządu Koła kobiet, następujacej treści: 

„Wszystkie my, zebrane razem w osta- 
unich dniach pobytu naszego w I:abelinie, 
składamy Szauownemu Towarzystwu nasze 
serdeczne Bóg zapłać za miłe chwile pra- 
wdziwego odpoczynku, w których zapomnia- 
łyśmy o naszych troskach, cierpieniach 
i trudnej walce o byt. Za to szczęście swo- 
body wśród wiejskiej ciszy, wśród słońca, 
kwiatów, pół pachnących zbożem i świeżego 
powietrzu, gdzie odzyskułyśmy zdrowie i sł- 
ły, z całej duszy dziękujemy. 

Tych wszystkich, którzy z natchnienia 
Boskiego, z prawdziwej miłości ku bliznim, 
przyczynili się do tej wielkiej rozumnej 
i szlachetnej pomocy, niech Bóg błogosławi 
i wynagradza. 

Najdroższej naszej przyjaciółce, pani 
Pierzchałowej, która zawsze była dla nas 
jak matka najlepsza cierpliwa, łagodna, po- 
cieszająca, która swojem najlepszem ludz- 
kiem postępowaniem dodawała nam sił mo- 
ralnych, z całego serca dziękujemy. Ubra- 
nia dostałyśmy wszystkie”. 

Następuje 26 podpisów. 

Posiedzenie zamknięto o g. 10 i pół. 


Druhowi. 


—0:0— 
Druh twój biedny umiera w „szpitalu, 
W złej gorączco płoną mu lica. 
Kona cicho, bez westchnień, b3z żalu, 
U wezgłowia dogasa gromnica... 


A w ostatniej godzinio konania, 
Zanim smierć go obejmie schylona, 
Ku pieszczotom nieznanym konania 
Drętwiejące wyciągnie ramiona... 


I przypomni, że kochał tak wielo, 
Że się ludziom poświęcił do szczętu. 
Lecz odeszli gdzieś precz przyjaciele 
Z ginącege wśród burzy okrętu. 


Oddał braci w służbę swe życie 
Miode siły i wiarę i skrzydła: 

Oto leży zapłacen sowicio, 

Oto wszystzie już pierzelły mamidłe. 


Druh twój młody samotnie umiera 
A tyś w dali zginęłs bez wieści, 
To tęsknica mu życie odbiera— 
Oto karta ostatnia powieści... 
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Gdzioś daleko wibruje muzyka, 
Pośród światoł jaskrawych miliona 
Krew twą płomień namiętny przenika 
Marmurowe odchylasz ramiona... 


Nr 2.0 


Ktoś ci szopeo do ucha wyznania, 
Ktoś ci w oczy przymgłoue spoziera 
Nowe czasy i rsj miłowania 


Słuchaj: druh t/Cj samotnie umiera! 
Weler 


LISTY DO REDAKGYI. 
11 paźdz. 1910 r. 
Sz n.wna kKedakcyo! 


du krajowego w Krakowie i posłem jest je- 
go imiennik, także Franciszek Bajak. 


Uważam za obowiązek lojalności tę mo- 
ją pomyłkę co do osoby znakomitego bada- 
cza objawów gospodarczych w Galicyi, z któ- 
rym zresztą co do wielu poglądów się zga- 


dzam, a co do niektórych się różnię, pu 
blicznie sprostować 1 proszę o łeskawe 


umieszczenie tego mego sprostowania na ła- 


mach szanownego pisma. 
Miło mi przy tej sposobności załączyć 
wyrazy wysokiego szacunku. 
witold Lewicki. 


Szanowna Rzdakcyc! 

Najuprzejmiej proszę podać do wiado: 
mości, że za przykłauem osób, którym dola 
ubogiej młodzieży pozbawionej wpisów nie 
jest obojętną, przesłali na moje ręce do 
uznania rz-kut. Towa"”zysiwa Dobroczyrno- 
ści. pam Chcjecki Kaźmierz 20, pan Buko- 
wiński Antoni 10 rb., cgółem trzydzieści 
rubli, które przy niniejszem z łączem. 

Józefat Andrzejowski. 


Z kij. gub. kom. ziemskiego. 
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Drugie posiedzenie komitetu ziemskie 
go poświęceno rozpatrywaniu spraw, prze- 
dyskutowanych w poszczególnych komi- 
syach uchwalonych przez komisyę finanso- 
wą. P. Rewa oświadczył, że nie zachodzi 
najmniejszej obawy przekrocz:nie 34 wej 
normalnej zwyżki budżetu, przewidzianej 
przez prawo, ponieważ wszystkim potrzebom 
ziemsiwa Można uczynić zadość, zmniejsza: 
jąc posycpe zbyt wielkie i zwiększając te, 
które zmniejszono przy układaniu budżetu. 
Naistępn'e p. Rewa zaznaczył, Że niektóre z 
komisyi, jak szkolna i agronomiczna, nie z: - 
kończyły rozzatrywania budżetu odnośnych 
wydziałów z'emstwa. 

Rozpatrz no budżet wydziału drogowe 
go orsz po ycye, dotyczące utrzymania u 
rzędów i gubernialnego zsrządu ziemssiego. 
Wszystkie oxe zostały zatwierdzone prawie 
bez dyskusyi, przyczem komisya finansowa 
zaznaczyła, że uważa za niezbądne zwiększe- 
nie ilości członków stalych powiatowych 
zarządów ziemaklceb, le z ze względu na 
zbliżającą się reformą wyborczą uznała za 
niemożliwe udzielić na t kredytów. 

Komitet przeszedł do rozwazania tud 
żetu wydzłału lekarskiego. Na budowę 
gma'hów nowych szpitalów ziemskich i na 
nabycie dla nich pleców przeznatzeno 
210,865 rb. P. R:wa podniósł przy tem kwe- 
styy wykończenia budowy szpitala powiato- 
wego w Lipowcu. Dla uzyskania środków 
na budowę, ziemstwo z*mierza sprzedać bu: 
dysek starego szpitala, laczu w takim razie 
co robić z chorymi, których przecież nie 
można ulokować w niewykończonym gmt- 
chu. Inni mówcy wskaznią na analegiczna 
fakty w Zwinogródce i Humaniu, dodając, 
Że na powiatowe szpitaje powinna być zwró 
cona główna uwaga komitetu. Komitet od- 
rzucił wniosek p Sukowkina, aby rozpocząć 
starania u rządu o kredyty na buduwę tseh 
szpitalów i asygnuje 15 tys. rb. na szpital 
w Lipowcu; na szpital humsński komitet 
zamierza zaczerpnąć pewną kwotę s pozo- 
stałości budżetowych, kwestyę szpitala w 
Z winogródce pozostawiając otwartą. 

Co dotyczy utrzymania personelu le- 
karskiego, komisya finansowa postanow.ła 
zwiększyć pensye lekarskie do 1500 tb. ro- 
cznie, fałczerskie do 420 rb. Zə względu 
na to, że podwyżka pociąg ie za sobą zwię- 
kszenie wydatków 0 38,100 rb., której tyl- 
ko połowa włączona została do budżetu na 
r. 1911, komisya postanowiła zwiększyć pea- 
sye tylko w takim razie, jeśli komitet zgo- 
dzi się na redukcyę budżeta wydziału budo- 
wlanego, w przeciwnym zaś razie zwiększe- 
nia pensygi dokonać w ciągu 2 lat — 1911 
i 1912. Wniosek powyższy uzyskał san- 
kcyę komitetu, który w dalszym ciągu u- 
chwalił otworzyć 3 ambulatorya w Hosto- 
mlu, Byszowie i Winogrodzie, oraz pun- 
kty felczerskie w Bilałołowce, Andruszówce 
i Woronej, wreszcie zwiększyć w kilku 
szpitalach personel felczerski. 

Fuaduszów na to wszystko w kwocie 
11,669 rb. uchwalono Zaczerpuąć z pozosta- 
łości budżetowych, za wyjątkiem wydatków 
na utrzymanie ambulatorgum w Byszowie, 
posiadającego własny fundusz, ofiarowany 
przez ks. Radziwiłłów. 

Zasadnicza dyskusya powstała przy o- 
mawianiu kredztów na asekuracyę budyn- 
ków szpitalnych, przeciw której wypowie- 
działa się komisya finansowa z tego wzęlę- 
du, ża dotychczas nie było wypadków p.ża: 
ru szpitalów, a ze zwiększeniem się ich 
liczby koszty asekuracji budynków stale się 
zwięzszeją. Zi informacji, udzielonych przez 
zarząd ziemski, okazuje się, że w c.ągu 5-cio- 
lecia zdarzył się jeden wypadek pożaru 
w szpitalu ziemskim i jeden w ziemskiej 
szkole, przyczem straty były tak nieznaczne, 
iż nie opłaciło się ich asekurować, P. Rewa 
robi uwagą, że za to, 
racya, możnaby mieć co roku jedną szkoł 
ziemską, a co 8 lata jeden nowy szpital. 
Iani mówcy natomiast uważają asekura*yę 
za niezbędny warunek prawidłowej gospo- 
darki, który można zastąpić tylko potrącając 
co roku pewną kwotę na własny kapital a- 


co kosztuje asesu-|j stanął w hotelu 


Na trzeciem posiedzeniu komitet rozpa- 


truje referaty, dotyczące kredytów na utrzy 
manie więzień 


Następnie komitet oddał do ponownego roz 


patrzenia i uzu, ełnienia zarządu ziemskiego 
r ferat w sprawie zaciągnięcia pożyczki 


z 5 letnim termiiem w kw. 150 tys. rb. 


z funduszów asekuracyjnych na budowę 
gmachu szkoły felczerskiej. Po uchwaleniu 
tej sprawy komitet rozpatrzył budżet s«pi- 

W niedawno umieszczotej w „Dzienni- | tala Kiryłowskiego. Na utrzymanie 400 cho- 
ku Kijowskim“ recenzyi mojej o monograiu|rych i 600 okłąkanych—ogółem 1,000 osób, 
d-ra Fr. Bujaka o Galicyi p. t. „Monografia, 
jakiej nie mieliśmy" — napisałem, że d-r Bus 
jak jest „sędzią i posłem“. Otóż obecnie pi- 
sze mi p. Franciszek Brjak, autor tej cennej 
monografii, że jest profesorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, a sędzią radcą wyższego *ą- 


wyasygnowano 355,528 rb., czyli „0 10,711 
rb. więcej, niż w r-ku 


manie i kuracyę 250 obłąkanych z gub. ki 


jowski-j w załładzie dla obłąkanych w Win- 


nicy wyasygnowano 22,500 rb. 


W końcu zebrania dokonano wyborów 


członka stałego banka włościańskiego. Naj- 
większą ilość głosów uzyskał  przytem 
p- Rewa, wybór którego przyjęto cklaska- 
mi. Do komitetu gospodarczego wybrano 
po. Rewe, prof. Czernowa, W. Talberga, G. 
Wiszniewskiego, T. Gwozd.ka i K Zaleskiego. 
W dniu wczorajszym nie było posie- 
dzania komitetu ziemskiego. Dzień ten Został 
poświęcony naradoin komisyi fu a 'sowej i a- 
gronom cznej. 
SIEC *UZSTWNYE | z RWOUZEZPCK = PO a 121 


KRONIKA. 


$ujnudarcyk 
Dsiė 3 (16) Kardyda i Ewalda M. m. 
Jutro 4 (17) Franciszka Seraficki'g». 
M siLÓt słąósa goda 6 m. 00 
Zachód enca gosn, 5 r. 30 
Głwgeść dnia €7->. 51 M. 24. 


— Z Pol. T-wa Kolonii Eetnich Dzysiaj 
o godz. 4 ej po poł. odbędzie sę w Ogniwie 
walne zgromadzenie członków Polskiego 
Towarzystwa Kolonii Letnich, na która Zs- 
rząd najuprzejmiej zaprasza członków Te- 
warzystwa i łaskawych gości. 

— Z T-wa dobroczynności. Prezes za- 
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem 
o następujących posiedzeniach T-wa dobro- 
czynności: 

1) daia 5 października r. b., t.j. we 
wtorek, o gedziuie 11 zrana tygodniowe po- 
siedzenie Pań kuratorek; 

2) tegoż dnia, t. j. we wtorek o goiz. 
12 ej w południe posiedzenie komitetu Pań 
H celu zaopatrzenia biednych w ubranie na. 
zimę; 

8) tegoż dnia, o godz. 8-ej wieczorem, 
posiedzenie zarządu T wa. 

— Z Twa Nestora iatopisca. W nie- 
dzislę dn. 3-g0 Joe o godz. 7-aj 
wieczór w I audytoryum uniwersytetu od- 
będzie się posiedze is historycznego T-wa 
„Nestora Latopis'a*; odczytane zostaną na- 
stępujące referaty: 

1) W. Zawitniewicz: 
jako historyk. 

2) J. Jawurskij: Zaginiona książka za 
chodmo-rosyjska z roku 1629: „Dyalog o 
śmierci", 

— Pos'edzonie zarządu do spraw miej- 
skich. Jutro o godz. 8 wieczorem w mie- 
szkaniu gubernatora kijowskiego, szambela- 
na Giersa, odbędzie s'ę posiedzenie guber- 
nialoego zarządu də spraw miejskich, na 
któr. m między innemi rczputrzore zostaną 
sknrg', dotyczące ułożonych przez kijowską 
radę miejską spisów wyborców do rady 
miejskiej m. Kijowa. Komisya gub rnialna 
do spraw miejskich jest w danym wypad- 
ku ostatnią in*tancyą i decyzye jej nie pod- 
legają zaskarżeniu. 


Z innych kwestyi rozpatrzone będą 
sprawy: o przekroczeniu przez urzędników 
kijowskiego i skwirskiego ztrządu miejskie- 
go ustawy o podatku stemplowym; 0 przę- 
stępstwach służbowych prezesa szpolańskie- 
go zarządu mieszczeńskiego, Daszkowskie- 
go, OTaz b. członka biał cerkiewskiego ze- 
rządu mieszczańskiego, M. Gifiusztejna ise- 
krotarza M. Pleszksnowskiego; o nieprawi- 
dłowych czynnościach służbowych urzędni- 
ków medwiedowskiego zarządu mieszczań- 
skiego, starostry talnowskiego zarządu, Hal- 
perina, i urzędników chabiańskiego zarządu 
mieszczańskiegce; o windykacyi od kijowskie- 
go Zarządu ziemskiego 1,492 rb. 80 kap. na 
korzyść c.erkaskiego zarządu miejskiego za 
urządzenie lokalu dla punktu zbornego pud- 
caas mobilizacyi, oraz o przekształceniu 
miasteczka Bieliówki powiatu berdyczow- 
skieg na miasto powiatowe. 


i — Defraudacya w izbie sądowej. W dniu 
jutrzejszym specyalna komisya kijowskiej 
izby sądowej przy udziale przedstawicieli 
stanów rozpatrywać bę!zie sprawę byłego 
komisarza izby, M, Kwiatkowskiego, oskzr- 
żonego o defraudacyę znacznej sumy pie- 
niędzy skarbowych. W charakt rze świsd- 
ków wezwano wielu wyższych urzędników 
prokuratury i magistratury sądowej. 
Przekształcenie szkoły. Kijowski 
gubernialny zarząd ziemski otrzymał po- 
zwolenie ministerstwa spraw wewnętranych 
na przekształcenie istniejącej przy szpitalu 
Kiryłowskim szkoły felczerskiej na felczer- 
sko-akuszeryjną i obecnie złożył gubenato- 
row! opracowany przez siebie projekt usta 
wy wspomnianej szkoły. Będą do niej 
przyjmowane osoby płci męskiej od lut 14 
i żeńskiej od' lat 16. Kurs nauk będzie 
cztoroletuj. Szk ła utrzymywana będzie 
z funduszów ziemskich, przyczem  stypen- 
dyści szkoły będą obowiązani za każdy rok 
pobierania stypendyum służyć następnie 
przez 1!/, roku w ziemnstwie, uwalniani zaś 
od opłaty wpisowego za każdy rok bezypłat- 
nej nauki służyć będą w ziemstwie 1/, ruku. 
Wyrokość wpisowego nie została jeszcze 
określona 


OSOBISTE. 


— Wozoraj przybył z Petersburga 
„Continental* poseł do 


„A. Chomiakow, 


ę| Rady Państwa—M. M'kłaszewskij. 


— BANDA ZŁODZIEJSKA. Policya onegdaj 
aresztowała przybyłą przed kilku miesiącami z Odesy 
ni «gościnne występy» bandę złodziejską, składającą 
się z kilku orb 

— NAPAD NA REWIROWEGO Wczoraj w 


sekuracyjny, gwarantujący możność w razie | zaułku Nestorowskim cchuligan» dokonali napadu na 


potrzeby odbudowania nowego gmacbu zz- 
miast spalonego. Komitet zemski poleci 
Sprawę powyższą opracować i złożyć ją do 
r.zpatrzenia w czasie sesyi grudniowej. 


D Ea 


rəwirowego; odebr li rewirowemu breh, a następnie 


ł mocno go potłakii. 


— ARESZTOWANIE Na mozy rozporządzania 
dapartamentu policyi, aresztowano w Kijowie poddane- 
go austryackirgo A. Kowaczą. 


poprawczych, powinności 
wojskowej, wreszcie na dobroczynność i dział 
weterynaryjny. Ten ostatni został zwiększo - 
ny o 5,880 rb., sięgając sumy 117,741 rb. 


zeszłym. Na utrzy- 


N N i K KELT JRO 


W S KI 


— GRABIEŻE. W piątek wieczorem 15 robs- 
trików z masarm Sawonki nepadlo na ul. W -Wasyl- 
konskiej na Karzmasra, powracajątcgo z rzeźui mijaj- 
skiej, i zbiwszy go zrabowali mu pare rubli, 

— Kło dworca t:zech złoczyńców oxrabiło Pri- 
tuła, zabierając ma, oprócz pieniędzy i trzech dvkumen- 
tów, czipkę 1 buty. 

— SMIERĆ POD TRAMWAJEM. W piątek 
późnym wieczorem na ryntu S.ennym tragiczną śmierć 
pod kołami tramwaju poniosła młoda 23-letna kobieta, 
żona studenta E. Czemerinowa. Nieboszczka była za- 
rządza'ącą w biarze pracy przy kursach saparytańskich 
(M.-Zytomierska Nr. 6) i doroztą powracała do doru 
przez ul. Bniwarno Kudrizwsyą. Dorożtzrz jechał po 
torze iramwajowyin i nte zjeżdżał mimo alarmujących 
dzwonków zbliżającego się tramwaju; dopiern w osta- 
tnjej chwili gwałtownie skręcił na prawo. W taj sa- 
mej chwili p Czemerinowa, wid.ąc uishezpieczeństwo, 
zesgoczyła z d.IożSi i wpadła psa traimwai, konduktor 
bowiem, chcąc mlaocznie dać nauczkę d>rożkarzowi, 
uig wstrzymał tramwaju. Gdy po rairzymaniu wagonu 
wyciągnięto z pod niego młodą kobietę, ta już była w 
agoni Zdążyła jednak wymienić swój adres, (Balw.- 
Kudriawska Nr 41). 

Po paru nanntach zjawił się na mia'scn wypad- 
ku jej mąz, zastał jednak już tylko zwłoki swoja) żo 
ny, która zmarła wskutek zmiazdżenia klatki p:ersio- 
wej. Nirlo.zczka puzestawiła m»łą córeczkę. 

Wsgou tramwaju Nr. 740 odstawiono do remizy, 
vdzia z Tożporządzenia władzy śledcze! został opieczą- 
towany. MKonduxtora Szaraja pociągają do odpowie- 
dzialności sądowej. 

— DRAMAT RODZINNY. Wczoraj w doman 
Nr. 78 przy ul. Włedzimiearskiej (na rega ul -Maryjsko- 
Błaguw.eszczenskiej) rozegrał sę krwawy dramat ro- 
daluny, ocfaraini którego stały się: Auna Michajloaa i 
jaj córks Praskowja. Ta ostatn.a byla zamężna i me- 
ż-m jej był pracownik ekspedycji «Kij. Myéii> M. O- 
melczenko. Życie ich rodz nne nie było jednek zbyt 
zg dac, wskatsk nicporczumień z teściową. Z powodu 
tych n.eporozumień w 2—3 miesiące po weselu małżoa- 
ko rie rozeszli się. Później poiągzyli Sia znowu leaz 
u'e na diugo. W ten sposób w ciągu 3 Jat M. Omel- 
czenko rozłączał się ze swoją żoną conajmuiej 10 razy. 
Po rez cstatni małżonkowie rozessli się w majn r. b. 
Jedua<że i pe tej estatniej kłótni Omelczenko przycho 
da kilkakrotnie do żony, dając jej nawet częsć swego 
zarcbku. Stosunki bjły jodnak nadał bardzo zaostrio- 
ne. A. Michajłowa lajala wciąz sięcia ostatniem, slo- 
wani. 

Gdy Omelczenko zjawił się wczoraj do żony, Mi- 
cłajłowa przyjęła go również obelgami. Omelczenko 
Lig pozostał jej dłużnym. Wywiąrała aię kłótnia, s ra 
siępuie b jka. Wreszcie M. Omelczenko wyciągnął re- 
wolwer i strzelił 5 rszy do tesciowej i żony, raniąc o- 
bydwie. Wezwano «Pogotowie». Lekarz skonstntował, 
Ze nan obydwu ranoych jest ciężki, a w szczególności 
Praskomii, bądacej w poważnym stanie. 

Uuelczenką aresztowano w jogo mieszkan u. 
Przyznzł sę cn do winy, twierdząc, że oprócz wymy- 
ślan teściowej powodem abrodni była zdrada żeny 

— DRAMAT. Ouogdaj na Padole, przy ul. Kon- 
stantynowssiej Nr. 10, rozegrał się dramat na tle ro- 
mantycznem, W domu tym mieszkał kopiee Ż, w cór- 
ce kićrego Balbarze, kochał się 20-letni subiskt F. 
Młody człowiek posiadał wzajemność panny, ale ojciec 
tej ostatniej nie chctał dać zezwolenia na ślub młodej 

ary, ponieważ łączyło ją zbyt bliskie pokrowiaństwo. 

n 1 października, o g. 10-ej wieszorem F. i Ż. po- 
wrscali zo spaceru do domu. Góy jug byli na scho- 
da h, koło miesskania Ż., młody csłowiek zaczął znowu 
mówić o śinb e, a gdy panna odpowiedziała, z» bez wo- 
lı ojca nie wyjdzio zramąż, wyciągnął rawolwer z kie- 
s eni i wystrzeliwszy do usej tswarzyszki, strzelił ns- 
sięrn'6 d) ziebie dwukrotaia. Rany «bojga są niebez 
pieczne. 


— BRWAWE WESELE. W piątek na Zwie- 
rgyńcn (Łomakowska Nr. 39) w domu Z. Opanasenki, 
odbywało się wesele tego ostatnięgo z eórzą M. Duna- 
ka. O gi 7-ej wieczorem, góy zebrani goście bawili 
sią w najlepsze, hanga złożona z dwudziestu chłopaków 
zwiersynieckich wtargnęła do domu, żądając wykupu 
za pannę młodą, Dano :m rubla i dopiero wtedy epo- 
ścili miesssanie. Wkrótee «ssekże powrócili snowu, 
żądaląs pieniędzy. Gdy zputkali się z odmową, bąndj- 
oi wyciągnęli neże i rausili się na zebrane towsrzy: 
stwo. Rec śą e. 
Ojsiec pauny młedej raniony został w szyję i pe 

aru chwilash życie zakończył. . Blełokapytaw i L. 
panaienie sosiali iównież pokalówseni. Gdy bandyci 
nmkuęll weswano <Pogotowie», które udsieliłu obn 
posskodowanym pomocy lekarskiej. 

Wesorsj w nosy ujęto cztoreeh bandytów, którzy 
brali udale? w nagaśsie. 

— OPARZENIE. W domu Nr. 23 przy ul. Cho- 
rewoj na zanie etolarss, Martynowej, zajęła cię proz 
n'avsurożneść snknia, M. x krzykiem wybiegła na pv- 
dwórza i sąsiedni, pośpieszywszy x pomocą, siłumiii o- 
gion. Mimo to biedna kobieta doznała ciężkich opa. 
rzeń eałego ciała i cPogotowie», po udsielenin jej po- 
mocy, odwiozło ją de szpitala. 

— POŻAR. Wesoraj o g. 5-ej rano wybuchł 
pożar w obe sciu [ermeca przy ol. Bullońskiej. Ogień 
wszczął się w szopie drewnianej i, dzięki silnemu wia- 
trowi, przybrał duże rozmiary. Wkrótce przedosiał się 
do sąwiedniege cbejśsia Nr. 65 gdmie po paru minutach 
ofeyny eianęły w płomieniach. Połar po paru godsi- 
mech zaledwie zdołano etłnmić. W pierwszem obejśsiu 
spaliły się dmie stajnie i szopa, w drugiem—of'eyny. 

teaty wynoszą 7, rb. 

— KRADZIEŻE. W d. Nr. 57 przy Bulwarze 
Bibikowskim G. Podgornego okradła słażąca. Pray ul 
Nisoleko-Botanicsnej Nr. 12 kursintee Krzyżanowskiej 
skradziono szkatułkę z dwiema złotemi breszkami i 43 
rb. Przy tejże uliey pod Nr. 13 u studenta Zuka zrn- 
bewano ubranie, bielixaę i złoty pierścionek. Przy ul. 
Bezakowsxij Nr 2 skradzicno Krąsnspolskiej szkztuł- 
kę z kosztownościami. 2 miesskania intyniera Bot'a- 
rowskiego iul. Gogolewska) zrubowano rzeczy i srebro 
stołowe. Przy zaułku Cesarskim Nr. 4 z mieszkania 
Moskalenki zrabowano słote i srebrne rzoczy, wartości 
238 rb. 

— NAGŁY ZGON. W botelu «Dnieprowski 
Perv zmarła nagle M. Kliszewska. Zwłoki odwiezie- 
no d? prosektorj am. 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr Polski. 


Przypominamy, że dziś otwiera sezon 
zimowy stały nasz teatr trzyaktową sztuką 
Korzeniowskiego „Panna mężatka“ w któ- 
rej główne role odegrają pp. Wacławska, 
Texlowa, Nowacki i Lochman, oraz zabawną 
farsą Morozowicza „Nocna robota*, w której 
wdzięczne pole popisu znajdą pp. Dobrzań- 
sk», Staniewski, Dybizbański i Jerzyński. 
Bilety kupować można w kasie klubu „O- 
gniwu* od godz. 11 r. do 2 po poł. i od 6 
wiecz. 


Teatr Sołowcowa. 
«Dziwacj» i «Spotkanie», Gorkija. 


Prawdopodobnie dłuższj pobyt w Śzo- 
dowiskach zachodnio-europejsziej kultury 
jest przyczyną, że Gorkij w dwóch swoich 
ostatnich utworach dramatycznych sprze- 
niewierzył się podstawowym motywom wapół- 
czesnej rosyjskiej literatury pięknej, jakimi 
są b.zgraniczna tęsknica i negacya. 

W  „Dziwakach* nie powiem, abg tej 
negacyi nie było. Owszem, u większości o- 
sób dziułających objawia się ona, als przy- 
najmniej osoby główne, literat Mastakow j 
jego Żona, ani z tęskuicą, ani z negacyą 
ws;ólnego nic nie mają. 

Literat Mastakow żyje, pisze, kocha, 
zdradza swą żonę, kocha swój kraj i naród 
może tiochę egoistycznie, jak wszyscy poe- 
ci, bo i żoua, kochanka i kraj dają mu ma- 
teryał do twórczości, ale kocha, nie nienawi- 
dzi Kocha i tworzy, nie tęskni beznadziej- 
nie. Jega żona Helena kocha męża, mimo 
że wie, iż ten ją zdradza. Tiómaczy ona 
postępowanie męża przed sobą i innymi, 
kocha jego geniusz. jego twórczość. 

I młodziutka Zina, poświęcająca się dla 
dogorywającego suchotaika, mimo, iż wszel- 
kie uczucie dła niego już w niej dawno 
wygasło, i jej matka, drżąca, sby córka nie 
zaraziła się gruźlicą, są to możo typy ba- 


nal.e, ale Żywe, jakieś jasne, jakieś zrozu- 
mialsze od wszystkich Aufis i innych bo- 
halerów współczesnego dramatu rosyjskiego 
i wogóle tęssniąc j i samobiczującej się 
współcze:nej 1 teratury rosyjskiej. 

Wykozanie premiery przez zespół tea- 
tru Sołowcowa nie pozostawła nic do życze- 
nia. P. Rudnicki przeprowadził całą swą 
trudną rolę Mastakowa z precyzya doskona- 
łego artysty. P. Jure lewa (Helana), postać 
kochającej żony owieła dużą dozą potrze- 
bnej kub*evości i szczerości. P. Czaruska 
była trochę za zimną, jak na egoist; czną, 
ale ognistą kochankę. 

Przedstawiciele narodowego rasyjskie- 
go pesymizmu (iaometra (p. Panleukow), 
Jaś (». Konowałow) i Samokwasow (p. Bot- 
chewskoj) stali na wysokości zadania. P. 
Leontjew (lekarz) grał jak zawsze twardo, 
mocno podkreślając, na czem całość nis zy- 
skiwała. 

Bezpretensy.nalna, ale i bez wielkiej 
wartości bluotka tegoż autora p. t „Spot. 
kanie“ odegraną była z werwą i Żżvciem. 

T. M. S. 


— —— u. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowy dyrektor konserwatoryum war- 
szawskiego. Od lat p:ru wakujące stanowi- 
sko dyrektora Kcnserwatorynm wWarszaW- 
skiego zost.ł» nareszcie obsadzone. 

Oto na ostatniem posiedzeniu rady nad 
zorczej wybrano na dyrektora tej najwyż- 
szej w Królestwie uczelni murycznej Stani 
sława Barcewicza, postanawiając niezwłoc:- 
nie nominacyę tę przedstawić do zatwier- 
dzenia władzy wyższej. 

Obsadzenie stanowiska dyrektora przez 

tak wybitnego wirtuoza, jakim jest Stari- 
sław Barcewicz, doda blasku konser watoryum, 
zwiększając jego powagę. 
..  Godną zaznaczenia okolicznsścią jest, 
iż objęcie kierownictwa konserwatoryum 
schodzi się z jubileuszem Barc: wicza, który, 
jako pedagog, pracuje w Konserv at'ryum 
lat 25. 

— Pogrzeb Żmurki. Wa środę w połu- 
dnie góray kościół św. Krzyża w Warsza- 
wie tłamnie za,ełatła publiczność, zł żona 
z najszerz:zych sfer artystycznych i wielbi- 
cieli sztuki w celu oddania ostatniej posłu- 
gi zwłakom znakomitego artysty malarza, 
Franciszka Żmurki. 

Dukoła trumny zgasłego artysty gro- 
madziły stę, prócz rodziny i krewnych, za: 
stępy ksztnłcącej się młodzieży artystycznej. 
Skromna czarna trumna spoczywała na wy- 
sokim ka'afalku w otoczeniu pa!m i pięknych 
wieńców. 

Uroczystą mszę celebrował przed wiel- 
kim ołtarzem, w świątyni przybranej żałobą, 
ks. kanonik Hipolit Skimborowicz, w ssy- 
stencyi alumnów seminaryum. 

8 chórze soliści opery wykonali uro- 
czysta pienia żałobne Stradelli 1 Faurea. 

Za rygdwanem żałobnym, Który 'skiero- 
wał się na Powązki ul. Berga, pustępowała 
kilkutysięczna publiczność. 

„ Trumnę, wiezioną na rydwanie, przy- 
stroiky całkowicie wieńce "© „ei, 

— Rszyonacye posłów. Wskutek rezy- 
gnacyi d-ra Henryka Szumana, odbędą się 
wybory dopełniające do pruskiej izby posel- 
skiej w okręgu śwlacko-średzzo-wrzesińskim 
„Kuryer Poznański* proponuje, sby mandat 
ten powierzono mecenasow! Wojciechowi 
Trąpczyńskiemu. Jako polityk p. Trąpczyń- 
ski reprezentuje kierunek umiarkowany, nie 
zalicza się ani do skrajnej prawicy, ani do 
p pe lewicy. 

„Katowitzer Zeitung“ donosi, że poseł 
do parlamentu niemieckiego Adam Napie- 
ralski nie będzie ubiegał się o mandat w 
przyszłych wyborach do parlamentu, lecz 
poleci wybór prezesa polskiego Zjednoczenia 
zawodowego, p. Sosińskiego, którego kaudy 
duturę przed kilku miesią*ami obalono w 
Poznaniu. „Kuryer Poznański“ wobec taj 
wiadomości oświadcza, że według pogłose*, 
które do niego doszły, poseł Nspieralski nie 
myśli o wycołaniu się z życia parlamentar- 
nrgo, ale tragnąłby uzyskać mandat z in- 
n"go okręgu. Poseł Napieralski reprezentuje 
w parlamencie okręg bytomski. 

— Z T-wa Naukowege warazawakiego. Dnla 5 
paźdz. now. st. cdbyło się posiedzenie Wyuslała I go 
l-wu Naukowego warszawskiego, na którem p. Br. 
Chlebowski odczylał wspomnienie o zmarłym członku 
T-wa Ku imierzu Kaszerskim, charakteryzujące jego 
działalność i zas!'ugi w literaturze. Następnie p. G. 
Korbut przed:tawił część pierwszą pracy p. t. «Pe- 
czątki wpływu Boilsaua w Polsce». Podkreślinszy 
doniosłość tego wpływu, który wyc soął swe piętno na 
najznakomitszych nawet utworach okresu Stanisławow- 
skiego, p. Korbut zwrócił uwagę na zapomnianego ini- 
cysiora boaliznu w literaturze polskie, którym był 
zaakomity bibliograf J. J. Załuski i na jego «Próbę 
pióra nowego poety» (1753), zawierającą pierusza 
przerćbkę, ala jeszcze w smaka barokowym, niektó- 
rych satyr Boiieau'a. 

Wyduiał II-gi T-wa Nankowego warszawskiego 
rozpoczął działalność powakacyjtą w dn. ? październi- 
ka now. st. Na odbytem w tym dnin posiedzeniu, po 
uczczcniu pamięci swego człouka $, p. Zygmuata Glo- 
kora, przewodniczący zaznaczył, że wydział w roku u- 
biegłym odbył 14 pesiedzeń i na nich wysłuchał i roz- 
poznał 27 roefuratów i komunikatów. Nadto istu:ejące 
przy wydziale komisyc: 

1) historyczna — odbyła 6 posiedzeń. rozpaznała 
13 referatów, a nadto ogłesiła diukiem: i. T. Baranow- 
skiego <Materyały do d.iejów wsi polskiej, zeszyt I>, 
H. Konica «Maleryały do dziejów komisyi rządzącej», 
I. I. Baranowskiego «Księgi rofarendarskie, t. >. A 
Jabłonowski — cZródeł dziejowych» trzecia część t. 
XVII, a [. T. Baranowski rozpoczął druk XXVIII toru 
tychże źródeł. 

2) Kemisya antropslogic:na, archeolcgirzna i ot- 
n'g:al'czia zyromadzała się 4 razy i oprócz spraw ad- 
ministracyjnych rozpoznała 7 referatów. t 

Przewodniczący zaznaczył również owocną pracę 
komisyi i wskazywał na pożytek z u rganizowa- 
nia projzztowanych komisyi: prawnej, statysty znej, fi- 
łozuf.czoo!, społecznej, psychiatrycznej. 

Po załatwienin spraw bieżących mysłuchtro i 
przedyskntowaro refarat p. Stanisława Poniatuwstiego 
p. t. «0 klasyfikacyach wskażaików antropologiczaycĖ>, 
a nasiępuie p. Kazimierz Stołyhwo desqoastrował ceis- 
kawsze okazy archeclogic?ne i etnograf cze ze zbiorów 
przywiezionych przez niego z Ameryki południowej. 
Nakon:ec wydział, na przedstawienie komisy antropolo- 
gicznoj, zakwalifikował do druku «Sprawozdanie z kon- 
gresu naukowego w Buenos Ayres z r. 1910», skreślo- 
ne przez delegata T-wa N. warsz., p. Kazimierza Sto- 
łyhwę. 

Na posiedzeniu kKomisyi antropologiczne} przy 
wydziale II f-ra Nankowego warszawskiego z d. 1 
października now. st, po uczczenin przez powstanie 
pamięci zmarłago całonka Ś. p. Z. Glogera, p. K. Sto- 
łyhwo odczytał szrawozdanie z dolegaeyi na kongres 
międzynarodowy nankowy w Baenos Ayres i doręczył 
T-wu Naukowemu w darze Od uniwersytetu w Bnenos 
Ayres medal pamiątkowy oraz sprawozdanie z dzialal- 
ności tegoż uniwersytetn za cały okres czasu jego ist- 
nienia. Następnie p. E. Majowski odczytał spiawo- 
zdanie z działalności komisyi antropologiczaej za roz 
ubiegły naukowy. 4 b 

Da. 6 paźdz. now. st. odbyło się posiedzenie 
wydziału III T-wa Naukowego warszawskiego, na kló- 
rem wygłoszcno komunikaty następnjąre: À 

1) P. Jan Tur: «Badania nad wpływam promie- 


ni rada na rozwój mięczaka Pholas candida L». 2) | murarze, cieśle, 


P. Feliks Kucharzewski:  «Stetyka Kochańskiego», 
3) P. Sławom'r Miklaszewzki: cSprawozdunie zo zjaz- 
du glehoznawców w Sztozkolmiuw». 4) P. Jan Szsnow- 
ski: «Nowa metoda obliczania krzywych aparatów fa- 
mopiszących». 5) P. Jan Lewiński: «Badania gacleg:- 
czne wzsłnż lini? kolejowej Herby Kielce>. 

— Sprawy wychodźcza Z biura Towarzystwa 
Opiesi nad W ychodźcal utrzymojemy nastenujący ko- 
munkat Jednem z zadań Towarzystwa Opeci rad 
Wyclodź ami jest przeciwdzinłanie sztucrnej egitscyi 
emigracyjnej i walka z działalnością tajnych agentów, 
rozsianych po całym kraju. W walce lej putzebna 
jest atoli pomoc samego społsczeńaiwa, pcnieważ cen- 
tralne biuro warszawskie tez spółdziałznia szeregu 
życzliwych ludzi, mies.kających w głównych cgniskach 
rucha wychucoźczego, samo colu tego nie osiągn e. Kjo- 
rownictwo biura uprasza tedy wszystkich dotrych oby- 
wateli kraju o dostarczanie nazwisk, adr<sów i opisu 
d iałalności znanych im tajnych agentów i naganiaczy, 
przeciwko kiórym Towarzystwo wystąpi w sposób sta- 
nowczy. 

Dopóki nie istniało Towarzystwo Opieki nad 
Wychodżcami „agenci emigracyjri bylh jedynymi ludźm, 
do'tarczzającymi jakiego takiego u'aiwienia w wychodź- 
twie naszego judo, a jakkolwiek robota ich była n:o- 
ue ciwe, społeczeństwo Die było w możacści riec jej 
przeciwstawić. Obecnie wszakże jest inacz'j, to też 
zadaniem naszym jest z jednej strony tępić tajnych 
sgeniów i n»qaniaczy, a z drugiej popierać i rozszerzać 
dz ała ność legalnej iostytncyi opiekuńczej «rzez Toz- 
powszechnianie o niej wśród ludu rzetelnych wiado- 
mości jakoteż przez zakładanie Oddziałów prowircyo- 
nalaych, przawidzianych przez ustawę. O czynną o ijz 
watelską pome w tym kiernoku zwracamy się do 
por a ludzi kraj miłojących i pragnących jego 

obra. 

Adres binra: Warszawa, ul. Erywańska 6. 

— Warszawa w o6yfrach. VW.sdług zebranych o- 
statnia danyeh urzędowych, Warszawa liczy ogółem 
781,179 mieszkańców, w tej liczbie 366,057 mężczyza i 
resztę kobiet. Pod względem ważniejszych wyzneń 
liezha katelików wynosi 4/7,948, żydów 281,784, prs- 
wosławnych 31,651, maryawitów 7,002, luteranów 14,u68, 
kalwinów 3,051 i t. d. 

Obszar ogólny, zajęty przes miasto, wynosi 424 
dziesięcin i 1,990 sąż. kwadr. Wartość 73 gmachów, 
jakie neseżą du misB'a, obliczono na 3,355,950 rb. 

W 500 istniejanych w mieście fahrykuch praca 6 
32,398 robotników; obrót roczny tyeh fabryk przedete- 
wia wartość 74,688,900 rubli. Największą ilość 14% 
zatrudnia rzemiosł» szowckie. 

Z dmó.h jarmarzów, urządzanych w Warszawie, 
obrót jarmarku na wełnę sięga rubli 587,960, jarmar, u 
na chmiel —24.470 rubli. 

— 0 cHatkę>» Reymenta. Sprawa o «Matkę» 
Reymouta sądzona będzie przez lV departament karny 
warszawskiej izby sądowej d. 8 listopada r. b. O roz- 
powtzęchnienie tago utworu, w którym dopatrzeno się 
wzniecsnia nienawsści polaków wzęlęd m rosyan, oskar- 
tani są: Władysław Reymont, jako autor, dr. Stefan 
Hubicki b. redator «Zycia Groinzazkiego», które dru- 
kowało «Matkę», Ludwik Suda, wydawca tegoż tygo- 
dnika i Jan Dmochowski, kierownik literacki «Życia 
Gromadzkiego>. 

— Sokół Polski we Francyl. W Lallaing (pół- 
noena Francya), miejscowości, licznie zamieszkałej 
przez górników polskiob, założone zostało Towarzy- 
stwo gimnastyczne «Sokoł». Na członków zapisało aię 
odrazu 79 drnoów. 

— Na osie społeczne. W dniu 15 b. m. odbę- 
dzie się na wyspie Lido pod Wenecyą slub pauny Js- 
onii Rotwaadówhy, córki mecenasa Stanisława Rotwan- 
da, z margrabią Karolem Cavriani. Z tej okazy! me- 
cenas Rotwand ofiarował 25,000 rb. na 6613 spoleczne. 

— Jubileuszowe wydawnictwo. Ređakcya «Księ- 
gi obchodów Słowackiego w roku 19CY> xawiadura a 
niniejszem, że druk Księgi rozpocznie się w najbiiz- 
szym či asio. Księga obejnia opisy chchoGÓw wu lwo- 
wie, Krakowie, w Galiey', S asko i Burowinie, dalej 
w W. Ks Poznańskiem, Królestwie Pelskiem, w Ame- 
ryce, w kdń:n na obczyźnie, Obistość księgi wzatesie 
mniej w'ccej tb arkuszy druku ósemki zwykłej. Po- 
meważ Księga rozejdzie się w znacznej tlońci egzem- 
plercy po wszystkich miestsch i miatsczkach nzetylko 
galicyjskich, zlo tekte pod zaborem prustim, rosy 
stim f na obczyźnie, wśród najrozmaitszych klas iad- 
notci, postanowiła redakcya «Księgi» wprowadzić tak- 
ġo osobnp dział insoratowy, Dla wsrystkich orzedsie- < 
bior.tw i firm knpieakich nadarza się pół$dzna ś50- 
sobność kortystoeęo pomieszcionia swych cgłoszeń. 
Zbierania snonsów we Lwowio podjęli sią nproszeni 
przez ksmiiet wydawniczy pauewie, którzy będą zao- 
patrzeni w legitymacyę komite:u, podpisaną przez pre- 
X:s% i esxrotarxa komitetu. 

P. T. firmy z prowincyi i z innych zaborów ze- 
chcą zgłaszać swa ogloszenia do sokralara k. Imiteta 
dra Wistora Hxbna (we Lwowie — Żulinskiego 11a 
lp) da dnta 51 pazdziernika now. st. 1010 r. 

Czysty dochód z rozsprzadaży «Księgi» przeżna- 
cza komińet na budowę poma ka Jul usza Słowackicgo 
we Lwowie. 

Księga wyjdzie drukiem w pierwszych tygod- 
niach roku przyszłego. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dzien. Kij.» złożyli: 


Na wpiey, do uznaoia Tow. dobr.: pp. Witold 
„ Antom bukow.hssi 10 rd., Kaz'mierz Ch Jacku 
20 rb. 

Dla uboglego Al Sanockiege: p. A W. 3 rb. 

De kasy niezamożnych etudentów polaków: za- 
miast wieńca na rów s. p Mary: Povsalskiej — od 
współpracowników syna zmarła) 15 rb. 

Na echronkę przy Kole keblet: 
nicka 1 rb. 

Na wyjątkowe biednych: pp. Gracjan staa Zgór- 
sCy, Zamiast wieńca na grób 6. p. Karoliny Tutkuw- 
skiej 5 rb. 


p. Marya Rud- 


Od dnia 16-g0 do 30-go września na bądawę ko- 
ścioła ów. Mikołaja wpłynęły następująco chary: 


Za pośrednictwem redakcyi «Dziennika Kijow- 
skiego»: od Zosi, Wandzi i lrenxi Podhorodeckich pa- 
mięci dziadka L. Męczyńskiego 5 rb. p. Helena Ka- 
leszanka 3 rb., X. P. 1 rb, Marol Siedlecki 1 rb. 
Bezpośrednio komitatowi złożyli: pp. Dyonizy Hołubo- 
wicz oeobistej ofiary 50 1b — zebranycu wśród znajo- 
mych 82 rb, Ciechońsca — pamięci Antoniny lUO rb., 
Brocka—zA dusze zmarło 100 rb, Mateusz Zając 20 
rb., Paćlawska 20 rb. Że skarbonki ofiar na budowę 
kościoła 41 rb. 10 kop. Razem 373 rb. 10 kop. Po- 
zostawało w kasie na 16 września 2,611 rb. 44 kop. 
Ozół»m 2.984 rb. 54 kop. 

Wydatkowano w tym czasie na różne roboty 
861 rb. 58 kop. | 

Pozostaje do rozporządzenia komitetu na 1 pa- 
zdziernika 2,122 rb. 96 kop. 


Prezes komitatu 
Ks. 1. Żmigrodzki. 


Skarbnik 
Kazimierz Dsbkiewicz. 


Sprawozdanie komitety budowy kościcła św. Mikołaja 
z dokonanych robót ed dnia 1-go kwietnia r. b. 


Komitet, zdając sprawozdanie z czynności za 
ubiegłe sześć miesięcy, oświadcza. że niezbędne robo- 
ty, o ile ziarczyło śroazów, Są już skończone, a mia- 
nowicia: A 

Posadzka terrakotowa jest ułożona; elek ryczne 
cźwietlenie funzcronnie, chociaż całej armatnry, za- 
stosuwanej do stylu, nie posiadamy, a to, co mamy. 
jest tymczasowe; dzwony uregusowane, ponioważ sy- 
siem zawicszonja takowych w prażtjee okazał s.ę nie- 
zadawalającym; dachy nad Locznemi nawami i zakry- 
styami połozono nowe z blachy ocynkowanej; rynny i 
rury aynkowe z dachów |orobiono; drawi żelazuo Ża- 
lnzyjne wejściowe do kościoła, takioż do sekrystyi, 
drzwi żelazne na chóry i takież ramy do okien na 
wieżach ukończono i oxna oszkl:ne; nszkodzenia za- 
wnętrznych ścian kościoła, jak również gzymsów ce- 
mentowych na wieżach wskutek zaciskania wody po- 
prawiono; przed kościołem ułożcno trotnar i tymcza- 
sowe sztzelLeiy pustawiono; mając ua widoku budonę 
na wiosno domna parafialnego, kupiono i zlasoweno 
200 pud. wapua. Na to wszystko wypłacono Jjnż 
7,192 rb. 84 kop. 

W kasie obecnie mamy 2,122 rb. 96 kop., pozo- 
staje zaś do zapłacenia naleznych: p. M. Bukowińskie- 
mu za poszdekę 4000 rb., p. Mośdzyńskieru za elek- 
tryczność 5 O rb., p. B. Golanskiemu za po:rycia da- 
chów 700 rb., p. Iglatowskiemu za komanirę przed 
główny ołtarz 500 rb., co wynosi razam 6,700 rb. 

Szczegółowe sprawozdanie z wydatów: 

Oczyszczenie sadyby kościelnej, komorna, orłatn 
stróża, wodociągów i inne drabne wydatki 755 rb. 92 
Łop; poprawa dzwonów 700 rb.; rebota drzwi i oki n 
zbiaznych, urząd.6aie dwcch ołtarzy 309 rb 70 kcp.; 
melarzó i inni majstrowie 620 rb. 37 


kop; poprawa gzymsów na wieżach 150 rb.; materyały 
budowlane: cegła, cemsnt, wapno, deski, belki i t. p. 
452 rb. 14 kop.; à conto posadzki wypłacano 1,035 rb. 
a conto elektryczności wypłacono 1,000 rb; « conto 
pokrycia dachów wypłacono 695 rb. 19 kop; a conto 
komaniki i schodów wypła!ono 175 rb.; ułożenie tro- 
tuaru z 20,00) cegieł i sztachety 833 rb. 72 kęp:; 
200) pud wapna z Rybnicy 1 zlasowanego 472 rb. 
£0 «op. Ogółem 7,192 re, 84 kep. 

Komitet przy tej sposobności ssłada sordeezno 
podziązowanie wszystkim chiaradawcom, którym wiele 
mają do zawdzięszenia wszyscy msdiąc? się w tej 
pięknej świątyni. Bóg zapłać za otrzymane jaż ofia- 
ry, ale błagamy tez o jeszcza, mając na wsględzie nie 
tylko ciążący diug, ale też brak wiolu koniecznyeh 
atrybutów kościelnych, z pokorną więc prośbą zwra- 
camy się do Czciycdnych cf arodawców mieć na wzglę 
dzie tę starą maksymę: «Kto w czas daje — ten dwa 
razy daje». 


Prezes komitetu: Ks. J. Żmigrodzki. 
Skarbnik: Kazimierz Debkiewicz. 


Członkowie: D-r Gustaw Hartman. 
Dyonlzy Hołubowloz. 
Aleksander Jastrzęmski. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Przegląd rynków zbożowych. 


Na ryakach kraju Południowo-Zachodniego w Cią- 
gn ubiegłegu tygodnia panowało w dRiszym ciągu przy- 
guębienie; ceny nominalne pozostały prawie b3z zmia- 
ny, sprzedawcy zas wstrzymywali się od traaząkcyi. 
Mało czyane 1 nieokreśline usposobionie rynku pogo- 
staje po części w związku zo świętami żydowskieni, 
główne zaś przyciyny, działające na rynku świaiowym 
1 wywierające znacany wpływ na rosyjskie rynki we- 
waętrzne pozostają wciąż też same: zaajdujący się na 
rynku towar wiele pozostawia do życzenia pod wtglę- 
dem jakości, za pszónicę zaś aa LL gaiunku sprzó- 
dający nie chcą brać cen obeenych. Wśród młynarzy 
panujs przygnębienia z powodu nader nieznacznego z3- 
potrzebowania mąki i niskicn cen, spowodowanych 
ogromną konkarensyą; przesileni» najmocniej uwyda- 
tnia się w kraja Południowo-Zachodnim, gdzie młynar- 
stwo przeżywa już tręeci z kolei niepcmyślny rok, 
i gdzie znajduje się ono w rękach ludzi, roxporządzają: 
cych ograniczonymi stosunkowo środkami. Oczywista, 
ż6 wobec takiego uspesobienia młynarz nie robią ża 
knpów pszenicy i nie mogą płacić wysokich cen. Na- 
koniec na cenach zbóż głównych odbija się niepomyśl- 
nie przygnębienie handlujących, gęby ponisśli strat 
na tatich produktach, jak groch »Wiktoryac, bobi 
it. d. W ostatnich duiach jednak anać było pewne 
ożywienie sapotrzobowania na pszenicę dobrego gatum- 
ku. Z żytem spokojnie | małoczynnie. Usposobienie 
z owsem słabe. Groch zupełnie bez zapotrzebewania. 
Z prosem zniżkowo w związku s obfitym urodzajem 
i nizkismi cenami żyta i innych zbóż. 

Usposobienie wewnętrznych rynków w państwie 
pozostaje małoczynnem i niedość stałem; zapotrzebowa- 
nie nieznaczne, zaofiarowanie saé dość powściągliwe. 
W okregu kamskim esobiónie gtosansowo stałe, 
wskutek złej pogody dowóz niewielki. Na rynkach 
środkowej Wołgi małoczynnie, ceny nie dość stałe wsku- 
tek nieznacznego zapoirzebowania. Na rynkach okrę- 
ga centralnego usposobionie słakc, tiranzakcye nader 
ograniczone; z owsem usposobienia wahające. 

W portach usposobienie stalsza, dzięki zwiększo- 
nemu zapotrzebowania rynków Zachedniej Europy; w 
portach poludoiowych—moęniejsze, cony się podaoszą. 
W Odesia usposobienie rynku zbozowego spokojna 
i małoczynne wobec zniżki cen na rynkach sagranicz- 
nych, Z pszenicą ospale, na eksport żądają towaru 
wyłącznie snchego, którego obecnie jest bardzo mało. 
Pszenicę ozimą płacono po 99—99 kop. za pnd; nilka 
80- 90 kop.; z żytom wskutek zmniejszenia się zapo- 
trzebowania Niemiec nader ospale; płacono p3 63—64 
kop. za pud. „LA 
Z jęczmieniem spokojnie; zapotrzebowanie nisznaczna, 
tranzakcyi niewiele; jęczmień włościański płacono po 
57—58 kop. za pud.“ browarny 50—83 kop. Z knkury- 
dzą małcczynnie; sprzedawano z magasynów po 63 kop. 
= pad, zoszłorocana 3 x W do 70 EP AR gra 

ibanjo nsąosqp!ęnie, bas, smiąny; eony: żyto, îr 
owies e aea kapi prr 287] pół kop ? 

W usposobienin rynku międsynarodowago w cią- 
gu ubiegłego tygodnia zmian znaczniejszych nie zassłe; 
pozostało ono nadal małoczynnam i ospaiem i tylko "r 
poinienio kontraktów na terminy wrsemiowo wniosło 
pewne ożywienie, które jsdnak wkrótce osłabło. Tak 
jak i w tygodniu ubiegłym, przy znacsnej ileścj ziarna 
i obfitych zapasach, zaofiarowanie anacznie przewyższa 
popyt, pomimo iż niektóre kraje M zaw w eksporcie 
wielką powściągliwość, jak naprzykład Stany Zjedno- 
czone. Jednocześnie obf.te zacpatrzenie rynku między- 
narodowego wpływa na tendenóyę sniżkową. W szcze- 
gólmości na rynku północne-amerykańskim ku końcowi 
tygodnia dała się zauważyć iezdóncya mocniejsza, a: 
warnnkowsna wysłaniem x portów znacznysh transpor- 
tów, mocnem usposobieniem rynków wewnętrznych i 
niezbyt pomyśloymi widokami na przyszły urodzaj w 
Argentynie. Z kułurydzą dość słabo wskutek ebłodów 
i obfitego urodsaju w niektórysh stanach oraz znacznej 
podaży ze strony farmerów. Na ryrkaeh argentyńskich 
usposobienie z pzsonieą stała, z kakurydsą słabe. Na 
rynkach zachednio europejskich pod wpływem obfitych 
zapasów, nadmiaru dowozu i spodziewanej dalszej zniżki 
cen w zapalrzebowauiu daje się zauważyć ospałość i 
skłonność ku znizkowej tandaneji, wogóla zaś usposo- 
bienie małoczynna i nieś'ść staic. Na rynkach nio- 
mieckich nsposobiónie spokojne: s pszenicą poekątkowo 
było słabiej, następnie usposobienie wzmocniło się w 
związku ma zwiększeniem się ekspsartu i obawą 0 Wro- 
dzaj kari fii i buraków i cóny poszły ku zwyżcś. Z Ły- 
tem małoczynne, z orsem— słabiej pod wpływem real'- 
zacyi; z gruchem słabo. Na rynkach franruskich uspo- 
sobisnia z pszenicą spokojna i małószynue; w ogólnem 
usposobieniu rynku zmian nie zaszło, locz daja się ed- 
czuwać komieczność znacznego wozu dla zadośćuczy- 
nienia peitrsebom konsutmey: wawnętrznej. Na angie! 
skim rynru zbozowym panowało usposebienie espalo i 
wogóle słabo; z pszanicą zaś— stala; z kukurydzą sła- 
bioj, z ję zmióniem usposobion'6 spokojne, z owsóm — 
mało 'zy306. 

Kijowska glełda mięsna. W ciągu ubiegłego iy- 
godria austawiom na rynek kijowski 161 sztuk wołów, 
9.) krów, 147 jsłówek, 1068 wieprzów; ubito: 136 wo- 
łów, 902 krowy, 133 jałówki i 1673 wieprze. 

Cona hurtowa. wołn wahała się od (5 rub.—110 
rub za sziucg (pud miąsa 5 rub. 4U kop. — 6 rub. 20 
kop); krowy—3/—10) rub (pnd mięsa 4 ru». 80 kop — 
5 rub. 4) kop ); jałówki—20 rnb.—45 rub., pud mięsa 
wieprzowego 6 rub. 90 kop.—7 rub, 20 kop. 

Przeciątna waga wołu 15 pndów, krowy —10 pu- 
dów, jałówki - 6 pudów, wieprza—0 pudów. Przeciętna 
cena wołu 90 rub, krowy—65 rub, jałówki 28 rub.; 
wieprza--7 rab. za pud. 


Przygoda z garbem. 


Ze wspomnień Halny Modrzejewskiej, 


W drukowanych obecnie w «Dzienniku Poznań- 
skim» wspomnieniach Heleny Modrzejewskiej znajduje- 
my następujące zabawna wspomnisnie z początków jo 
karyery artystyczne, gdy jeszczs grywała w trupie wę- 
drowcej w Galicji. 

Jsden z naszych aktorów, pisze Modrzejewska, 
człowiek młody, zdolny i władający piórem, a zagorzały 
zwolennik melodramatu francuskiego, stworzył (czy po- 
pełno ł?) sztukę, osnutą na tlg francuskiej powieści, pod 
tytułem «Ga:bas». -Bohater sztuki udawał przez trzy 
akiy garbatego, dopiero w stanowczej chwili prostował 
swą sążnistą postawę, żeby opryszków skarcić i unice- 
stwić iub zdradliwo podstępy. Otóż aktor ów mnie- 
mając, ż0 zwykłe sposoby nie starczą, by dać wrażenia 
całowieka gzrbatego, kupił pęcherz, wydął go i wpakc- 
wał sobie pod snrdut na prawej łopatce. Następnie 
stolarzowi polecił deskami pedstemplować jedną ko- 
lumnę tak silnie, by mie nglęła się, gdy oparł:zy się 
o nią, pęcherz wygniecie i spłaszczy i tak w oczach 
widzów z garbatego stanie się rosłym i smukłym, ja- 
kim był rzoczywiścio, Zapomnizł jednak o wieczystem 
i nieugiętem przykazania teairalnem: «Niczego grać 
ni9 będziesz, dcbrze nie wypróbowawszy wprzódy». 

l gdy chwila stanswcza nadeszła i już opryszki 
brali górę, bohater nasz podbiegł pod kclnmnę, z mocą 
szturchnął o nią plecami i... cdbił się cd niej tak za- 
maszyście, że się ledwie w pół sceny zatrzymał, a garb- 


pęcherz pietrzył sią wciąż równie nadęcie! Rozpaczii- 
we próby tłuczenia garba o pcdpierające kolnmnę de- 
ski spełzły na niczem. 

Ja grałam wówezas nieszczęśliwą dziewicę, ocze- 
kującą ślubu z znienawidzonym człowiekiem. . Stałam 
w ślubnej sukni w pobliżn garbusr, a oboje byliśmy 
częściowo zakryci tłumem statystów. Nie wiedząo 
o co mu chodzi, zauważyłam, jak się z kolumną bo- 
ryka, gdy nagla spostrzegłam, że dobywa uoża .. Z prze- 
rałeniem patrzyłam mu na rękę, widząc, Że w strasz- 
nam jest podnieceniu, którego źródła nio mogłam od- 
gadać, a on do moie podszedł i z dziką rczpaczą 
w twarzy, podając mi nóż, wyszeptał: 

— Błagam, przebij mi pęcherz! 

— (o takiego? —zawołałam. 

— No, przetnij mi pani, do dyabłs, ten prze- 
klęty pęcherz na płacach! —wyszeptał zniecierpliwiony. 

Wtedy zrozumiałam i 60 żywo, ale ukradkiem, 
wbiłam nóż po samą rękojeść w garb bohatera, gdy 
naglo... Nie! t9 było wręcz straszne: gdy wyciągnętam 
nóż z garbu, pęd powietrza, wydosiając się, zaczął po- 
grizdywać cienko i przeraźliwie. 

Ten świst niespodziewany pobudził mnie do sz- 
lonego śmiechu. W wiśowni nie nio ziuważono, ale 
ja zanosiłam się wręcz od śmiechu, pairząc na twarz 
bohatera, dławiącego Trzszleństwa z zaciśniętemi zę- 
bami. I wtedy posłyszawszy wyraz, po którym wkra- 
czałam już w akcyę, zarznciiam sobie welon na twarz, 
chustkę przycisnęłam do ust i w ten sposćb, ze spuszczo- 
nemi oszyms, wystąpiłam na przód sceny. Czuiam, żo 
parsknę, gdybym tylko otworzyła usta, udałam więc 
zemólenie i runęłam, jak długa, na ziemię, trzęsąc się 
od tłamionego śmiechn.* 

Zasłona spadła, Bohatera oklaskiwano. Moje 
zemdlenie nehodziło powszechnie za należące do akcji 
melodramatu, a jeden z krytyków podniósł nawet ory- 
glBalność mego powslenia się na ziemię. Łatwo sob.e 
wyobrazić, jak się ubawiłam, czyiając nazajnirz: 

..1 wtedy tyłem się odwróciła od publiczności, 
ale wszyscy widzieć mogli tę straszną mękę, watrząsa- 
jącą ciałem jej, tak smukłem ciałom; wtedy ostatnim, 
rzekłbyś, wysiłkiem na twarz zarznciła sobie za- 
słonę i na ziemię padła martwa, a jeszcze cierpieniem 
drią' a>... 


no NĄ EWĘ | 
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(0d korespondentów własnych ) 


Aresztowania Załoga. 


Hamburg. — Policya tutejsza areszto- 
wała wspólnika Damazegu Macocha — Stani- 
sława Załoga. 


Wywiezienie H. Macochowej. 


Częstochowa.— Helena Macochowa prze- 
wieziona została do Piotrkowa. 


Wybory do Rady Państwa. 


Żytemierz. — Na posła do Rady Pań- 
stwa jednogłośnie 180 głosami obrany zo- 
stat Jan Olizar. Wyborcy-rosyanie wstrzy- 
mall się od udziału w głosowaniu. 

Mińsk.—Posłem do Rady Państwa obra- 
ny został b. pose£ do Dumy Państwowej, 
polak, postępowiec Sklrmunt. Wyborcy ro- 
syanie nie brali udziała w wyborach. 

Kowno.—Posłom do 1 Państwa o- 
brany został ponownie polak Meysztowicz. 
Nowy poseł ńalsży do grupy centrum. ` 


Jubileusz sejmu krajowego. 


Lwów. — W celu upamiętnienia 50-cio- 
letniej rocznicy istnienia krajowego sejmu 
galicyjskiego, komitet jubileuszówy postano- 
wi wydać książkę jubileuszową. Sejm asy- 
guował na cel powyższy 50,000 koron. 


Zgon. 
Lwów. — Zmarł Jerzy hr. Borkowski. 


Ustąpien!e min!stra Bilińskiego. 


Wiedeń, — Krążą pogłoski © ustąpieniu 
ministra skarbu Bilińsk'ego. 


Strajk kolejowy. 


Paryż. — Ruch strajkowy smiejsza aię 
tylko w niektórych mlejscowościach. 

Paryż —Rsąd francuski zwrócł się do 
rządu belgijskiego z prośbą o nadesłanie do 
Francyi pewzej ilości pociągów. Rząd bel- 
gijski nie uczynił zadość tej prośbie, moty: 
wując swą odmowę obawą przed możliwemi 
katastrofami kolejowemi. 

Parył.—Kierownioy strajku kolejowego 
pociągnięci zostaną do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Paryż — Rząd oświadczył, że gwałty, 
jakis miały miejsce w Paryżu,i bomby nie 
są działem strajkujących robotników, lecz 
anarchistów. 

Pąryż.—Krążą pogłoski, że rząd nosi 
się z zamifurem wydania prawa nadzwyczaj- 
nago, skierowanego przeciwko strajkom o 
charakterze politycznym. 


Miejsce p bytu króla. 


Lizbona — Według obiegających pogło- 
sek, krół Manuel II znajduje się obecnie 
w Gibraltarze, gdzie cczekuje na przybycie 
jachtu angielskiego. 


„Rossija* o strajku. 


Petersburg.—„Rossija" żywi nadzieję, 
że minister-preżydent francuskl Briand po- 
trafi dać sobie radę ze strajkiem. Organ 
półurzędowy nadmienia, że wszelkie ustęp: 
stwa, poczynione na rzecz pracowńików ko- 
lejowych, będą równoznaczne ze zmianą 
ustroju państwowego. 


Tołmaczew w Petersburgu. 


Petersburg —Natychmiast po przyjeździe 
do Petersburga naczelnik miasta Odesy Toł 
maczew wezwany został przes Stołypina. Po- 
wiadają, że rozmowa dotyczyła konfliktu, 
jaki miał miejsce pomiędzy 'Tołmaczewem 
a proł. Malinowskim na tle walki z epide- 
mią dżumy. Wynurzenia Tołmaczewa jakoby 
uznane zostały przez Stołypina za nigwy- 
starczająca. Obiegają pogłoski, że rząd po- 
stanowił usunąć Tołmaczewa. Na jego miej- 
sce mianowany zostanie Gsarasimow. 


Projekt Hermogena. 


Petarsburg.—Episkop Hermogen złożył 
Synodowi referat 0 konieczności wyklęcia 
niektórych pisarzy i p.etów rosyjskich, a 
mianowicie Rozanowa, Andrejewa, Mereż- 
kowskisgo, Balmonta. Propozycya Hermog- 
na nie znalazła poparcia w Synodzie. W 
sprawie tej Synod zamierza zwrócić się do 
posiadających dyecezye episkopów z polece- 
niem, ażeby ci wskazali niektórym pisarzom 
rosyjskim na ich obowiązki chrześcijańskie. 


KIJÓW 


Nominacya. 


Petersburg.—Krążą pogłoski, że guber- 
nator połtuwski Murawjsw mianowany Zo- 
stanie naczelnikiem m. Petersburga. 


Różne. 
Petersburg. — Powstał projekt, ażeby 
żołnierze, których leczenie wymaga z górą 
4 miesięcy czasu, zwalniani byli raz na 


zawsze od pelnienia powinności wojskowej: 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Petersburg. — Awiator Jefimow doko- 
nał 5 wzlotów z pasażerami. Porucznik 
Matyjewicz na jednopłaszczyznowcu „Ble- 
riot“ utrzymywał się w powietrzu w ciągu 
8 minut, następnie spadł i uszkodził aero- 


plan. 

Baku. — Policya wykryła w składzie 
tyfliskiego towarzystwa naftowego w Bibi- 
Ejbacie znaczną ilość nabojów, oraz mate- 
pały wybuchowe, przeznaczone dla sporzą- 

zania bomb. Zarządzającego składem Aga- 
malianca aresztowano. 

Petersburg. — Pierwsze po feryach 
letnich posiedzenie plenarne Dumy Państwo- 
wej wyznaczone zostało na dn. 15 paździer- 
nika. 

Petersburg, — W ciągu doby w mis- 
ście zachorowało na cholerę 12 osób, zma: 
ło 4, pozostaje chorych 209. 

Sziiselburg. — Na jeziorze Ładoga hu- 
ragan zatopił holownik „Kotlin“. Załoga 
hołownika „Kotlin* została uratowana. 

Odesa, — Pierwszy południowo-rosyj- 
ski zjazd handlowo-przemysłowy otwarty 
został w obecności przedstawicieli minister- 
stwa finansów, przemysłu i handlu, spraw 
zagranicznych, komunikacyi oraz konsulów 
państw słowiańskich. Bierze w nim udział 
200 delegatów od pięćdziesięciu organizacyi 
handlowo-przemysłowych. Prezesem obrany 
zostgł Michał Fedorow. Zjazd zwrócił się 
telegraficznie do ministra przemysłu i han- 
dlu, prosząc o złożenie u stóp Najjaśniejszego 
Pana uczać wlernopoddańczych. Dotychczas 
zadeklarowano 45 referatów. 


Strajk we Francyl. 


Paryż. — Są poszlaki, że żywioły anar- 
chistyczne prowadzą ożywioną ugitacyę. 

Rozkupywane są rewolwery i kastety. 
Opowiadają o nowym forcie „Chabrol“, gdzie 
poszukiwani przez policyę zamterzają ukry- 
wać sią przed władzą. Rząd zamierza za- 
stosować jaknajenergiczniejsze środki zapo- 
biegawcze. Na kolejach południowych zna- 
czna ilość funkcyonaryuszów kolejowych 
zaprzestała pełnić  obowiąyki służbowe. 
W Tuluzie przerwany został ruch wszyst- 
kich pociągów towarowych. Na inne mia- 
sta sieci poładniowej strajk dotychczas nie 
rozszerzył się. Na posiedzeniu rady mini- 
strów Millerand oświadczył, że ruch pasażer- 
ski na kolejach północnych podwoił się 
w porównaniu z ruchem w dn. 30 września. 
Przybyła znaczna ilość pociągów naładowa- 
nych produktami spożywczymi. Zrana w Pa- 
Aj ap nieobecnych tylko 8% z ogólnego 
składn funkcyonaryuszy kolejowych. Ko- 
munikacya na rządowej kolel zachodniej 
zóstsje prędko wznowiona. — ` 

Podczas posiedzenia, Briand otrzymał 
list od komiietu strajkowego z prośbą o od- 
powiedź na list, wystosowanj do ministra 
spraw wewnętrznych, a zawiorający eswiad- 
ozenie, że komitet gotów jest prowadzić 
z nim układy, jak również z towarzystwami 
kolejowomi. Rada ministrów postanowiła 
odpowiedaieć komitetowi, że podejmuje się 
Ew rę towarzystwa kolejowe o żą 

aniach funkcyonaryuszów, jak również za- 
komunikować tym ostatnim odpowiedzi to 
warzystw kolsjowych. Rada ministrów pra- 
gnie wziąć pod zwagę repliki oba stron 
zainteresowanych i ostatecznie rozstrzygnąć 
kwestyg. 

Paryż. — Na posiedzeniu rady miai- 
strów Millerand oświadczył, że powołani do 
służby wojskowej funkcyonaryusze kolejowi 
powinni mie zwlekając stawić się pod groźbą 
dostania się do więzienia.. Bluro poborowe 


zatwierdziło rozkaz stawienia się do służby 
wojskowej. 
Paryż. — Biorący udział w strajku 


murarze zebrali się w Montmartre w celu 
sformowania pochodu. W pobliżu plącu 
Clichy robotnicy zostali rozproszeni przez 
policyę i żandarmów. Podczas utarczki pe- 
wien żsndarm uderzony zostal butelką 
Kilku dee a w ich liczbie inspaktor 
policył, odniosło rany. Wieczorem odbyło 
się nader Jiezne zebranie pracowsików ko- 
lejowych, na kiórem przemawiało kilku po- 
słów socyalistycznych oraz przywódca so- 
cyalistów Jaures. Mówcy w w ostrych sło- 
wach krytykowali postępowanie rządu. 
W uchwalonej przez zgromadzonych rezolu- 
cyi zaznaczono, Że socyaliści solideryzują 
się z funkcyonaryuszami kolejowymi. Na- 
stępnie rezolucya oskarża rząd o pozbawie- 
nie robstników prawa do strajku, towarzy- 
stwom zaś kolejowym robi zurzut łapozy- 
wości. Wśród robotników panowało wielkie 
podniecenie. Policya rozproszyła tłum pra- 
cownivów, śpiewających pieśń rewolucyjną. 
O północy spokój został przywrócony. 

Paryż. — Minister-presydent oświad- 
czył posłom z departamentu Sekwany, iż 
nie uznaje on komitetu strajkowego i zga- 
dza się rozpocząć pertraktacye zZz przedsta- 
wicielami, obranymi przez pracowników ko- 
AW ią 

owarzystwo kolei wschodniej komu- 

nikuje, że strajk na wszystkich odnogach 
tej kolsi został prserwany.  Urzędownie 
ogłoszono, że komunikacya kolejowa na li- 
njach: północnej, zachodniej oraz na odno- 
dze Paryż — Llon — morze Śródziemne 
odbywa się prawidłowo. Na Kolei Orleań- 
skiej z liczby 781 strajkujących 574 pra- 
cowników stanęło do pracy. Na kolei po- 
łudniowej pomimo strajku komunikacya nie 
została przerwana. 

Marsylia. — Pracownicy kolejowi po- 
stanewili przyłączyć się do strajku. 


Londyn. — W pobliżu Harteool zatonął 
statak idący z Londynu. Zginęło 20 ludzi. 

Sofia. — W roku 1911 ma być urzą- 
dzona w Sofii międzynarodowa handlowo- 
przemysłową i rolnicza wystawa. 

Berlin. — Przy rozbiciu stę kanonierki 
„Pantera“ w Kamerunie zatonęło 6 osób. 

Konstantynopol. — Na salonickiej kolei 
żelaznej, w pobliża Kumanowa, wybuchła 
bomba, niszcząc cztery wagony pociągu to 
warowego. Palacz został raniony. Zamach 
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był przygotowany na dowódcę wojsk w Al-| Karolina Jarcszyńska 100 rb. J. Jaroszyńska 25 rb., 


banii Turguta-baszę, który przejechał nastę- 
pnym pociągiem 

Berlin. — W czasie onegdajszego hu. 
raganu zatonęło wiele statków na morzach 
Baltyckiem i Niemieckiem. 

Paryż. — Przybył tu na samochodzie 
minister finansów Kokowcew. „L Fkonomi: 
ste“ stanowczo zaprzecza pogłoskom, jakoby 

rzybycie rosyjskiego ministra miało na ce- 
u dokonanie pewnych operacyi finansowych. 

Londyn —Do agencyi Reutera donoszą 
z Havanny, że huragan wyrządził znaczne 
spustoszenia w plantacyach tyton'u. 

Teheran.—Stolica przepełniena jest żoł- 
nierzami, zbiegłymi z Mazanderanu. Woj- 
sko rządowe doznało kompletnej porażki. 
Emir Azam, który odstępuje przed Mukke- 
remem, zbliża się do TOETAD o W stolicy 
panuje ogólne niezadowolenie. Ludność żąda 
dymisyi gabinetu. 

Wiedeń.—Po mowie Kramarza, wygło- 
szonej w komisyi do spraw zagranicznych, 
wystąpił z mową Berureiter, który oświad 
czył, że zdanie, jakoby Austrya uzależnioną 
była od Niemiec, jest mylne. Zupełnie na- 
turalna solidarność obu państw znalazła 
świetny wyraz w sojuszu niemiecko-austrya- 
cxin., Istnieje prawdopodobieństwo, że grunt 
dla sojuszu niemiecko-austryacko- tureckiego 
został już przygotowany. Tego roczaju so- 
jusz jest doniosłem zadaniem, ale niewiado- 
mo, jak prędko zostanie on urzeczywistnio- 
ny. 


Wiedeń. — W ele'pism i niektórzy działa- 
cze polityczni wskazują na militarny kieru- 
nek w exposé Aehrenthala w polityce ze- 
wnętrsnej. „Neue Freie Presse“ obawia się, 
ie nowe uzbrojenia źle oddziałeją na finan- 
sową równowagę państwa. Kessuth wyra- 
ża ubolewanie, że ciężary wojenne nie mo- 
gą być zmniejszene przez porozumienie 
międzynarodowe. Przywódca węgierskiej 
partyi narodowej Rakowsky uważa exposć 
Aehrenthala za mowę agitacyjną. W komisyi 
delegacyi austryackiej do spraw polityki 
zewnętrznej Kramarz starał się udowodnić, 
że niespodzianki dyplomatyczne Aehrentha- 
la w projekcie sandżłakskim o przeprowa- 
dzeniu aneksyi przyniosły państwu wielką 
szkodę. Droga konferencyi zaproponowana 
przez Rosyę była jedynie racyonala i zga- 
dzała się z traktatem berlińskim. Rosya nie 
wypowiedziała się przeciw aneksyi, oświad: 
szyła tylko, że nie chce prowadzić wojny. 
Niemcy wygrały na aneksyi, ponieważ zy- 
skaiy rynek serbski i urzeczywistdiły ma- 
rzenia wszechniemców, uczyniwszy z Au- 
stryi straż przednią Niemiec. Neosiawizm, 
dążący za pomocą zbliżenia z Rosyą do” u- 
tworzenia przeciwwagi Niemcom i do za- 
bezpieczenia Austryi swobody działania, od- 
niósł porażkę. Mówca zwrócił się de Aeh- 
renthala z zapytaniem w kwestyi sposobu 
przeprowadzenia aneksyi i oświadczył, że 
dawniej uważał Izwolskiego za głównego 
sprawcę katastrofy, obecnie wszakże, po wy: 
jaśnieniu ze strony Rosyi, należałoby ujawnić 
prawdę i wykryć winowajców smiany w po- 
lityce europejskiej, skierowanej głównie prze: 
ciwko słowianom. 

Atgny. — Król naradzał się z Mavromi» 
chalisem 1 Venizelosem. Obiegają pogłoski, 
że Gesslin otrzyma polecenie utworzenia 
gabinetu. 

Ateny. — Zaprzeczają tutaj wiadomo- 
ściom, jakoby pomiędzy Turcyą a Grecyą 
prowadzone były pertraktacye, mające na 
celu pogodzenie tych dwa państw. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telegram spocyalny). 
l Samara.— Pszenica rosyjska 78—93 kop; żyte— 
62 kop. 

r woel-—Pszeniea rosyjska 1 rb. 5 k—1 rb. 8 k.; 
ky kop. — 84 kop; owies zwyczajny 59 kop.—61 

op. - 

Ryga.—Pszonica rozyjska 1 rb. 9 kop; żyto 82 
kop.—83 kop; owies zwyczajny 61 kop.—62 kop; sio- 
mię lniane—2 rb. 35 kop.; makuchy lniane 1 rb. 13 
k.—1 rb. 14 k. 

Czystopol.—Zyto włościańskie w nat. 115—118 
zoł. 62 k.—63 k; owies włościański w nat. 75—77 sal. 
43—44 kop; męka żytnia—6 rb. 40 kop.; groch 62— 


65 kop. 

FRyblńsk —Żyto w nat. 116—118 zoł. 6 rb. 20— 
6 rh. 50 k; owies zwyczajny nadwołtański 3 rb. 15— 
8 rb. 25 k., kamski 3 rb. 10—3 rb. 15 k.; kasra gry- 
czana 10—20 k. 10—30 k.; groei pastowny 7 rb. 15— 
7 ıb. 25 k; mąka żytnia nadwołżańska 7 rb. 15—7 rb 
25 kop; kamska 7 rb. 25 k. — 7 rb. 40 k.; pszenna 1 
gat. 7 tb. 10—7 rb. 20 k.; siemię luianc—10 rb. 25-- 
10 rb. 15 kop. o 

Petershurg—Żyte w nat. 116—118 zol. 78 -- 79 
k.; owies madwołłański—67 k., wiacki — 67 k.; groch 
pasiewny 84—85 k.; kasza gryczsna 1 rb. 29 k. 

Orenburg —Pszenica rosyjska 72 — 84 k.; proso 
65—67 k; mata pszenna kiupczatka 0 rb. 25—9 rb 
75 k.; jagia za 5 pnd.—10 1b. 75 k. 

Berila — Pszenica — usposob enie mocne —,na ter- 
mio bl zsszy—203 mar.; na delszy—207'/, mar.; żytio— 
usposobienie mocne—na termin bliższy 1531, mar.; —na 
dalszy—160'/4 mar.; owies—usposobienie spokojne—na 
tsrmin bliższy—150 mar.; na dalszy—157 kop.; jęczmień 
rosyjsko-dunajski 113—118 kop. 


Glełda Petersturska. 


Dn. 2 peźdieraika 1910 r. 


4", Ronta Państwowa s « s sasa 94/4 
47/49/, Listy zast. Kliowsk. B. Żiem. , — 
D/s Listy zast. Połtaw. B, Ziom. . . 91 
50/, pożyezk. prom. 1864 r. . . . . . 483 
Ms «5 z T 107% Td 381 
53, ob]. prom. Szlach, Baaka . . . s 331 
Akcye Foserabursk. Międzynar. Kowərc, 559 /y 
„  Potorob. Dyskont.-Pozyczk. , . . — 
»  Rosyjsk. dia Handlu Zew. JG 433 
„  I-wa Qdlewni stali „Sormowo“ . 1421/ 
5 rańsk, Fab Szya ... a. 126 
„  Poł-Wsch. kol. ż0l. . . . 2563/4 
„  Patiłowsk . . . . «: « « u 103 
„  Bakińsk. T-wa Naftow. .. 267 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego =" 
„ Ros Tow. kopźlni zista . 86 
w. Kor fabr. mainan ae oe 238 
3. MAJWOCINCOM E e e aa 500 
„  „MHsrtman” . AW og GORĘ 262'/ą 
5e/, pożyczka lv05 r. . . . a s 103% 
me è w 1 FE. ę a... e © a ; 1087/ 
R*/, świadectwa włościańskie , . , . . 991/4 


5o/, pożyczka 1908 r. . . . 


Usposobienie z walorami państwowymi. spokoj. 
no, ale stałe; z papierami dywidendowymi chwiejne 
z premiówkami spokojne. 
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NADESŁANE. 


Lista ofiar, złożonych na budowę nowego ko- 
śc'oła w Chwastowie (Fastów) na Ukrainie 
w roku 1903. 


(Ciąg dalszy). 

Włady:ławostwo Dohrowolscy 500 rb., Zygmun- 
towie Knlikowscy 100 rb, B. Swaryczewski 50 rb., Ju- 
lia Bilińska 300 rb., ks. dziekan Fołuziński 25 rb. 
Hieronimowie Sobańscy 100 rb., Ania Żmijewska 50 rb.” 

| 


Karol Jeroszyński 25 rb., Seweryn Lipkowski 10 rb., 
Jan Mańkowski 10rb., Emeryk Mańkowski 200rb, ke. 
Wiistenberg 100 rb., Iloszowski 25 rh., Jan Osiaszew- 
ski 50 rb., Bolesław Zaieski 15rb., Klemens Stoniszew- 
ski 20 rb., Marya Jasieńska 1 rb., Aleksander Mań- 
kowski 25 rb., wyjęto z3 skarbony kościelnej 10 rh. 20 
kop., Motruna Szczurenko 1 rh., kr, Michał Bielecki 
50 rb., Krystyna Głuchowska 5 r), Bronisława S'ero- 
ejńska 1 rb., Roman Wierzbicki 110 rb., Z. i M. Byli- 
nowie 10 rb., Jasia i Stach Bylinowie 5rb., ks. Tomasz 
Wocżźnicki 1 rb, Marya Pankiewicz 2 rb., Krzimierz 
Czajkowski 5 rb, Malwina Żołądź 25rb, Piotr Olszew- 
ski 25 r), ks. Jakób Zdaniewicz 100 rb., ks. kanonik 
Osmelski 100 rh., Margan-Józef Szeptycki 50 rb, J. 
Piotrowski 15 rb, Paulina Maliszowska 25 rb., Paweł 
Oberkowski 10 rb., Teofila Ziejińtka zsbrała na kwita- 
ryusz (ur 9) 33 rb. 50 kop., wyjęto ze Skarbony ko- 
Ścielnej 9 rb. 5O0kop., Karol Jaworski 10 rb, Beon Lip- 
kowski JO rb., Kazimierz Łoziński 15 rb, Andrzej br. 
Potocki 50 rb, Iłenryk Stecki 25 rb., Bolesław Sidorc- 
wicz 3 rb, H. Stecka pamięci męża Władysława 100 
rb., Antonina Berezowska 3 rb., Stanisław Zygora 20rb, 
od p. pałnomocnika księżnej Oginskiej z Płungian 25 rb, 
Karolina Koczorowska 6 rb, wyjęto ze skarbony ko- 
ścielnej 8 rb. £0 i pół kop, ks. Cezary Jaczynowski z 
Płungiau 25 rb., Bronisława Hulewiczowa 100 rb., Bro- 
nisiaw Dańkowski 2 rb., Fortunat Młóciński 5 rb, Stz- 
nisław Żygora 10 rb.. wyjęto ze skarbony kościelnoj 
2 rb. 97ipół kop., H. Stecka 15 rb., Dominik Kniespsł 
3 rb., Józef hr. Szembek 50,010 cegieł, Dyonizy Cło- 
jecki 200 Tb., Feliks Chojecki 400 rb., A Wa przez 
ks. kanoni%a Pomirskiego 25 rb., Maryanna Krulikow- 
ska 13 rb» Zyzmunt Chojecki 100 rb., Kazimierz Chc- 
jecki 200 rb., hr. Ledóchowski 10rb., Leona Reszczyń- 
ska 5 rb., wyjęto zo skarbony kościelnej 16 rb. 26 kop., 
pp. Rokicey 75 rb, ze sprzedaży 3 biietów 5%, ofiaro- 
wanych przez zarząd gorzelni Tryliskiej 851 rb. 86 F., 
zebrano podczas założonia kamienia węgielnego pod 
nowy kościół w dniu 8 maja 1903 roku 525 rb. 96 kop 
Wiacenty Ceunelis 25 rb., od różnych osób 22 rb. 70 K., 
Enstachy Iwanowski 200 rb., zebramo przęz p. Kara- 
czewską na kwitaryuiz (or 37) 25 rb., pamięci Jere- 
miejowej 10 rb., od różnych csób 30 rb., Mania Szy- 
mańska 1 rb., Michał Dyniec 50 rb., Emil Kałusowski 
10 rb., ze sprzedsży widoczków nowego kościcła 15 rb. 
73 kop., ks. Jan Jaworski 5 rb., Kłodnicki 2 rb., Piotr 
Olszowski 25 rb., ze sprzedaży widoczków 1 rb. 50 k. 
Marcin Sindak 3 rb, Marya Smoleńska 10 rb., zebra- 
nych przez ks. kanonika Pomirskiego 30 rb., Andrzej 
Liszka 5 rb., Teresa Dyńcówna 30 rb, Bolesław Cho- 
jocki 500 rb., Adela Lasocka 100 rb., Śrefan Kołacz- 
kowski 5 rb, Stefan Morozow 3 rb., Tekla Kozłowska 
2 rb, N. N. 2 rb, zebranych przez p. Henryka Chs- 
Jeskiego na kwitaryusz (nr 39) 310 rb., Waierya Umiń- 
ska 2 rb, Jakób Szymański 1 rb., d-r Gizycki 1 rb., 
Franciszka Przesmycka 1 rb., Bronisław Dsńkowska 
10 rb., pamięci Eustachego Iwanowskiego p. Romuald 
Żmięrodzai 300 rb., Mirosławowie Hnatkowscy i2 rb., 
Jan Osmoiski 10 rb, Amelia Feygel 3 rb, wyięto ze 
skarbony kościelnej 9 rb. 9L kop., Wanda Jaroszyńska 
25 rb., Grzegorz Jankowski 20 rb., zebranych przez hr. 
Wodzicką na kwitaryusz (or 25) 136 rb. 10 kop., pa- 
mięsi Maryi Chrystowskiej 50 rb, Mirosław Hnatkow- 
ski 24 rb., zebrano przez p. Annę Baykowską na kwi- 
z (nr 10) 50 tb., zebrano przez ks. Teofila Szep- 
tyckiego na kwitaryusz (ur 34) 141 rb. 55 kop., Cy- 
pryau Krzyżanowski 25 rb, Felicya Stefanowicz 3 rb. 
50 kop., Ignacy Kaniowski 5 rb., Maryan Bączkowshi 
5 rb, wyjęto ze skarbony kościelnej 11 rb. 66 kop., re- 
branych przez p. Henryka Chojeckioge na kwitarynsz 
(or 39) 372 rb., P. Matkowski % Radomyśla 5 rb, Ka- 
zimierz Szklarski 10 rb., Joanna Jurowska 5 rb, zebra- 
no przez Aleksandra Dubikowskiego w Petersburgu 18 
rb., ks. Gustaw Jełowicki 1 rb., ks. Karol Łuszsrok 
10 rb., Szymon Kobylański 2 rb, Paulina N. 2 rb, 
Anna Harkiewiczówna 5 rb., Domieela Olszewska 5 rb, 
Sabina Mościska 5 rb., wyjęto ze skarbony kościelnej 
26 rb. 94 kop., Wanda Chojecka 200 rb.. zebrano przez 
i Jlenryka Chojeckiego na kwitarynsz (or 39) 48 rb. 
kop, zebrano w kościele Chwastowskim podczas nd- 
pustn 522 rb. 46 kop., Matausz Grabowski 10 rb., Fc- 
liksa Dymińska 5 rb., Bronisław Dańkowski 10 rb., Ma- 
rya br. Branioka 1,000 rh., Marya Sokołowska 15 rb., 
Sebald Neyman 20 rb., Józet Montrezor 100 rb., Hon- 
ryk Trütsehel 100 rb., Wiktor Trütschel 100 rb., An- 
tomi Chamige. 100 rh., Józef Jankowski 50 rb, Ludwik 
Jankowski 25 rb., Wiadysław Perro 15 rb., Józefat 
Baykowski 25 rb, p. Neymam z. Oczeretna 80 rb.. Wło- 
dzrmierz. Fiarkowski 10 rb., Józef Makarewiee%0 rb., 
Karol Neyman 15 rb., ks. Ludomir Zajączkowski, stary 
siebrny zagarek cPateka i 5 rb, Ottolia Zurakowska 
100 rb., Antonina Łozińska 10 rb., Wisdysław Podbor- 
ski z Korżowej 25 rb., Cecylia Podhorska 10 rb., Be- 
nedykt Lipkowski z Horodnicy 25 rb., kw. Noialawski 
5 rb., Michał hi. Sobański 100 rb., Szczeniowski z Ka- 
puścian 25 rb., Antoni br. Potocki 50 rb., Jan Rożań- 
ski 10 rb., Wacław Mańtowski 200 rb., Ludwik Jato- 
wieki 15 rb.. M. Meraczyńska 25 rb, M. Kopornicka 
1 rb., Hofman 1 rb., Horodecki 3 rb., Janicki 1 rb., 
Marya Sobańska ł0 rb., Teresa Sobańska z córką 25 rb., 
Jah i Adam Sobańscy 50 rb., N. N. Bałanówka 50 rb., 
N: N. (nieczytelne nazwisko) z Bałanówki 15 rb., Lu- 
cyna Sokołowska 100rb., Felicyan Porębski 25 1b., Leon 
orębski 10 rb., Fryderyk Jurjewicz 100 rb, Wacław 
Lipkowski 20 rb., ks. Andrzej Kobierski 25 rb.. Anna 
Ratyńska 5 rb., Jan Kilewicz 50 rb., Antonina Kilowi: 
czówna 35 rb, Stanisław hr. Chołoniewski 500 Tb., 
Konstantows hr. Potocka 100 rb., Józef Jdańkowski 
100 rb., Witoldowie Stecey 50 rb., Leonia Matkowska 
50 rb., Edward Malicki 5 rb, J. O. książę Sanguszko 
1,090 rb, Józef hr. Potocki ofisrował całą ilość snro- 
wego kamienia na cokół i schody i 300 rb., Aleksan- 
der Mańkowski 100 rb., od gości zebranych na poio- 
wanin w Nestoidzie 200 1b., Feliks 1 Hubsrtyna Jurje- 
wicze 500 rb., E. hr. Roniker 25 rb, ks. Longin Sza- 
hin 25 rv., J. Moutresor 25 rb., Cegaryna Lupisewiecka 
5 1b., B. Swaryezewski 10 rb., Stanisiaw Radzikowski 
50 rb., Erazmina Rulikowska 15 rb., Leon Abramowicz 
25 rb, ze sprzedaży widoczków nuwego kościoła 20 rb. 
5 kop, wyjąto ze skarbony kościelnej 15 rb. 46 kop., 
Gabryel Nadwodski nuzblerst 12 rb, Filip Zaknsiło 
10 rb., Antoni Chojnacki 5 rb, Pelagia Sswczenkowa 
2 rb., Szymon Cieszkowski 1 rb. 50 kop., zo sprzedaky 
beczek od cementa 5 rb., zobranych przez p. Berezow- 
ską 6 rb., Antoni Horajczyk 5 rb, Kazimierz Sxklars:i 
10rb., Antoni Jankowski 21b, Zenon Mańkowski 2rb, 
Franciszka Chmielowska 5rb., Paulina lwanowska 1 rb., 
Honryk Bielski 5 rb., Karol Tchórzewski 10 rb., pa- 
mięei Ignasego Wojciechowskiego 10 rb., Hipolu Tchó- 
rzewski 5 rb, Franciszka Żygorowa 2 rb, Foiiks Kra- 
szniewski 15 rb., Panl'na Iwanowska 1 rb, wyjęto ze 
skarbony kościelnej 32 rb. 4 kop, Władysław Kubylań- 
ski 1 rb., Andrzej Kozoń 10 rb., zebrano w kościele 
Chwastowakim 30 rb., zebranych przez d-ra Liswickie- 
go z Hamania na kwitarynusz (nr 51) 70 rb, ks. Jan 
Seisiawski 25 rb, zebranych przez ks. Makarewicza 
23 rb., Hilary Frąckiowicz 10 rb, Julia Tyszkiew:- 
czówna 25 rb., wyjęto ze skarbony kościelnaj 12 rb. 
15 kop, Jakob Piaskowski 10 rb, Szymon Orłowski 
5 rb. Enstachy Modzolswski i rb., Marcelina Jani- 
szewska 2 rb, Franciszek Jabłoński 10 rtb.. 
Jabłońska 3 rb., Stsfen Szlacuðtko 5 rb., 
socka 6 rb., Pauline Maliszewska 5 rb., N. N.5 rb, 
Aleksandra Pilkiewiczowa 5 rb., Teresa Dyńcówną 
20 rb., Aniela Dańkowska 6 rb., Eiżbietą Nawrocka 
5 rb., Michalina Milowsta 3 rb, Adam Czajkowski 
25 rb., I'raneiszek Kwapiił 5 rb., Wiktor Litwin 5 rb. 
Zygmunt Smoleński 25 rb., Helena Litwin 5 rb., Ste- 
fan Czajkowski 5 rb, Jakób Rokicki 5 rb., [eliks 
Kraszniewski 5 rb., Franciszek Msńkowsti 10 rb., Jan 
Orłowski 2 rb, Marya Piaskowska 5 rb., Kazimiorz 
Skórski 10 rb, Anna Szymańska 5 rb., Leon Protasie- 
wicz 5 rb, Warław Mościcki 10 rb., Józefa Czapliń- 
ska 5 rb., Paulina Czajkowska 3 1b, Józef Kamieński 
10 rb., Antonina Janiszewska 5 1b., Zoflu Zarembiaa 
100 rb, Salomea Izbicka 5 rb., Stanisława Psikiswi- 
czowa 5 rb., Faustyna Czajkowska 5 rb., Katarzyna 
Poślak 5 rb., Antonina Janiszewska 50 rb.. Teresa Za- 
kusiłowa Ń rh, Wimsenty Leszczyński 5 rb, Stefaa 
Kobylański 1 rb, Cezary Zapolski 1 rb., Zofia Modzu- 
lewska 5 rb., Dyonizy Kosiński 1 rb, Agata Kamien- 
ska 5 rb, Tekla Por zyńska 5 rb., Cyprysu Zieliński 
2 rb.. Weronika Wodrażko 5 rb., Brenisław Dańsow- 
ski 5 rb. Jan Żygora 100 rb, Rozalia Górska 5 rb, 
Paulin Tchórzewski 1 rb., Kazimierz Grabowski 5 rb., 
Michalina Szymańska 3 rb, Marya SŚwaryczewska 
1 rb. Ogólna suma ofiar za cały 1903 rek—15,603 rb. 
Sakip Razem z ofiarami poprzednich lat 29,401 rb. 
op. 


(D. c. n.). Ks. Szeptyoki. 
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Doa” 


Fortepiany i pianina 


fabryki „A. STROBL“ w Kijowie 


375 də 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubii. | 
Żylańska Nr 27. Telefon I85. 


Sprzedaż po cenach 


|. 36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


stylowe z rozmait. drzewa 


całkowite e 
domów, biur z dobrze 
it. p. nówe wysch= 
niętegodrzewa, używane i £la- 
rażytne, nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 19369 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRAC 


„Starina i Roskosz“ 


Kroszczażyk 36. 
wejście frontówe wprost luterańskiej 
Protimy zapamiętać adres 


Wielki wybór: ez: 


łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 
niezbędnych i zbytkownych. 


A 


Towarzystwo St. -Petersburskiego 
Mechanicznego Wyrobu 


OBUWIA 


„Skorochod” 


Trwatość! Elegancyal 
Wygoda! 19798 


To są zalety naszego ObnRia. 


Największe składy obuwia i kaloszy 
gumowych w magazynach fabrycznycu 
T-wa ;,,Treugolnik** w Kijowie 
1) Kreszczetyk Nr 40, 

2) Aleksandrowska 36, Padół. 


Mechaniczne | : A 

wysortowane OBUWIE 

Padćł, Aleksandrowska Nr 36, obok 
zarządu Żoglugi. 


Polecamy osobom _ potrzabują. 
ę: 


cym trwałego 1 ba- 
niego obuwia. kie + amburskia szty- 
biety na podwójnej podaszwie od 4 rb. 
75 kep. Buty na podwójnej redoszwie 
od G rb. 60 k Damskie bneivi od 4 rh. 


Ceny umiarkowane, 


najlepsze w ogromaym wyborze 
komisyonerstwo towarów futrzanych 


-m J. ANTOKOLSKIEGO 
17, Kreszezatyk, d. Zeydla AN: 17w podwórzu. $ 
Bap Ceny bez konkurencyi. "BE xa: | 


1 
nahyć można bez najmniejszej dopłaty majsmaczniejsze 
cukierki w eloganckich wazach, a torty na tackach ter- $ 


„MARQUIS 


ości opału, 

patent Multiplikator egrzewania. | 

Dr. W. P. Kłobukowski inż-chem. Warszawa, Al. Jerozolimska 71. 
Oddział w Kijowie: Kreszczatyk 25 m. 27, tel 27- 

stwa w miektórych miejscowościach niezająte. 


DZIE 


N N IK K IJ 


OW a. S. 


Kreszczatyk 38 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU. 
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [IND ZARAD ORUKAN 


BEZ POŚREDNIKÓW = Ų 


rb, dla prenumeratorów „,iziennika Kijowskiego: 


i rb. GO kon. Przesgiza 55 kop. 


Skład karakułów 


rakotowych? . 
«« Włodzimierska 39, 
róg Proróznej, ł 


qt 


wilgoć, |. 


14082 


©! 


19271 


iero olesia 7r. 80k. 


Solidny elegancki marynarkowy 
garnitur (marynarka, kamizo ka 1 
spodnie) na jeden lub dwa rzędy, 
uszyty według ostatniej mody, z 
prsktycznego i trwałego trykot- 
szowicoitu w angielsk. guście, 
czarn. koloru w białe lub kolorowo 
kropki, paski lub kratki, wysyła się 
za 7 rb. 60 kop. Taki san ko- 
Styum w lepszym gatunku 10 rb. 
50 kop. Poirzobna miara: dłu- 
gość marynsiki, długość rękawa, 
objęteść piersi i długość spodni. Za 
przesyłkę dolicza się 75 k„ na Sy- 
beryę jeszcze 60 kop. Przy wysył- 
ce za zaliczon. dolicza się 2 kop. 
z rubla (taksa pocztowa). Bez ry- 
zyka. Jezeli nie spodoba się, nie- 
znłocznie zwracain pien'ądze. Pizy 
zamówieniu 2-ch i więce| kostyu- 
mw dodaje Się bzazpłatnie do 
każdego kortyumu eleganc. zagra- 
niczna szelki do spodni. Zamówie- 
nia zdrotować: my Łódź, Marek || 
I Bernsztejn Q. K. 19680 


i 


Kłękajcie narody 
bijcie się w pięty 
tańczcie mazura! 


Już nastąpiła 19540 


nowa ora! 
Zapalniczki cuda 


praktyki i doskonałości otrzymano w 
magazyLio 
ik Prorez- 


„Nowe wynalazki“ na ia; 


gdrie wieczne d» usług coś nowego. 
RAS RAN CE 0! 1 wj NN 00 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


Kraszczatyk Nr 27, tolet Nr 16-42. 


Prze naczona do sprzedaży: najrez- 
maitsza meble, obrazy, dywany, por- 
tyery, bronzy, porcelana, insirumcnty 
mnzyczna ubrania nosz: ne, futra i wic- 
le innych rze:zy. 

Sprzedaż z wolnaj ręki co- 
dziennie. Sala licytacyjna 
przyjmuje w komis najroz= 
maitsza rzeczy do spr eda- 
ży z licytacyl. 

Szacowanie rzeczy w domach bez- 
płatnie. 19765 


STANISŁAW RUCIKSKI 
Fryzyer Damski (ondulateur). 
Kijów, Kreszczatyk Nr 18, wprost du 


Dzieciene ud 1 rb. 30 k. i drożej od-, mu szlacheckiego. Nagrodzeny meda- 


powiednio do rozmiaru. 


Gwarancya trwałości. 


lami w fyzyerskiej Akademii w Pary- 
r. Poleca się szecyalnoścą 
cndulaticn i czesania dam. 


zu 1996 
pestichia, 
19141 


K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Da nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego", Kreszczatyk 38, 


Ala 


O o i 


Niastycana nowość w Rosyl! 
Wielka oszczędność | 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL” 


gdyż nzymając 'go 2 

nie potrzeba prać $ $ 
blellzny, a tylko 
wymieszać i prze- 
płutać w zimnej 
wydzia. Jurokali 
nle zawlera w 80- 
bie chłorku i nie 
ma nie wspólnego 
z mydłami w.prosz- 
ku. luroksil də- 
zynfakuje blellzną, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz- 
cza. ważec .epido- 
mii i chorób za- 

raźliwych. 
Syrzadał 


w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Tawar. Aptecz. w Kijowie. 


Telefoń 4918. 17256 


|Nr34. Pasaż Kroszczatryk Pasaż Nr 34, 


Borar rdgcy okaz, i mall 


B. N. Lifszyca 
nabyte OKAZYJNIE w malat, begsi, 


tylkó domach, sprzed. 


i licytacyach 


dajs możność sprzedawania najrozmait- 


szych za bezcen we wszjal. 


TŁECZ stylach od 
najtańszych do wspaniałych mało-uży- 
wanych najrozmaitszych 


MEBLI 


luster, obrazów, dywanów, porlycr, 
bromzu, kryształu, serwisów, roworów 
i tysiąca najrozmaitszych rzeczy do u- 
żytku domowego. 
Nr 34. Kroszc .atyk, Pasaż Nr 34. 
sty z diogoleinią prakty- 
Ogrodnik ką iania posady. 


>Karawzjenskija Daczyc 1 linia Nr 46. 
19796 


Di Mónikagi. 


Dla udostępnienia prenumerat. eDziez- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach naidogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, p% 

rozumieliśmy się z wydawcami i odsią- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumsratoror” 


Dzieje Polski 


D-ra Fellksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustraayi Iinicza, duża ma- 


pa Polski z podziałem na województwa 
Cena dla pronumeratorów <Dziennita 
Kijowskiago»: 


Rh. 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w broszurze), | (w joprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
s dołączeniem kosztów przosyłk , 


| Kijów, ul. Kościelna 4 


czynki. Serya druga. 


Nowe wczasy. 


Grabowski Ignacy. Sokół. 


sława Rabskiego. 
Konopnicka M. 


kiewska r. 1604— 16559. 
Lemański Jan. 


gów). 
Nowaczyński A. 


sów Księstwa Warszawskiego. 
Piątkowski H. 
| Prus Bolosław. Faraon. 
M Przybyszawski Stan. Dziasń 
ntóra). 


Od I-go lipca 1910 roku 
TYGODNIK 


Katol 


pismo òla rodzin polskich 
wychodzi w objętości 


znacznie zwiększonej 


jeki jest pismem  bezpar- 
Blos Katolicki tyjnem ñarodowo-ka- 
tolickiom. 


Głos Katolicki jest zastosowany da 


potrzeb najszerszych 

warstw społeczeństwa polskiego. 
linki pomieszcza artykuły w 
Głos Katolicki kwestyach religijnych 
politycznych, społecznych i literackich 
jeki daje w  streszczeniu 
Głos_ Katolicki wiadomości o wszys: 


kich donioślejszych wypadkach z ży- 
cia krajowego i zagranicznego. 

jost pismem dla czy- 

Głos Katolicki alnigów, którym Czas 


i środki nie pozwalają na czytanie 
i prenumerowanie pisma codziennego. 


Głos Katolicki jest najtańszym tygo- 


dnikiom polskim. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Roeznie z przesyłką . . 5 rb. 
Półrocznie 8 rb 


Za granicą (tylo rocznie): ko- 
ron 15; marek 18; franków 16; 
dolarów 3. i 


. . . . . 


Adres R« dakcył i Administracyi: 


2 s 
Wystrzegać się! 
powimon każdy rozumny człowiek 
zamawiania zaooanie materya- 
łów, proponowanych przez rekla- 
mistów po niebywale tanich 
osenmaoch, gdyż takie matorymy 
nie nie Są warta. Nassa firma wy- 
syła całkowiią kolekczę próbek w 
najwyższym gatunku i najmodniej- 
szgch materyałów ŭa kostyumy, drap 
na palta, materyałów na uniformy 
i sukna damskiego 


zupełnie bezpłatnie! 


Otrtymawszy naszą kolekcyę, kupu- 
jący ma możność przekonać się o 
dobroci towarów i zabezpiecza się 
od wszelkiego ryzyka gdyż widzi 
wcześniej co kupuje. Ządauia adre- 
sowić: Handi. firm. „„JAKOR: 
ywa, m. Łódź fr. 22. 


Fabryka Powozów i Skład (uowe i u- 
żywane) E, Rukaszswskiego I 
Szejka w Kijowie, ul. Michsł wska 
pomiędzy NeNe 14 a 16. 19518 


Najrozmaitsze 


zeczy Starożytna 


a także drogie kamiomie i perły knpu- 
je po cenah wysokich 


„ j.Zołotnicki 


Kijów, Kreszozatyk 23 


WPROST POCZTY 
Informacye, ocema |istowria lub 
osobiście. Telefon 386. 19244 


J. 


Przeciw kasztowi i chryp- 
ce lekarze polecają 


Fay'a Prawdziwe $0- 
deńskie Mineralne 
< Pashik = 


Żądsćé we wszystkich aptekach 
i składach apiecznych. 17987 


elegans, trwala, ortcpedyezne według 


Ka nowsz. fasonów, w msgxzynie 


SZTOLCHANA TW 
ljów, Kreszczatyk (38, d. Giełdy. 


EFirma egzyst od i860 r. 
Obst. wykon. się uczc:wie i punktnal. 


Ceny umiaricowane, 19143 


Książę Józef Poniatowski (1763 — 1613). 
grawiurą według portr. Grassiego. 


Bartkiewicz Z. Psie dusze. Nowele i obrazy. 


nesańsu polskieg» w 6 obrazach, nagrodzona I sza nagroda 
na kotkursie im. Jul. Słowackiego. 

Z pertrelem attora. 
Pan Balcer w Brazylii. 


Kubala Ł. dr. Szkice historyczne. 


Nec i dzień. Nowele. 
Mereżkowski D. Leonardo da Vinci (Zmartwychwstanio Bo- 
Przekład Janiny Popławskicj 
Wielkt Fryderyk. 
Ostrowski St. Z gwiazda mocarza. Powieść historyczna z cza- 


M strz Kłębck. Powieść. 


2.— 
Z 22 ryc. i helie- 
Wyd. IL 3— 
w ozd.bnej opr. 4.— 
240 
1.20 
Komedya herciczns z czasów re- 
Z przedmową Włady- . 
1.60 
Poemat. 3.— 
w Ożdeb. cpr. 4, opr. w półskórek 4.80 
Serya trzecia. Wo,na Mos- g 
2408 
Wydanie ozdobne. 1.60 
2 temy. 2.— 
Powieść dramatyczna. 2.— 
ERY 
1.50 
Powieść. Wyd. 3-cie. 3 tomy 3— 


|; 


OSTATNIE WYDAWNICTWA 


(rebethnera i Wolffa 


w WARSZAWIE, 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Andrejew L. Gnternstor. — Chrześcijsnie.— Kłamstwo. Tłuma: 


czył z oryginału Bolesław Prd'easki 
Askenazy Sz. Dwa stulecia, XVIII i XIX. Badania i przy- 


19/04 


sądu. (»Syaów ziemie część 


pan = 
przyjemny pekarm, najodpowiedn'ejszy 
dla daieci od 6 miesięcy do 10 lat, 
zwłaszcsa w exasie cdłączsnia od pier- 
si i w okrssie rośnięcia. Ułatwia ząb- 
kowwanie i zapewnia prawidlowy roz- 
wój kości. Spraedaż w skladaeh aptecz- 

nych i aptokaeh. 

Ostrzegamy przed naśla- 
downictwaml. 19810 
"sztoły handlowo) 
Maturzysta v Oaie pos. 
kuje kondycył na wyjazd. Adres: Udo- 
sa, ul. Sadowa 18 m. 8. A. Wyeaócj. 
198'5 


Wierzchowiec 


anglik 4 i pół w., 5 lat, do sprzedania 
z» 480 rb. w Płlipkach, stacya Dem- 
czyn, Sobieszczański. 19814 


em. pol. arr. ròcom. de 

AE [4 Paris doone leçons de 
franc. et argl. et chant 

methode Reszke. En ville ou campa- 
gne. Vis. 4 — 6L 6ż Funduslejow- 
ska log. 1. 19816 


DRZEWO OPAŁOWE. 


Skład S. Piotrowskiege w Kijowie na 
Przystani. lelofus 2234. Ceny naj- 


niższe. Drzewo zajlepsze. 19819 

H wdowa ini. poszuku- 
Prz jez « je posady, samods. 
gospod., ma dobre świsdactwa. Máry- 
q0 Bleg więszcsońska 137 m. 7. 19818 
oszukuję pwśŻy Ika S i 


: stwajcara. Mam 
dobre świadeciwa. Keściejua Nr 9 
u szwajcaró 


s „MISKA 


w wiskin rAaw 


Jewe i mat- ożywa 


Dan, baz magółzawed. Priyjm udaelna | rapazącja _ 


Ntgrodzona medalem na wystawie 
rolaicsej humańskiej 1910 r. 


Rachunkowośó rolna 
ammm kieszonkowa 


Juliusza Korab" Brzozowskiego 
z Posuchówki, pocz. Ternówka Podol. 
De użytku właścicieli resp. dzier- 
tswców średnich folwarków, prowa- 
dzonych osobiście z pomocą jednego 
tylko ekonoma. 19379 
"Rvmplet na rok składa się z 3 no- 
tatutków i bloku raportów. Cene 2 r. 
Skł. Głów. w księgar. L. łdzikow- 
sklego, w Kijowie. 
Magazyn 


6. l. Ghalebskiego 


szmuklerski 

y W.- Wasylkow- 
sta 10, d. Fa- 
lera został zna- 
tznie powiçk- 
Sz ny, a prato- 
wnia zsopśtrzo- 
na w najn: wsze 
isszyny Fren- 


cćzle, sznury, 
kutncy, laśma do mebli, dragerye, dc- 
datki do sukien damsłich. Wykonanie 


obstal. w najrozmaitszych koiorach i 
deseniach. Ceny nader sumienne, 
Wie ki wybór rolet hafiowanych Do 
bicia mebli sztuczna skóra 19475 


Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszczatycki 
zaułsk 5. Tolefon 628. 
Z 
Mie 


od 75 ksp. de 3 rb. na dobę. 
sięcznym ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz, Wyngj. na godz. 
Z czącunk. Tadeusz Mroczkowski. 
s L 
O O D 


. —— z 60 
0606! 
4 POW asd 
l Najstarsza fa- 
© briyka ognio- 


trwałych kas. 
iS. Zwierzchowskiego. 
| Fabryka: W.-Wasylkowska Nr. 77. Skład 
*Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 
[Nr 1541. Składu Nr 1751. Cenniki na 


żądanie. 12172— 27 


gania kuchnia 


Koła Kobiet Polek. Daje obiady od 
£. 1 — 4 po południu 


po 25 kop. 
Zupa — 10 kop., mięso 15 kop. Fun: 
duklejowska 26 m. l. 17535 


19822 | | 


jski zawłada- 
mla, 28 


Zgodnie z uchwałą 
Rady Miejskioj 
z dn. I grudnia 
1309 r., wczwania 
do licytaczi i zawia- 
domienia o działał- 
rości Zarządu 
Miejskiego i po 
trzebach gcspodarki 
miejskiej zamieszczane będą raz na 
tydzień w poniedziałki 

1) W wydziale brzegowym 
dnia 6-go pazdziernika odbędzie cię li- 
cytacya na wydzierżawienie dwuch 
placów nadbrzeżnych Nr 1 i 2 dla n- 
rządzenia krytych łazienek za wcdo- 
ciągiem miejskim na termin od Ł stycz. 
nia 19i1 r. do 1 stycznia 1914 r 

2)W wydziale budowianym 
dn. 6 października licytacya na urzą- 


ff dzenie drenów, mostu i na ukończenie 


kanału burzowego, przy ul. Jurkow- 
skiej, na sumę 25866 rb. 35 kop. Kau- 
cya T = 10% od ogólnej sumy. 

3) wydziale targowym od- 
będzie się dnia 11-go paźaziernika li- 
cytacya na przygotowanie blaszanych 
znaczkow zabarwionych weding wzo- 
rów dia tergowych i ulicznych miejsz 
dla straganów na r. 1911, w iloś:i 
73:9 sztuk po 4 kop. za znaczek. 

4) W wydziale kwaterunko- 
wym odbydzie się dnia 8-gv paździęr- 
nika licytacya na przygotowanie 3 tys 
łóżec żelaznych dla szeregowców we- 
dług znsjduja:. sią w Zarządzie wzoru. 

O warunki dowiedzieć sie można w Za- 
rządzie w dniejpowszednie codzien. od 
g. 10*do 2. 19835 

o wynajęcia mieszk 4, 5, 6 po- 

koi z wypod. i 2 sklepy. Można dla 
Jnstyt. rząd. Funduklcjowska 12-14. 


19836 

r mnozęki udrela 
Nauczycielka akc na własn, 
rianinie. Moża za obisdy. Halicki 


Targ 4 m. 10 róg Złetyn:towskiej. 


19827 

postuk. miejsca, po- 

Kucharka siada świadeciwa i 
rekomend. Sadowa 2 dom br. Branic- 
kiej. 18825 
Poszuk: nauczyo. polki na wieś 
dla przygotowania <hłopczyka do 

1 hl. koniees. jęz. niemiec, prakt. Ho- 
tel Francuski Nr 40 od 4-6. 19824 


o 1,009,000 rb. 


daję pod zakładne na 5 lat z 6%, lub 
na 10 lst z 5i poł 4, W domu od 
godriny 12 — 4-ej.  M.-Błagowiesz- 
czeńska 89 m. 15. 19801 
tudent uniw., sumienny korepet., 

posad cjach chlubne świad, udzie- 
ła korep. Prańtye:. niem'oeki. Kus- 
nleczoa 17, fic. IV pięt. St. Kleindienat. 

19797 


Dlugoletni korepetytor 


obecnie studont prawa, 'posznkule lok- 


cyi. Solidna rekomendacye.  Listow- 
nia: W.-Podwalra 29,7. Siudent Z. 
Chmielnicki. 19794 


n:eduzy, umebl, elektr. 

t p Można z całk. utrzym. 
Michajłow. m. 2. 19785 
| iwa PRE 


1-2 po oje nmeblowaue, Jasne, 


é eleganckie, cddziel. 
wcjócie, elęktr, stał lop. Można z 
dobr. otiadam. Pańkowcka 8 m. 9. 

19793 
Artysta ters' rskteje Mówi. 
daje iekcyc rysuuków i malarstwa. Be- 
zakowaka 26 m. 10. 19799 


1 okój 


— at" plomem 
auczycielka pimo poże 
dsjąca francuski i zi pozzub t o 


lekcyi, Żylańska 74 m. 2. 19755 
R . s peak Tut. Insty- 

ondycyl tut iner, dróg 4 
komvnikacyi, posiada gruntownie nie- 
miocki i frane, Adres: Satanów pod. 
gub. stud. inż. dróg i k.m. E. Dubnie- 
kiemu. 19760 

powodu wyjazdu do wynaj;- 

cis 8 pokci, 2 służbowe, wszelkie 
wygody 1 piętro. Instytucka 22 m. 10. 


19767 

prarow, za- 

Prakt., energ. rząd, chauB). 
w zskresie gosp. „piojsk., kolt. gosp. 


Jeśn., satacz, naw, posizd wiolojein. 
prakt. i powaz. refar. Chee rmienić 
sa dy 86 b. m Hot, Mich. klaset. 
or. 1 Me 54. później Wołoczyska, po- 
ste-restente K. K. 19424 


Z kaucyą 6000 rb. 
poszuk. miej. plenipotent3, zarządzaj. 
domami, kasycra lub in. jsk. kol. cd- 
pow. zaj. obzn. z podw. bnchsii. i hand. 
Pos. solid. rekom. Poste-restante dla 
0. M. 19159 


Już czas byłby wiedzieć, że 
tanio I ełegancka 
„można się ubrać tylko u krawca 


P. Pomorskiego 
Kijów, Puszkińska 12, 


który przyjmuje obstsluoki po cenach 
przystępnych z własnych i powlerzo- 
nych mnteryałów.  +9300 


Nervi - Riviera Wioska | 


PENSYONAT POLSKI 


v!a Serra 22. 
Zotfil Niewiadonmskiej. 19581 


2 pokoje 
w. Ba p 3W m 1. 84 


- umeblowsn?, olekir. 
2 poko e piznino, wazol, WYE., 


do wynzj. W.-Żytomicrska 8 m. 10. 


vnieblowsno Z osob- 


W Kzeniedii 


prenumeratę i ogło- 
szenia do 


„Dziennika Kijewskiego” 
przyjmuje 


„B. Bl 


dom własny. 


Kijowski Zarząd, 
Mia 


nem wejściem i du-; > 
sd do wynajęcia, osobno. Oprócz dni 
19 


19716 | 


Ważne Ola J. W. ?. 


Pracownia sukien | okryć 
damskich oraz Kostyamów Angiel- 


skieh i Amaz nek Węgierskiego, 


Wincentego 
Meryngowska 7-9. 

Po pòwrocia z zagranicy cirzymał jak- 

najnowsze faseny po cenach umiarków. 

10833 


IST ZNANE GENSET SER GEJ 
sSławuta- Wołyń 
Pensycnat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sozcn kcmysowy od 
Cony nmiarkowane. 11641 
kto chce nabyć brzo- 
DRWA zowe w najlep. gat. 
układane (dostarcz. po 
K.K.K. Ź.) nech ku- 
puje tylko na targu Żydowskim róg Ste- 
nad brzegiem. Węgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru- 
ry kanalizacyjne. 19187 
viiia Sonnenhof 
pensyonat Syiwii Stanisła- 
wowej 
g de matematyki udziela ko- 
tu ent repetycyi. Kilkoletnia 
praktyka, posiada referencys M.-Bła- 
gowie szczeńska 112 m. 18 — M. R- 


dnia l-go maja do 1-go października. 
boz krągiatów dobrze 
panowskiej 2, tel. 1825. Ceny niższe niż 
Meran 
- |. 
Bardeckiej. 4 
16163 


Kamieniec-Podelski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują 
p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 


i Księgarnia Polska 


p. Saniutycz-Kuroczvckiego. 
D | naucz. z Królestwa, posisd. 
yp « b. dobrze polski, fran"., nie- 
miec., począt. angiel., znaj. rosyjski i 
przed. gimnaz , poszuk. lekcyi. Oferty 
>Dzien Kijow.< dla >S, J c. 10565 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Fołud.=Zachednich: 


Kuryer Ii II ki. Odesn, Kiszynićw 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. V w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, Ili I x1. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grzjowo, Humań, Nowosiel', 
e8—odchodzi o godz. $ m. 15 zrańe, 
przychodz. o godz. 9 w. 

Usobowy I, H i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz 6 m 20 
ZTANA. 

Pośpieszny 1, II i III kl. Odesa 
Wołoczyska, Wieden—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana. 

Kuryer Ii II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. Os mrana. 

Pocztowy L I i III kl. Mikołajów 
Elize woigrad, Znamionka, Fssvów-—00- 
chodz: o g. 11 m. 29 w., przych. o g. 
7 R. 15 grana. 

Osobowy |, I » LII kl. Mikołajćm, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fasiów—04- 
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
e £. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II 1 III kl. Berdyczów, 
Radzininów, Wiedeń — odchodz. o gi 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Osobowy 1, II i III k]. Poterstarg 
Warszawa, Sarny, Kowal, Wilno—o04- 
chodzi o godz. 11 w 50w., przychodal 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy 1, I1i III kl. Warszaw- 
Sarny, Kowcl, Iwangród, Granica, Wie- 
deù odchodzi o godz. 12 m. %5 po poł. 
przych. u g. 7 m. 20 wieczorem 

sobowy l, II i HI ki, Brześć, Bis- 
tystok, Grajewo — odchodzi o godziwe 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zn3- 
mienka, Fastów—odch. o g. 8m.20zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. y 
iescany 1, ll i I kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiow, Fastów-odch. o godz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zraną. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wół-Sędbhudgi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uceniowski. Fastów III klasa oå- 
chodzi ò godz. 3 minut 33 py połndnim 
świątocznych. 

Mieszany II i HI kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka-- odchodzi o godz. 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 pu jo 


Na kolei Moskiewsko-Kijow= 
sko-Woroneskiaji 


Pośpieszny I, IL i III kl, Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
12 w pit, przychodzi o godzinie 6 po 
południu. 

Pocztowy |, II i HI kl. Moskva, 
Konotop, Nawla i Briansk odch. og. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
30 zrana. 

O: bowy I, H i I kl. Kursk, Wo- 
ronoz odchodzi o g. 12 m. 30 po pol, 
,przych. o g. 5 m. 35 R pł. 

Osobowy 1, Ili III kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 

m. 25 zraną. 

Pośpieszny I, Hi III kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
pol—odch. o g. 7 m. 50 w., przychodze 


o g. 10 rano. 
Pocztowy I, II i III kl. Połtawa, 
tCharków, Kremiończug—odch o g. 10 


| min. 30 zrana, przyckodzi o godzinie 7 
: wioczorom, 

Osobuicy I, I i III kl. Kursk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. 6 m. 45 wices 
przych, o godz. 10 m. 40 zrana. 


DA D BN 


RRACIA FABLKOWSCY 


H- (7 WARSZAWA.BRACKA. ż2. 
nadeszły NOWOSCI JESIENNE i ZIMOWE w oddziałach 


WEEN - JED WABI- BAWEEN 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 
BIELIZNY DAM. i MĘSKIEJ 


KOŁDRY oFIRANEleSTORY. 


CALE WYPRAWY od Rb. 100 — Rb. 5000 
WŁASNE PRACOWNIE. 


19372 


WYSYŁKA PRÓB, KATALOGÓW i ZLECEŃ PONAD Rb. 12 BEZPŁATNA. 


| 3 


KG) 


Kijów, Kreszczatyk 44. Telefon 414. 
Moskwa, Stolesznikow zaułek hr 4 i Piotrowka, dom Rudakowej. 19733 

Wislki nysór <Kowości> z prawdziwego Bronzu «Stylo decaden'e>, «Arti | s da Lux». Kieszonkowe elektryczne 

latarki, «Rid.sć g spodyni» — amerjkaństa maszynka, zapomocą, której mozna przygotować i umiesić w 5 minut 

n-i epsza ciasto. Cera « d4 ib. 75k. $ tin -Rin e ROWOŚC: Idealne i wypróbowane naczynia cTrimetsji>, 

dv 5 rb, łyżwy na kółkach dla Gd g g a mbina z trzech metali razem przetopionych i o wiele lepsze 

cd wszystkich innych 


Najrozmaitsze narzędzia ogrodnicze. 


SxŁd fabryczny s'vzoryków, nożów podróżnych, dese-owrch, owocowych, w najlepszym gatun! u, nzj.owszych fasonów 
cszdzrnych w bida trwał» i dobrze umo- dy oraz przyrządy 
cowa e rąrzsi. Wi iki wyber nożów stvo- JP "o takowych, oaj 
ZE 
I A 
p I I 
Me Lo" 


wyth, d serowych SĄ lers ych fabryk w 
oraz widelców w N śwncie Łyki sto- 
iuasywauysb nbl- 4 ł+we, terhaciane I 


mane vyroby plate- 
rowane j fragetow-. 
skio. Naczzn a ku- 


wych rączkach. No: 


ze dla bufetów, di 
krajania chleba, ku- 


<harskie 1 iunr. cheone z czysicgo 
Brzytwy najrozm=- niklu fabryki 
jtszgch systemow, „ktruppa”, «r: Z 
1ie tępiące sie na vac yma welewa» 
wot przy gloris ne Samowarj, :ä- 
bardzo twarde| brr- szynki do kawy, 


taci niulowane, Amerykańskie maszynki do siekani* miesa. Kuih ia rafi wa *nretr>, cPrimus> 
lina Knchnio s'irytu owa, Maszynki do tran a bielizny crCzechia:, pid i syzymaczsi do birlizny, żelazka, 
najlepsze flitry Naczynia cTermos> (d3 rb. i drwi Sc'vp o do Uuczenia orze ôw i cukru, korsociągi i t. p. 


199 


elastyczny; gnmawany materyał do krycia Cashćw i do izc!acyi, 


Najtrwalsze | «wiw najtańsze 


iycio ósełowe, n.0 wymagające eni malowanie, ani konserwacji. 
, Udcskenalony sposób de qmorowania pokrycia za pomocą szajb ocyukuw.nych unie- 
M zliwia zerwanie AFLAMITUW podczas najsiinie szoj burzy. 


Wy!ączny producent w Cesarstwie: 


KIJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOWE 


S. SUSKI 


Asfalt, tektura smełowcowa, wyroby bstonowe, 
kopserwacgi dachów żolaznych, karbolineum. 


p 


Zawszg na Skladz o: lak asfaltowy, lak do 


P.zyjmuje wykonanie robót asfaltowych, d karskich i posadzek »Amiantc. 
KIJÓW, KRESZCZATYK 4t. TELEFON 265. 


wh acc 
TERRA RCA 


Genniki i próbki gratis franco. 18329 


wygodny do noszenia za rękawiczką, w portmonstee lub w kamizelce 


i SKLAD PAPIERU 
* St WINIARSKIEGO, Nowy-Swiat 53, w Warszawie. 
Wysyłka pocztą. 19537 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


DAMSKIE ŻAKIETY 


rpasyalno pa- G F m Kijów, Prorazna2 
FOWA OCZYS?- BS 
$ w d. towarzystwa i 
czania ub-ań » ajcewa Rosya. 4614| wiąrsno w.diug ostatniej mrdy. 


Firma nagrodzona "nio" amean. Mieikim złotym medalem 
i henocowym urzyżeru na wystawie w Wiedniu. 
obstalunki spleszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon i863. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


Jedwabne, wałniano, pluszows, atłasowa i t. d. Firanki, porczery, sakme baio- 
wa, Szyuela, kills, marynarki, penira-v kolorowe i mno. Przym. do pra 
mia bielizuę, £cłnier«e, manget. rrasowaiia wadług metody zagraniczno: 


7 


Dziecinne kostyumy 


ubranka, paltociki. 


Bielizna ciepła 


Jegerowska 
z wołny w.elbłąiziej i in. 


Dla Myśliwych 


n. jrozmait. rzeczy wiąz. 
huriki na futrze i m. 


Žad ajcie wszedzie t N 


KRÓLOWA PUDRU «= (/"3 reumatyzm 


ź ma „tacie s „RZE i 
„Biełośnieżka 
"DB R. SI g Saka. 


Nahyw é moża dog"dsie i po conach 
DOM HANDLOWY 
A 
68 


Bracia N. M. Lepejko 15“ 


Gzosko - Rosyjskiej Mechaniczne] 
Kijów, Kreszczatyx Nr 40, telofon 2665. 18066 


pracowni wyrobów Has d 
Podajesy do wiad m ści pp. knpu'ących, że na zbliżające się sezary jesien- 


G. W. ANCRLE W.-Wasylkowska 10, 
ny i zimowy aer ostatnich nowości sezonowych, 
1, weł 


19.28 


Magazyn 
Futer 


1. Raniti 


Kreszozatyk 22 
w pedwórzu, 

4 Wielai wybór fater, 

kołnierzy, mufek, gote- 

wych i na opstalunek. 

«IE Reperacyc. Eoboty 


hswy s4 w wiciki wybór 
pe wseorzędnych rosyjskich i zag anicznęch fabryk wyrobów edwabuyr 


Pnn Angielski plusz. "i UNIFORMY T omy, 


wszystkich zakładów naukowych. Ceny stałe. 


M ZNA 


Drukarnia 


FLAKONIK PERFUM FRANCUSKICH |$j 


Nślek" me II "O" WYS 


Nr 260 


"LIL 


Kreszczatyk 42. Telefon 764. 


Wspaniały wybór a 


krytych futten 


Manteaux, Palt, Zakietów 


z nórków, karakułów, 


ROK XXXIV ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA POLSKA 


„BIESIADA LITERACKA” 


z bezpłatnym dodatkiem powiesci najcelniejszych autorów polskiok ce tydzień 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


„Biesiada Literacka“ obejmuja wszystkie rudzujs literatury pięknaj z powieś- 

cią na czele, bistoryę, pamiętniki, podróże, wiedzę grustowną w formie popu- 

larnej, wychowanie, politykę, chwilę biezą 4 wszrchświatową, słowem wszyst- 

ko, co stanowi potrzebę umysłu inteligrninego. Szczególniej uwzględnia dzieje 
ojczyste I pamiątki narodowe. 


W dzial» ilustracyjnym: reprodukcje obrazów Matejki, Siemiradzkiego, 
Brandta, Kosgaków, Fałata i inny.h mistrzów swojskich, a vakżs» najcelniej- 
szych dzłeł m strzew cudzoziemski: h. 


Muzeum Pamlatek Narcdówych: pomniki, gmachy, miejscowości historycz- 
p. 


>. 


ne, portrety znakomitych mążów i t. 


W baspi:tnym dodatku powieściowym -—- utwory najwybitniejszych aute- 
rów polskich: J}. I. Kraezewskiege, 7. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Suwiń- 
skiego, P. 1. Bykowsklego, Fr. Rawity-Gawrońskiego, W. Przyhorowskiego i In. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: na prowincyit 


g azm T Rocznia rb. 8 : Rocznie . . rb 8 
kotków,  siibizamu Potrocznia ' na Pólrozno ` a 
Kwartalnie + + « „ (kop. 50: kwartalnia . Pre 


Zagranicą, rocznis rb. 10. 


soboli, it p. 
Modeli pierwszorzędnych domów Paryża: 


Drehcalil. wanGis, Bechoff-Daw'd, 
Paquin, Bernard, Callot i in. 


Goržety, Palantyny, 
Mufki i Spoðnice. 


Wszystko eleganckie i przystępne, 


sg | Czeskie wyroby 
© | artystyczne 


_ Z Granitonu. Porcelana karls- 
| badzka ognietrwała. Ameru 
kańskie wyżymaczki do bioli- 
zny. naczynia emalioware 


i wszyst przodmioty go- 
spodarstwa domowego 


| B, Znojemski 
Kijów, — Dumski plac Nr. 3. 


«lergnwyje riady» w podwórzn. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie, 
Adres redakcyii administracyi: Warszawa, Plac Warecki Nr 4. 
Ni Telefonu 78 26. 18508 


MAGAZYN FUTER 


G. Ki. Trabskiego 


Kijów, Kreszcztyk Nr. 10, telef, 15-74. 
Pule:a na zbliż»jący się sezoa w wielkim wyborze karakuły i rajrozmai'sze 
futra, kołnierze, mufki. 19470 
Ceny bez współrzaw.dnictwa. Cenniki na żąd.n'e gratis 


Z LABORATORYWM L. LALEUE w ORLEANIE (FRANCYA), i 


Jodyrina Doktora Deschamp 


(Jodhyrine du Dr. Doschamp) 19455 
Ogólnie uznany środek przeciw 
ości 
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. 
Jodyrina Dr. Deschamp josi znakomitym środkiem odiłuszczającym, 
działa skutecznie już od samego początku leczenia. 
Jodyrina Dr. Deschamp nie ma ubocznego szkodiiwego działania. 
Usuwa otyłość stopniowo w bardzo krótkim czasie. 

Cena pudełka, zawiersjącez» 60 pastylak w spłatkach rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż wa wszysłkic : aptekach i składach aptecznych. 
Reprozentacya na Rosyę: im 'andlowy Luxemburg i S-ka, 
Warsz=»-. £órawia Nr 40. 

EE rw 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
na RUSI 
mamy kogoś, kło 


z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia 


Firma 


może i powinien 
istnieja CZYTAĆ = 
ga LUD BOZY 
1876 r. 7 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z dwoma popularnymi dodatkami 


[i „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


Rocznie rb. 8— Półrocznie . rb 1.530 


Adres Redakey! | Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


D . a. w" s o 


chał | 
załęski 


; specyalna pracownia sukien, 
Osiadcze kostyumów i okryć damskich. 


Plac Ratuszowy Hr 5. 19403 
Jmiłacy a elektryczności! Obstalunki przyjmują się z własnych materyałów, jak również z materyałów 
Najlepsze i najtańsze oświetlenie  |%ykórwa się punktualnie i według najnowszych fasonów. 


prowincyi mieszkań, miast Onstaluiki torminowo wykónują się w 24 godz. Firma egzystuje cd 1869 roku 
ietnisk, 


50t 


Syberyjski nagazyn futer 


G. J. GORODISZCZA 


Kijów, Kreszozatyk, gmach Ratusza, telef. il-73. 
Na sezon zimowy poisca w wiglkim wyborze: sobole, nurki, skunk- 
sy, kamczackie bobry, najrozmaitsze lisy» Wielki wybór kerakułów. 
Przyjmują się zamówienia na najrozmaitsze rzeczy fatrzana. Obstalnnki ter- 
minowe wykorywa w ciagu 24 godzin. (Dla zamiany tow. lub zwrotu pienię- 
dzy dla pp miejs. termin 3-dniowy, dla zamiejsc. 15-duiowy). 1 


„ZIEMIA: ™ 


o 


majątków. * Koin” 
Specyalny Skład i ke tk 
mi ma”? Mikołajowska 
i i „WWIĘSZCLENIE R 1 1 
pop ve ME i WG Byd yt" > 
DLA KASZLACYGH 


latarni, lamp, kuchni itp. 
Przy składzie jast specyal. zakład reparac. latarń i lamp wszel. syst. 


SN s 


Tygodnik krajoznawczy ilustro- 


wany wychodzi w Warszawie 
pod rodakcyą KAZIMIERZA KULWIECIA. 


24 h 
t, 
I BAS j Podajo artykuły nsukowo, dotyczące jrzyrudy i dziejów kraju o czystego, pra- 
U Je l 03 ŁABIONYCH ce z zakresu kz frodozniucgca cgalnego Oraz gergralii powsze'h ej, wraże- 
uż, € Jk EKSTRAKTI KARMELKI nia z wycieczek i podróży, opisy zabytków i ciecawszych miejscowości kraju 
RE * FX p 99 i ziem przyległych, felet ny i kron «ò krajoznawczą oraz sprawozdania z lita- 
Nóż 55 ' z YW raturj 1 działałauści insiytusyi naukowych. 

k^ me j 19270 - ka . "AR . s ms 
WWARSZAWIE. ZIELNA 21 1EL.59-54 SPRZEDAŻ w SHŁADACH APTESZN.i APTEKACH Redakcy a I Administi acya 


WYSTRZEGAC SIĘ NASLADTN NIGTW, ZWRACAJĄC UWAGĘ wa MARKĘ FABR. na OPAKOWANIU 


12415 


w Warszawie, Aleje Jerozolimskie No 29. 


Przedpłsta w Warszawie: Z przesyłką pocztową: 


Kir N Rrezrio rh, 55—|Rocznie . . . rb. 6.50 
Nowość ą 66 bółrocznie . „, rh 2,50] Fółrocznie . a rb, 850) 
MAN a NI Kwartalnie . : rb. 1 25] Rwartklnie . rb. 1 65 

w dziedzinie > = 99 Prospekty i numery okazowe gratis. Z 


i jego Radioaktywne 
proparaty 


Kosmetyki 
Paryskiej Firmy L. Colsć % Co. 


Dla cery. Dla włosów "*" 


Płyn radioaktywny <Radiol> 
swoją promianiotwórczością elektryczną 

Woda różana radioaktywna | pozudza krwioobicz do żywszej czynności, 

jest mozrównanym kosmotykiem do pia 

lęgaowania i upiększania cary, nadaje 


wzmacnia niepomiernio cebulki włoso- 
ciału żywą barwą, elastyczność, świeżość. 


° najlepsze w śwłocie dschy, nies 

hodny dla każdego gospodar- 

u © f O 1 siwa wiojskiege idealny mate- 

i rysł na dachy | wszcikie inne 

pokrycia. Nie wymaga remontu ani pokrycia farbami, W zim e zabezpiecza 
vd zimna w lecie od upału. Wielolesnia gwarancya trwałości. Polisa ubezpie-. 
zeniowa jak zę żelazo, Najlepszy izoa'or dla fuudąmeatów i podzug. 
Przedstawicielstwo i zakłady — Kantor Techniczny M. L. Kliigman. Kijów. 
Prorezna Nr 12, telcfonu 1324. Zarządzający oddziałem Inż. Techn. 
1. S. Guzik. - 17705 


P. 


z dn. 20 wrześ- 
nia r. b. został 


izolacyi 


we 1 nS:czy duszczętuie łupież. 
Olejek :Heb radioaktywny ra 
dykalny Śrowee przeciwko łsmliwości 
i rezsw zepianiu włosów (melr), wyhor- 
ny środuk aa perosi wąsów, brody, brwi 
i T795. 


Eliksir radiowany do 
ust i zebów wz auna błoną 


śluzową jamy 
nstnej i, zab.mjąc bakterye chorabo- 
twórcze, dezyvfóku © ja, me oddzialy- 
wa na Omelie, przeciwnie, wybola Zg- 
by i chroni ja oñ psucia. 


„Jurotał i i, większych 


irmach, 


MAGAZYNY FUTER 


Dobrecowa 
Michałowska If, telef. 29-14. 


OTWARTY drugi magazyn, nie mają- 
cy nic wSspólnogo z był. 
firmami >Tojba i >istomin.. 
przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54, 
W wielkin wyborze najrozmaitsze rzeczy futrzanc, damskie i męskie dochy. 
© wyborze prosimy przekonać się. Przy magazynie 
na Michałowskiej własna pracownia. 19607 


Emulsy» Oleista z kwiatów 
róż Radiowana. Zuakonity sro 
de 


eLO 


Radykalnie usuwa zmarszczki, 


Krem radioaktywny nia zawiera 
ani metali, ani tłuszczów  jełczejących, 
ozywia cerę, goi krosty i opierzchuię- 
cia, nadaje skórze białość i miłą ©la- 
Szyczność, 
Sprzedaż Kijów 

w magazynach 


— 


Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


